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Na powitanie
; Jeżeli cofnąć się myślą wstecz do okresu odrodzenia się do no­
wego życia Państw a Polskiego i jeżeli porównać ówczesny n asz stan  
posiadania z obecnym, to śmiało rzec można, że polski świat techniczny 
nie ma powodów wstydzić się swego dorobku za okres swej dziesięcio­
letniej pracy.

Podsumowanie tycli wyników pracy technika polskiego, a wreszcie 
wytknięcie planu na przyszłość stały się w obliczu Powszechnej W ystawy 
Krajowej naczelnem i obowiązującem zagadnieniem. Bilans tego co doko­
nano, ma być nietylko obrazem dotychczasowych poczynań i osiągniętych 
wyników, ale również uświadomieniem sobie braków  i niedomagać, wy­
tyczeniem nowych dróg i skutecznych kierunków rozwojowych dla przy­
gotowania gruntu pod dalszy bujny rozkwit polskiej techniki wytwórczej.

W  zrozumieniu doniosłości i ogromu wysiłków, jakie pokonać nam 
jeszcze należy, by stanąć w jednym szeregu z państwami o wyższej kultu­
rze technicznej, Polski Związek Zrzeszeń Technicznych zwołuje do P o ­
znania „Tydzień Techniczny“, którego celem będzie nietylko ogarnięcie 
całokształtu dorobku techniki polskiej ze wszystkich dzielnic i z wszelkiego 
rodzaju warsztatów pracy, ale również omówienie nowych dróg dla wzmo­

żenia aktywności rodzimej techniki wytwórczej. Zjazd odbywa się pod hasłem gospodarczej pracy 
na^następne Y Jecie, j

Uświadamiając sobie to wielkie znaczenie „Tygodnia Technicznego“, zwołanego w imię tej Polski, 
którą oglądamy na Powszechnej W ystawie Krajowej, w imię jej pragnień, jej szlachetnych ambicyj 
i w imię jej ideałów, życzę, by, w wyniku pożytecznych obrad, osiągnięty został dalszy, pomyślny 
rozwój techniki polskiej, dla ugruntow ania mocarstwowego znaczenia Polski.

Rewja sil technicznych niechaj pójdzie dalej w twórczej pracy dla dobra Rzeczypospolitej!
Inż. Wiktor Maćkowiak

p rezes  Głównej K o m is j i  Tygodnia Technicznego.
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I n i .  M . R Z Ę C K I .

„Tydzień Techniczny”
jako akord pracy i zespolenia myśli techniki wytwórczej

Niema większej sity politycznej nad 
systematyczną pracą cafego naroJfu.

Harold H. Mac Gregor.

„Powszechna Wystawa>-Krajowa ma zaświad­
czyć swoim i obcym żywotność narodu polskiego, 
jego potęgę ducha i żdolnoścj twórcze we wszyst­
kich dziedzinach życia gospodarczego'1.

1'emi słowami najzwięźlej i najdobitniej określił 
ostateczny cel tego prawdziwego zwierciadła Odro­
dzonej Polski, kultury materjalnej i duchowej, znako­
mity Prezydent grodu Przemysława, prezes Rady 
Głównej P. W- K., Cyryl Ratajski. uU,;( ,v

I słusznie?:; ■ ■ -  ^
Ten wielki pokaz kultury polskiej i gospodarstwa 

krajowego ma olbrzymie znaczenie dla nas i dla 
obcych. Świadczy on, że starczyło lat dziesięciu 
niezależnego bytu, aby podnieść Polskę z zaniedba­
nia, rozwinąć jej siły twórcze, uniezależnić od wpły­
wów ekonomicznych zaborców, zespolić doniedawna 
rozdarte dzielnice w harmonijną całość i przekonać 
świat cały, że dorównywamy kroku najbardziej 
cywilizowanym ludom Europy.

Z uczuciem więc zadowolenia i dumy, cała 
Rzeczypospolita patrzy na Poznań, jako na centralny 

'  punkt Ziem Polskich, ku któremu kierują się obecnie 
wszystkie spojrzenia i wszystkie zainteresowania. 
A l b o w i e m  ten ż y w y  i wspaniały pomnik pracy i 
twórczości narodowej jest nietylko stwierdzeniem 
tego, czego już dokonał wolny i zjednoczony naród, 
ale również zachętą i bodźcem do dalszej pracy, do 
dalszych wysiłków i dalszych triumfów. Jest on za­
razem symbolem wstąpienia Polski na dalsze tory 
lozwoju, zamykając jeden i otwierając drugi okres 
wewnętrznego odrodzenia się Państwa i społeczeń­
stwa.

I w chwili, gdy tysiączne rzesze zjeżdżają do 
Poznania, by naocznie ogarnąć utajoną i rozproszoną 
po zakątkach wielkiej naszej Ojczyzny polską pro­
dukcję we wszystkich jej przejawach, również i 
przedstawiciele sfer przemysłowych i technicznych 
zwołują do Grodu Przemysława/Ujazdy, by przy 
wielkim pomniku naszego twórczego dorobku, Usta­
lić drogi rozwojowe naszej przyszłości gospodarczej, 
a co za tern idzie i politycznej.

Szczególne znaczenie dla dalszego rozwoju ży­
cia techniczno-twórczego mieć będą zjazdy, odbyć 
się mające‘w, okresie „Tygodnia Technicznego", roz­
poczynające się w dniu 22 czerwca. Dotychczasowy 
dziesięcioletni nasz dorobek w tej dziedzinie przed- 

) śfdwTd ^ b a rd z o  poważnie i inoże nas jedynie napa­
wać usprawiedliwioną dumą.

W bilansie ogólnym tego dorobku mamy jednak 
jeszcze sporo niezaspokojonych zagadnień, nieroz­
wiązanych należycie. Dlatego też w pracy nad dal- 

. szem udoskonaleniem' rodzinnej techniki ustać ani na 
chwilę nam nie wolno. Dziś ną,,Zacbodzię,vodby,\va 
się w szalonem prost tempie rozwój przemysłu i 
\yiedzy technicznej. Polska nietylko więc musi przy­
swajać sobie najnowsze zdobycze techniki zachod­
niej, ale też winna kroczyć samodzielnie po tej dro­
dze i brać czynny udział w rozwoju pracy twórczo- 
wynalazczej na polu techniki.

W 4ym  wzajemnym wyścigu pozostaje nam jesz­
cze wiele do odrobienia na każdem.polu techniki i 
wytwórczości. „Tydzień Techniczny" będzie zatem 
tym głównym czynnikiem, powołanym do spełnienia 
tych wielkich wyżej wspomnianych zadań. Podjęcie 
tej działalności pionierskiej skieruje życie techniczno- 
twórcze Polski na nowe tory jej wspaniałego 
rozwoju.

Podczas obrad zjazdowych „Tygodnia Technicz­
nego" omawiane będą środki dla osiągnięcia praw­
dziwego i szybkiego postępu naszego życia tcchnicz- 
no-twóreżego, które spojone jednym wielkim celem 
spotęgowania techniki rodzimej i rozkwitu w ytw ór­
czości krajowej, odbiją się niezawodnie głośnem 
echem w najdalszych zakątkach Rzeczypospolitej.

Nie ulega wątpliwości, że „Tydzień Techniczny", 
na którym zostanie wygłoszonych kilkadziesiąt refe­
ratów przez wybitnych teclmików-fachowców, speł­
ni swe zadanie i przyczyni się w wydatnym stopniu 
do rozwoju polskiej myśli technicznej i do dalszego 
wzmożonego rozwoju techniki wytwórczej.

„Tydzień Techniczny1' stanowi niezbity progno­
styk, że równorzędnie z rozwojem rodzimej techniki 
wytwórczej, kroczymy do coraz większej pomyślno­
ści i nowej chwały Polski Odrodzonej.

Poznań, dnia 22 czerwca 1929 r.

        ii iiiiiiiiiiiiiii,

Rozumne pop ieran ie  p ro d u k c j i  k ra jo w e j  jes t symbolem d am y N arodu  z rezu lta tów  w łasne j  
twórczośc i!

D z is ia j  nawet najw iększe potęgi handlowe i p rzem ys łowe świata, k tóre  z pewnością ko n ­
k u re n c j i  nowych k ra jó w  nazbyt lękać się nie po trzebu ją  —  w ysuw a ją  hasło: ,,K u p u jc ie  to w a r  —  w y ­
tw ó r  k ra jo w y !  , ja ko  naczelny nakaz św iadom ej o p in j i  pa tr jo tyczn e j.

    ..
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Na marginesie Zjazdu 
Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych

Od daw na ju ż  w śród różnych  fachow ców  is tn ia ł 
zw ycza j łączenia się w  stow arzyszen ia  i zw iązk i, k tó ­
re m us ia ły  b ro n ić  w spó lnych  in teresów  nnzewnątrz, 
dokszta łcać poszczególnych cz łonków , u ła tw ia ć  życie 
tow arzysk ie  itp .

Z rozw o jem  te ch n ik i w  os la tn iem  s tu lec iu  łączy  
się już  pow stanie  całego szeregu stow arzyszeń czysto 
techn icznych, g rupu jących  dooko ła  siebie inżyn ie rów , 
p racu jących  w poszczególnych gałęziach p rzem ysłu .

Za leżn ie  od w arunków  p racy, od środow iska  i k ra ­
ju, stow arzyszen ia  te m a ją  tę lub inną o rgan izację  
oraz pewne cele dz ia łan ia .

W  A n g l j i  np. is itn ie ią  t. zw. „ in s ty tu ty  in żyn ie r- 
skfer:, 'tworzące z inżyn ie rów  'danej spec ja lnośc i pe­
w ną g rupę zawodową, k tó re j zadaniem  byw a  za zw y­
czaj bardzo poważna praca naukow a d la  danej gałęzi 
p rzem ysłu . S tow arzyszenia  te, o bardzo  w ysok im  po ­
ziom ie  n au kow ym  w y d a ją  zazw ycza j poważne p u b li­
kacje , n iedostępne dla z w y k ły c h  p e rjo d y k ó w  i p rasy 
p op u la rn e j.

O dm ienny ty p  o rgan izacy j pos iada ją  N iem cy. 
Is tn ie je  tam  n a p rz y k ła d  ogrom nie w p ływ o w e  stow a­
rzyszen ie  pod nazw ą „G ru p a  Żelaza i  S t a l iS t o w a ­
rzyszen ie  to, ja k  i  różne inne pokrew ne posiada Z a ­
rząd, z łożony  z w y b itn y c h  ludz i, s to jących  na czele 
nauk i i p rzem ys łu  i dz ięk i tem u cieszy się ogrom nem  
poważaniem  w śród rzeszy licznych  cz łonków .

In n y  typ  stow arzyszeń pos iada ją  S tany Z je d n o ­
czone A m . P. P raw dopodobn ie  bardzo  dem okra tyczny 
u s tró j państw a w p ły n ą ł tam  też na stw orzenie  w ięcej 
dem okra tycznych  s ta tu tó w  stow arzyszeń technicznych, 
lecz dz ięk i zd row e j logice i rzeczowem u sposobowi 
m yślen ia  ogó łu  cz łonków , za rządy tych  stow arzyszeń 
s k ła d a ją  się zazw ycza j z dz ie lnych  jednostek, p ra cu ­
jących  bądź naukow o, bądź też społecznie. D z ięk i 
sp rężyste j o rg a n iza c ji, s tow arzyszen ia  te cieszą się 
dużem  pow ażaniem  i pos iada ją  znaczny w p ły w  na­
zew nątrz.

W  znacznie gorszych w arunkach  m us ia ły  ro z w i­
jać się nasze po lsk ie  stow arzyszen ia, gdyż p ra cow a ły  
często pod n iechętnem  okiem  rząaów  zaborczych i nie 
m og ły  z jednoczyć dooko ła  siebie rozsianych  w różnych  
k ra ja c h  fachow ców  po lsk ich. M im o  wszystko, po u koń ­
czeniu w o jn y , nasze stow arzyszen ia  p o tra f iły  z jed no ­
czyć ogó ł inżyn ie rów , tak, że odbyte  z ja zd y  w y k a ­
z a ły  ogrom ną ich so lidarność, okaz duże zasługi 
ideowe.

Ze stow arzyszeń, is tn ie jących  przed w ojną, na 
n a jw iększą  uwagę za s łu gu ją . S tow arzyszenie  T e ch n i­
k ó w  w  W arszaw ie , Lw ow sk ie  T ow a rzys tw o  T echn icz­
ne, oraz s tow arzyszen ia  m niejsze, ja k  np .: K ra kow sk ie  
T ow a rzys tw o  Techniczne, Łódzk ie  S tow arzyszenie  
T echn ików , Poznańskie  S tow arzyszenie  In żyn ie ró w  i 
A rc h ite k tó w  i ca ły  szereg stow arzyszeń p ro w in c jo n a l­
nych, k tó re  ro z w ija ły  dz ia ła lność odczytow ą, a po 
ukończen iu  w o jn y  w szystk ie  p rz y s tą p iły  do energ icz­
nej i ov/ocnej p racy  ogó lne j. Z pośród tych  s to w a rzy ­
szeń na leży w ym ien ić  n iek tó re  spec ja ln ie  energiczne,

ja k  np. S tow arzyszenie  In żyn ie ró w  i  T echn ików  W o j. 
Śląskiego, o raz P o lsk i Z w iązek G ó rn ikó w  i H u tn ików .

O dbudow a Państwa Polskiego w ym aga ła  ty le  
p racy  i ty lu  ludz i, że stosunki w  poszczególnych tow a ­
rzys tw ach  mocno z m ie n iły  się, gdyż odeszli s ta li 
cz łonkow ie , a nowe zadania w ym a ga ły  zm iany p ro g ra ­
mów. Ogółem  można pow iedzieć, że n iek tó re  z tow a ­
rzys tw  s tra c iły  sw o ją  zwartość, nie mogąc podołać n a ­
w a ło w i nowej p ra cy  i tracąc d z ięk i tem u w p ły w  na 
o d d z ia ły  p ro w in c jon a ln a , k tó re  stopn iow o usam odzie l­
n ia ły  się.

D la  u ła tw ie n ia  w spó lne j p racy  i d la  zjednoczen ia  
dz ia ła jących  osobno stow arzyszeń, pow sta ł w  1925 r. 
w W arszaw ie  Z w iązek Zrzeszeń Techn icznych, k tó ry  
z łą c z y ł w  sobie 25 innych  stow arzyszeń .' 1

Obecnie należą do niego:

1. S tow arzyszenie  M echan ików  P o lsk ich  (W a r­
szawa) .

2. P o lsk ie  Tow . P o litechn iczne  (Lw ów ).
3. Zw iązek P o lsk ich  In żyn ie ró w  K o le jo w y c h  (W a r­

szawa) .
4. K ra kow sk ie  Tow . Techniczne (K ra k ó w ).
5. S tow arzyszenie  E le k tro te ch n ikó w  P o lsk ich  (W a r­

szawa) .
6. P o lsk ie  Stow. In żyn ie ró w  i T echn ików  W o j. Ś lą­

skiego (K a tow ice ).
7. S tow arzyszenie  Techn ików  P o lsk ich  (W iln o ).
8. S tow arzyszenie  T echn ików  (Sosnowiec).
9. Stów. In żyn ie ró w  i A rc h ite k tó w  (Poznań).

10. Stow. T echn ików  (Poznań).
11. Stow. T echn ików  W o j. Lubelskiego (L u b lin ).
12. Zw iązek In żyn ie ró w  D rogow ych  (W arszaw a).
13. Stow. P o lsk ich  In żyn ie ró w  P rzem ys łu  N a fto w e ­

go (B o rys ła w ).
14. S tow. In żyn ie ró w  i T echn ików  Z iem i R adom skie j 

(R a do m ).
15. W o ły ń s k ie  S tów. T echn ików  (Łu ck).
16. Stow. T echn ików  P o lsk ich  (Bydgoszcz).
17. Sekcja  Techniczna (o rgan izac ja  w o jskow a  w 

W a rs z a w ie ).
18. Zw iązek T ech n ikó w  P o lsk ich  (Częstochowa).
19. S tow arzyszenie  T echn ików  P om orsk ich  (T o ru ń ).
20. K u ia w s k ie  S tow arzyszenie  T echn ików  (W ło ­

c ław ek).
21. K o ió  T echn ików  (O strow iec).
22. K o ło  T echn ików  (S ta rachow ice). ji

23. Staw. T echn ików  (G rudz iądz)
24. Stow. T ech n ikó w  W o j. K ie leck iego  (K ie lce ).
25. S tow arzyszenie  In żyn ie ró w  P o laków  w A m eryce  

(D e tro it U . S. A .) .

Z ja zd y , organ izow ane przez Zw iązek P o lsk ich  
Zrzeszeń T echn icznych  oei jodyczn ie  w  poszczególnych 
m iastach P o lsk i p rz y c z y n ia ją  się w  znacznej m ierze 
do ożyw ien ia  d z ia ła lnośc i w  stow arzyszen iach  lo k a l­
nych, oraz łączą ze sobą coraz ściślej poszczególnych 
cz łonków  przez opracow yw an ie  wspólnych;, p ro - 
gram ó w

895



B_irdzo duże znaczenie miał zjazd, odbyty w 1926 
r. we Lwowie, gdyż poruszono wtedy szereg nadzw y­
czaj 'ważnych zagadnień przemysłowo - gospodar­
czych.

W ostatn ich latach zaznacza się w wielu s to w a­
rzyszeniach chęć rozstania się ze staremi metodami 
pracy, gdyż daje się zauważyć z jednej s trony znacz­
ny brak zainteresowania poszczególnych członków, 
w yrażający  się w s labem  korzystaniu  z bibljotek, nie 
uczęszczania na zebrania naukowe itp., a z drugiej 
strony nadzwyczaj energiczna praca poszczególnych 
jednostek, dążących do udoskonalenia się i do pracy

naukowej. Tak sam o nie wszystkich zadaw ala ze­
wnętrzna działalność stowarzyszeń, gdyż te ostatnie, 
p racując  luzem, nie posiadają dostatecznych środków 
i powagi d la  wywierania odpowiedniego wpływu.

Należy mieć nadzieję, że Z jazd  Związku Zrze­
szeń Technicznych przyczyni się w wielkiej mierze do 
usunięcia tych nieporozumień i jeszcze raz wykaże, 
że mimo pewnych drobnych wad organizacyjnych, s to ­
warzyszenia nasze potrafią  rozwinąć korzystną i w y­
dajną  działalność, k tóra przyczyni się do jeszcze więk­
szego skonsolidowania naszego Polskiego Przem ysłu  
i naszej Nauki.

Komisja organizacyjna „Tygodnia Technicznego** w  Poznaniu.
Siedzą  od lew ej:  Dyr. K otowicz ,  Dyr. Dziurzyński,  P i e z e s  Inż. M aćkowiak, Inż. N ow akow sk i .  

Stoją od lew ej:  Arch. Saw icki,  Dyr. K ozniewski,  Inż. P ickatk iew icz ,  Inż. Trompeteur, W icep rezes  
D yr. Kaczmarek, Architekt Bartkowiak,  Inż. Macusel,  Sekretarz  K. Kaczmarek.

Stowarzyszenie Elektrotechników Polskich i jego cele
Szybki rozwój elektryfikacji Polski jest ściśle 

związai y  z działalnością Stowarzyszenia E lek tro tech­
ników Polskich, k tóre ma n a  celu połączyć we wspól­
nej p racy  wszystkich specjalistów elektryków dla sk u ­
teczniejszego działania dla dobra naszej wiedzy i n a ­
szego przemysłu.

P r igram działalności tego stowarzyszenia obej­
muje:

Krzewienie wiedzy elektrotechnicznej przez otwie­
ranie  szkół i popieranie uczelni elektrotechnicznych 
w Polsce, oraz przez rozpowszechnianie polskiego pi­
śmiennictwa el ek tro f echo icznego.

Tworzenie zbiorów bilbijotek, laboratorjów, biur 
poradv  fachowej, biur pośrednictwa pracy, urządzania 
zjazdów i odczytów.

896

W spólne ustalanie przepisów, dotyczących ins ta­
lacji, typu  m aterjałów , śiodków bezpieczeństwa itp., 
oraz ustalania słownictwa elektrotechnicznego.

W spółdzia łanie w rozwoju rodzimego przemysłu 
el ek t rotechm czn ego.

R ejes trac ja  polskich sił elektrotechnicznych.
U trzymyw anie stałych stosunków z podobnemi in­

stytucjam i zagranicznymi dla opracowywania zagad­
nień o znaczeniu międzynarodowem.

W  związku ze zbliżającym się Zjazdem, należy 
życzyć Stowarzyszeniu Elektrotechników Polskich 
jak,najowocniejszej p racy dla dobra naszej nauki i n a ­
szego przemysłu, pamiętając, że w Polsce jest jeszcze 
wiele do zrobienia dla ogólnej e lektryfikacji kra ju.



Program „Tygodnia Technicznego”
podczas Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu w r. 1929

Prógratti III. Zjazdu Polskich Techników  Zrzeszonych obejmuje następujące Zjazdy: 
i Zjazd Federacji Inżynierów  Słowiańskich.

III. Ogólny Zjazd Polskich Techników  Zrzeszonych.
XI. Zjazd G azow ników  i W odociągow ców  Polskich połączony z walneni zebraniem  
Zrzeszenia Gazowników i W odociągow ców  Polskich, oraz Zw iązku G ospodarczego G a­
zowni i Zakładów  W odociągow ych w P aństw ie Polskiem .
Zebranie D elegatów  Z. P . Z. T.
Zebranie Delegacji A rchitektów  Polskich. . ;w; . . . . .  •. w ,
Ogólny Zjazd M ierniczych Polskich. ~
Zjazd Zw iązku E lektrow ni Polskich. ...
Zjazd S tow arzyszenia  E lektryków  Polskich.
Zjazd Koleżeński C harlottenburczyków .

B iura inform acyjne na dw orcu  o raz  w  sali 19 U n iw ersy te tu  Poznańskiego.
W  biurach  nabyć naożna b ile ty  ulgow e do T e a tru  W ielkiego, na P o w szech n ą  W y staw ę  Krajową oraz na 
w ycieczki.

2.
d!

4.
5.
6.
7.
8. 
9.

16.
17.
17.
21 .

Piątek, dnia 21 czerwca 1929 r.
Godz. 21. Spotkanie tow arzyskie w  sali malinowej 

w  Bazarze.
Sobota, dnia 22 czerwca 1929 r.

IIP. O tw arcie X. Zjazdu G azow ników  i W o­
dociągow ców  Polskich w  Auli U. P.

11. O tw arcie Zjazdu Federacji Inż. S łow iań­
skich (F. 1. S.) w  sali Rady Miejskiej 
w  Ratuszu.

Godz. 13. Śniadanie dla delegatów  F. 1. S. w sali 
O drodzenia w  Ratuszu.
O brady F. 1. S. w sali R ady  Miejskiej. 
O brady G azowników, sala 22 U. P. 
O brady W odociągow ców , sala 18 U. P. 
Raut na cześć gości słow iańskich w R a­
tuszu.

Niedziela, dnia 23 czerw ca 1929 r.
11 O tw arcie III Ogóln. Zjazdu Polsk. 1 ech- 

ników Zrzeszonych w  Auli U niw ersytetu  
Poznańskiego.

15*. W alne zebranie Zrzeszenia G azow ników  
i W od ociągow ców  w sali 17 U. P .

16. Zebranie plenarne w  Auli U niw ersytetu  
Poznańskiego.

18 W alne zebranie Zw iązku Gospodarczego 
Gazowni i Zakładów  W odociągow ych
w  sali 18 U. P . .

Godz. 20. U roczyste przedstaw ienie w  lea trz e  
W ielkim dla uczestników  Zjazdu.

Poniedziałek, dnia 24 czerw ca 1929 r.
Godz. 9. O b r a d y  G azow ników , sala 22 U. P.
Godz. 9. O brady W od ociągow cow , sala 17 L. f .
Godz’. 10. O brady sekcyj. .
Godz. 10. Zebranie D elegatów  Związku P. Z. 1. 

w  sali 20 U. P .

Godz.

Godz.

Godz.
Godz.
Godz.
Godz.

Godz,

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.
Godz.
Godz.

Godz. 17. Zebranie plenarne i zakończenie III Ogól­
nego Zjazdu Polsk. Techników  Z rzeszo­
nych w  Auli U niw ersy tetu  Poznańskiego.

M iejsce i godzinę obrad  sekcyj w yznaczy  się 
bezpośrednio po o tw arc iu  O gólnego Zjazdu.

Wtorek, dnia 25 czerw ca 1929 r.
9. O brady  Gazow ników , sala 18 U. P .
9. O brady W odociągow ców , sala 17 U. P.

10. O tw arcie Ogólnego Zjazdu M ierniczych 
Polskich w  sali 22 U. P .

Godz. U . Spotkanie C harlo ttenburczyków  w  B a­
zarze.

Godz. 17. O brady Ogólnego Zjazdu M ierniczych 
Polskich.
Środa, dnia 26 czerw ca 1929 r.

Godz. 10. O tw arcie Zjazdu i obrady  Zw iązku Elek­
trow ni Polskich w  Auli U. P .

10 i 16. Zw iedzanie W ystaw y .
20. P rzedstaw ienie  w  T ea trze  W ielkim dla 

uczestników  Zjazdu Zw iązku Elektrowni 
Polskich. Rada Zw iązku E lektrow ni od­
byw a sw e posiedzenie w  sali 20 U. P.

Czwartek, dnia 27 czerw ca 1929 r.
10. O tw arcie i obrady S tow arzyszenia  Elek­

tryków  Polskich w  Auli U niw ersy tetu  P o ­
znańskiego.

Godz. 16. W alne zebranie Zw iązku E lektrow ni P o l­
skich w  sali 18 U. P .

Godz. 21. B ankiet dla uczestników  Zjazdu Związku 
E lektrow ni Polskich w  Bazarze.
Piątek, dnią 28 czerwca 1929 r.

Godz. 16. W alne zebranie S tow arzyszenia  E lek try ­
ków Polskich w  sali 17 U. P .

Godz. 21. Bankiet S tow arzyszenia  E lek tryków  P o l­
skich.

Godz.
Godz.

Godz.

Spis Sekcyj Ili. Zjazdu Polskich Techników Zrzeszonych
I. Górnicza (węgiel — nafta). . . . . .  . .
II P rzem ysł p rze tw órczy  m etalow y, elektryczny, w łókienniczy, papierniczy.

III P rzem ysł p rze tw órczy  chem iczny, spiry tusow y, gazow niczy, m ineralny, ceram iczny.
IV Przem yśl rzemieślniczy, konfekcyjny.
y ’ P rzem ysł drzew ny, kam ieniarski, budowlany.

VI. Komunikacja — drogow a, autobusow a.
VII. Komunikacja — koleje, koleje dojazdow e, tram w aje, elektryfikacja, lotnl«two.
VIII. Komunikacja w odna i drogi wodne.

IX. Produkcja rolna i meljoracje. ----------  ---------------- - — 1 -  -
m



Il-gi Zjazd i Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia Elektryków Polskich

Zjazd odbędzie s ię  w Poznaniu, dnia 27 i 28 czerwca 1921) roku. pod hasłem: ,,U s i o s i e c i o I e c i e 
p o l s k i e j  e l e k t r o t e c h n i k i  i r o z s z e r z e ń  i o d z i a ł  a 1n o ś c i  S t o  w a r z  v sz  en  i a E 1e k  t r v  k ó w 
P o l s k i c h " .  Zjazd połączony będzie ze zwiedzeniem Powszechnej W ystawy Krajowej w Poznaniu.

Program li Zjazdu i walnego Zgromadzania Stowarzyszenia Elektryków Polskich w Poznaniu
27 czerwca (czwartek)

10—12 Otwarcie Zjazdu w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego. Referat p. Prezesa K. Straszewskiego 
p. t. „10-lecie elektrotechniki w Polsce".

12 1 Zwiedzanie Zamku.
13—15 Przerwa obiadowa,
15—19 Zwiedzanie W ystawy,
20— Przedstawienie w  teatrze.

Koszty udziału w bankiecie 25. -  zł. Wpisowe należy przekazać na konto SEP do P. K. O. 025. Zjazd ten 
otwiera nową erę w życiu elektryków polskich. Należy się spodziewać, że żadnego z nich na Zjeździć nie zabraknie.

28 czerwca (piątek)
9 1 Zwiedzanie W ystawy.

13— 15 Przerwa obiadowa,
15 10 Zwiedzanie Ratusza,
16—19 Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia Elektry­

ków Polskich,
21 Bankiet w Restauracji Wystawowej.

U fcSU S ŚP

*... ...

Z W ystaw y ciężkiego przem ysłu.

Czy Twoi najbliżsi wybierają się z. Tobą 
na W Y S T A W Ę  do P O Z N A N I A ?
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Industralizacja — to postulat żywotny, nawet ko­
nieczność gospodarcza i państwowa Polski Idącej!

Stopień uprzemysłowienia mierzy się przede- 
wszystkiem na rozwoju ciężkiej metalurgji oraz kon- 
strukcyj maszyn. Także na silnie: liczbowo i branżowo 
rozwiniętym przemyśle i handlu metali i maszyn.

W  ten sposób misja publicystyczna ..Rynku 
Metalowego i Maszynowego" staje niejako w samym 
ośrodku węzłowych zagadnień ekonomiki naszej.

Gdy Polak : kupiec czy przemysłowiec lub polityk wyjeżdża zagranicę, uzbrojony — 
jak się to dziś nierzadko u nas zdarza — w argumenty liberalizmu w handlu międzyna­
rodowym. wraca on z całą pewnością — protekcjonistą! Obojętnie, czy zetknie się z czo­
łowymi leaderami życia gospodarczego mocarstwowej Francji, czy Szwajcarji.

To wszystko, pomimo całej siły perswazji, tak właściwej wszystkim korzyściom, 
płynącym z wolnego handlu. To samo i u nas. I nie jest to bynajmniej polski imperjalizm 
gospodarczy! Ani nawet walka o samostarczalność. Ani chęć realizacji jakiegoś ideału- 
tikcji: równowagi bilansu handlowego, nigdzie już w poważnych kołach za alfę i omegę 
pomyślności gospodarczej nieuznawanego. Chyba przy systemie państwowego monopolu 
zagranicznego, ale i tu nie bez licznych zastrzeżeń.

Europa i Polska — nie łudźmy sic — odczuwają reperkusje miljardowych spłat
odszkodowań wojennych w złocie i towarach. Odczuwają też — bo nie może być inaczej — 
odbicie sytuacji kredytowej dłużnika wobec wielkiego wierzyciela w Nowym Ś wiecie. 
Dochodzi problem pracy i zatrudnienia na rynku wewnętrznym. Praw ie największe wy­
siłki nawewnątrz się dokonywają.

Wobec nadmiernie rozwiniętego etatyzmu i bardzo wysokich -ciężarów fiskalnych 
i socjalnych, rośnie liczba przedsiębiorstw, które podtrzymuje jedynie wytrwały patrjotyzm 
gospodarczy ich właścicieli i długoletnich kierowników.

Na tej platformie państwowo-twórczyeh ideałów gospodarczych upłynęło ,,Rynkowi 
Metalowemu i Maszynowemu" przeszło ośm lat nieprzerwanej działalności publicystycznej, 
więc tyleż, co okres pokojowej pracy około polskiego gospodarstwa narodowego. Będąc 
przez okrągłe cztery lata kierownikiem łamów ekonomicznych „R y n k u ś l ę  z okazji 
„Tygodnia Technicznego" w Poznaniu życzenia dalszej owocnej pracy po linji polskich 
interesów gospodarczych.

H am burg -  Gdańsk. Leszel< Gustowski
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P L A N  W Y C I E C Z E K
podczas

„Tygodnia Technicznego" Powszechnej Wystawy Krajowej, Poznań 1929 rok.
Punkt zborny dla wszystkich wycieczek PRZY ZAMKU, narożnik ul. Wjazdowe! i Wałów Batorego.

Nr.
Dzień Odjazd 

z punktu 
zbornego

W y c i e c z k i

Wycieczki
data Określenie Cel

U w a g i  o b j a ś n i a j ą c e

1
Poniedziałek 

24. 6. 29. godz. 10.
techniczno

mechaniczna
H. Cegielski, Tow. Akc. 

Poznań
\ j

Fabryka parowozów, lokomotyw, wagonów oraz 
konstrukcyj żelaznych. Czas trwania wycieczki ca 

3 godziny

2
Poniedziałek 

24. 6. 29 godz. 10.
techniczna,
urządzeń

miejskich

Zakłady Użyteczności 
Publicznej miasta 

Poznania

Gazownia, stara i nowa Elektrownia. Tramwaje 
Miejskie. Czas trwania wycieczki ca. 4 godziny.

3
Poniedziałek 

24. 6. 29. godz. 15.
techniczna i krajo­
znawcza — towa­

rzyska

Jezioro Góreckie i Ludwi- 
kowo oraz Zakłady Cera­

miczne Perkiewicza 
w Mosinie

Okolica wycieczkowa Poznania. Czas trwania wy­
cieczki około 6 godzin.

4 Poniedziałek 
24. 6. 29. godz. 10. ogólna Dzielnice miasta 

Poznania
Sołacz (miasto ogród), Ogród botaniczny, Ogród 

Zoologiczny, Park Moniuszki.

5
Wtorek 

25. 6. 29. godz. 10.
Zabytkowa i archi­

tektoniczna
Ratusz, Tum, Góra 

Przemysława, Faia i t .  p.
•

Stary Ratusz, najwspanialsza budowla renesansowa 
w Polsce, Kościół Famy, piękna świątynia barokowa. 
Katedra, budowla w podstawach gotycka, często 

restaurowana.

6
Wtorek 

25. 6. 29. godz. 10. techniczna
Papiernia na Malcie, Sło- 
downia Browarów Hug- 
gera w Głównie i Browa­
ry Huggera w Poznaniu

Nowoczesne urządzenia Papierni i browarowe. Czas 
trwania wycieczki około 5 godzin.

7
Wtorek 

25. 6. 29. godz. 10.
techniczna urzą 
dzeń miejskich

Zakłady Użyteczności Pu­
blicznej miasta Poznania

Spalarnia Śmieci, Stacja Pomp Kanałowych. Czas 
trwania wycieczki około 3 godziny.

8
Wtorek 

25. 6. 29. godz. 9, zabytkowa Kórnik Zamek z cennemi zbiorami muzealnemi i biblijo- 
teką, stary paik,

9
Środa 

26. 6. 29. godz. 10. techniczna
Fabryka .Samolot" w Ła­

wicy pod Poznaniem
Fabryka samolotów. Czas trwania wycieczki około 

4 godziny.

10
Środa 

26. 6. 29. godz. 10. zabytkowa Muzea poznańskie
Zwiedzenie Muzeum Wielkopolskiego, Mielźyńskich, 
Wojskowe i Przyrodnicze. Czas trwania wycieczki 

około 3 godziny.

11
Środa 

26. 6. 29. godz. 10. ogólna Dzielnice miasta Poznania Wały, Dębina (Las spacerowy), Kopiec Wolności 
Szeląg.

12
Środa 

26. 6. 29. godz. 8. zabytkowa Gniezno Zwiedzenie zabytków miasta Gniezna. Czas trwania 
wycieczki cały dzień.

13
Czwartek 
27. 6. 21. godz. 10. techniczna

Fabryki w Luboniu pod 
Poznaniem

fabryk i: przetworów ziemniaczanych, sztucznych 
nawozów i drożdży. Czas około 6 godzin.

14
Czwartek
27. 6. 29. godz. 8. zabytkowa Rogalin Wycieczka statkiem, zwiedzenie galerji obrazów.

15
Czwartek 
27. 7. 29. godz. 10. ogólna Dzielnice miasta Poznania

Komandoria, Środka (najstarsze podgrodzie Poznania)- 
Wyspa Tumska, Chwaliszewo, Góra Przemysława.
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ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA DYPL. INŻ.-EL. M. RZĘCKIEGO.

Przemysł elektrotechniczny w Polsce a P. W. K.
(W yw iad  u prezesa Polsk. Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych, inż. Zygm. Okoniewskiego.)

■ P re z e s  P o l ­
skiego  Z w iązku  
P  r  zeds iębiors t  w 

'E le k t ro te c h n ic z ­
nych  „B row n  Bo- 
veri", S. A. w 
W a rszaw ie ,  inż. 
Z ygm un t Oko-, 
niewtski, w sp ó ł­
tw órca  p rz e m y s łu  
e lek tro tech n icz ­

nego w Polsce, 
k tó ry  w p ie rw ­
szym  rzędz ie  
p rzy czy n i ł  się do. 
tego, że ta  dzie-< 
dżina  p rz e m y s łu  
jest  tak  św ietnie  
re p re z e n to w a n a  

n a  P. W . K., w 
n a s tę p u ją c y  s p o ­
sób fo rm u łu je  

Inż.  Z y g m u n t  O k o n ie w sk i .  sw e p o g lą d y  n a
(Warszawat rozw ój p rz e m y s łu

P rezes Z a rząd u  i R ady P o lsk iego  Z w ią zk u  i i « i  i
P rzed s ię b io rs tw  E lek tr . w W arszaw ie  C i e K i t r o t e c n n i C Z "

oego w P o lsce  w  zw iązku  z P o w szech n ą  W y s ta w ą  
K ra jow ą .

—  N a w stęp ie  w y p a d a  mi podkreślić ,  że p rz e m y s ł  
e lek tro tech n iczn y  po  ra z  p ie rw szy  w y s tą p i ł  z w a r tą  
grupą , c trzym aw S zy  od P. W . K. oddz ie lną  halę . H a la  
ta  zo s ta ła  w yłączn ie  i kom p le tn ie  z a ję ta  p rzez  p r z e ­
m y s ł  e lek tro techn iczny .  P rzem y ś l  ten m ożna  podzie-  
uć na  t r z y  g łów ne k a t e g ' r j e :  p rz e m y s ł  m aszyn , p r z e ­
m ys ł  kab low y, o raz  fab ryk i  a p a ra tó w  i u rząd zeń  e le k ­
tro techn icznych . W szy s tk ie  te t rz y  gałęz ie  zo s ta ły  na  
W ystaw ie  n a d zw y cza j  szeroko  uw zględnione. Dzięki

P. W . K. p o w s ta ła  m ożliw ość z azn a jo m ien ia  szerok ich  
s fe r  sp o łeczeń s tw a  z e g zy s ten c ją  tej doniosłej dz ie ­
dziny  p rz e m y s łu  i jej pos tępam i. N ieste ty ,  do tąd  w 
P o lsce  nie z d a je m y  sobie  s p ra w y  z ty ch  og rom nych  
postępów , jakie  w ciągu o s ta tn ich  t rzech  la t  poczyn ił  
polski p rz e m y s ł  e lek tro 'e ch n iczn y .  Cyfry , d o ty czące  
p ro d u k c j i  za  rok  1928 s ięg a ją  85 milj. z ło tych ;  z a ­
t ru d n ia ł  on 10 000 robo tn ików ; św iadczy  to n a jlep ie j
0 żyw io łow ym  ro z w o ju  *ej ga łęz i p rz e m y s łu .  Tern 
n iem niej m uszę  p o d k re ś  ;r, że p rz e m y s ł  ten  p rzechodz i  
wielkie trudności,  sp o w odow ane  z jedne j  s t ro n y  w a ­
ru n k a m i  f inansow em i, a z d ru g ie j  b ra k ie m  na leży tego  
poparc ia .  N ie jed n o k ro tn ie  s tw ie rd z i łem  i dzisia j  k o ­
rz y s ta m  z okazja, aby  jeszcze  raz  podkreś l ić ,  że idea  
p o p ie ran ia  K rajow ego p rz e m y s łu  n ie  z a k o rzen i ła  się 
w P o lsce  w  tym  stopn iu , w jak i  m o żnaby  się  by ło  tego 
spodziew ać. N a leży  p rzyznać ,  że na jw ięce j  z ro zu m ie ­
nia  d la  idei polskości p o s ia d a ją  s fe ry  rządow e , tern 
n iem nie j jed n ak  zn am  w ypadk i,  że d l a  dos taw  r z ą ­
dow ych  s ą  u w zg lędn iane  o fe r ty  zag ran iczne , pomimo, 
ze d a n e  p rzed m io ty  w y rab ian e  są w k ra ju .  Po lsk i  
Zw iązek  P rz e d s ię b io rs tw  E lek tro tech n iczn y ch ,  k tó r e ­
go 'jestem p rezesem , m a w tym  k ie ru n k u  ciąg łe  ska rg i

o zano tow an ia .  Sądząc , że odnośne  m in is te rs tw a  p o ­
w inny w y d a ć  okólnik, z a b r a n ia ją c y  p o d w ła d n y m  s o ­
bie o rg an o m  zak u p y w a n ia  m aszyn  i u rz ą d z e ń  z a g r a ­
nicznych, o ile one m ogą być  w y tw a rz a n e  w k r a j u . '  

zczegolnie  G ó rn y  Śląsk z am aw ia  b. wiele zag ran icą
1 Z  w ielkim  t ru d e m  nag in a  się do dos taw  k ra jow ych .

 ̂M oże to w y n ik a  z w ad liw ości nasze j  p ro -

D oskonale  z d a j ę  sobie  sp raw ę, że fab ryk i  k r a ­
jow e n ie  m ogą jeszcze  t a k  s p ra w n ie  i dobrze  o b s łu ­
żyć klientów, jak  fab ry k i  zag ran iczne . N asze  u rz ą d z e i  
m a  bowiem są zbyt m ło d - ,  nie m am y  t ra d y c j i  p ra c y  w 
dziedzin ie  elektro.techni .znej, an i  t e ż  dos ta tecznego  
dośw iadczenia ,  n iem nie i W y s ta w a  P o z n a ń sk a  e k sp o ­
na tam i w hali e lek tro techn ik i  m oże dow ieść  n a jb a r -



dziej w ym agającym  fachowcom, że stanęliśmy na tej 
wysokości wytwórczości, że z polskim przemysłem 
elektrotechnicznym trzeba się liczyć.

—  Czy zagraża nam poważna konkurencja  z a ­
graniczna?

-— Dla zagranicy, a szczególnie dla naszych są ­
siadów, powstanie przem ysłu elektrotechnicznego jest 
uszczerbkiem i doskonale zdajem y sobie wszyscy s p r a ­
wę z tego, że przem ysł zagraniczny, a szczególnie 
niemiecki, p racuje  nad str-wkapii celnemi w celu w pro­
wadzenia swoich wyrofbow nietylko w tych dziedzi­
nach, k tóre  są jeszcze dla nas niedostępne, ale naw et 
i w te) materji, k tórą przem ysł elektrotechniczny pol­
ski już pokonał. W  wysokim stopniu n iepokoją pol­
skich przemysłowców per trak tac je  o t ra k ta t  handlo­
wy z Niemcami. Wszelkie obniżenie dotychczasowych 
stawek celnych oznaczałoby zmarnowanie całego do­
tychczasowego polskiego dorobku. Stawki obecne są 
zbyt małe i nie ochraniają  w dostatecznym stopniu 
w stosunku do taryf celnych. Am eryka, pomimo swe­
go olbrzymiego i świetnie zorganizowanego przemysłu, 
stoi na stanowisku wysokich stawek celnych. Jeżeli 
nasz bilans handlowy ma być dodatni, to sfery  rządowe 
muszą dbać nietylko o ochronę, ale i o rozwój p rze ­
mysłu. Dlatego przy p e r trak tac jach  o trak ta t  handlo­
wy z Niemcami sp raw a dostatecznej ochrony celnej 
musi być w pierwszym rzędzie b rana w rachubę. M u­
szę poruszyć jeszcze sprawę eksportu. Kraj nasz po ­
trzebuje elektryfikacji. Elektryczność, jako czynnik 
kulturalny, jest niezbędna nietyilko w wielkich p rzed ­
siębiorstwach, ale i w m ałych  w arsztatach. Rozwój 
elektrotechniczny w danym  k ra ju  —  to wskaźnik k u l­
tu ry  i dobrobytu. W  tym celu czynniki rządowe robią 
wielkie usiłowania. Konferencje z grupą H arrim ana 
dowodzą niezbicie o silnem postanowieniu sfer  rządo­
wych podniesienia tempa elektryfikacji k ra ju .  Zacho­
dzi potrzeba, żeby te usiłowania zostały  wyzyskane 
nietylko w kierunku elektryfikacji, lecz również p o d ­
niesienia przem ysłu  elekt: otechnicznego, ażeby w ten 
sposób zmniejszyć dowóz z zagranicy maszyn i a p a ­
ra tów  elektrotechnicznych, k tó ry  z roku  na rok wy­
mownie wzrasta.

—  Jak ie  s ą  horoskopy rozwoju przem ysłu  elek­
trotechnicznego?

Polski przemysł
(N a  podstawie opinji dyrektora  Polsk. Zw. Przedst

Przem ysł elektrotechniczny w Polsce rozwija się 
dopiero w ciągu ostatnich 10-ciu lat, jest za tem  jed­
nym z najm łodszych  dzia ow naszego przemysłu. G dy 
przed wojną z działu elektrotechniczneg, nic nie p ro ­
dukowaliśmy, z -wyjątkiem żarówek i m ałych części 
instalacyjnych, obecnie wyrabiam y w s z y tk o ,  co jest 
niezbędne dla elektryfikacji kra ju .

Polski przem ysł elekiiotechniczny za trudnia  p rze ­
szło 10 000 robotników, a wartość produkcji w r. 1928 
wyniosła okrągło 85 mili. złotych. Należy zauważyć, 
że, pomimo istnienia tak poważnej kra jow ej p roduk­
cji dla elektryfikacji  k ra ju , sp row adzam y dużą ilość 
maszyn i apara tów  z zagranicy. Im port ten wyniósł 
w r. 1928 sumę około \2 n milj. złotych. Oczywista, że 
odgrodzić się murem chińi-kim w takiej dziedzinie, jak 
elektrotechniczna, byłoby niemożliwością, import ten 
jest jednak bezwzględnie zaduży. Nie ulega wątpliwo­
ści, że przem ysł kra jow y za połowę sumy im portow a­
nej mógłby p rodukow ać bez dodatkowych inwestycyj 
w swoich zakładach i t ,  lko drugą połowę trzebahy
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—  Nam nie wolno —  zaznacza z naciskiem p. pre- 
zec Okoniewski —  zatrzym ać się na tern, cośmy do­
tychczas zrobili. Powinniśmy dążyć do podjęcia w P o l­
sce wytwórczości wielkich maszyn, co jest zupełnie 
możliwe. Polityka rządu  w tym kierunku jest czynni­
kiem decydującej wagi Na uwagę zasługuje kwestja 
surowców, która przedstaw ia pewne trudności, tern 
niemniej są  one do przezwyciężenia. Mogę powiedzieć, 
że mniejwięcej w stosunku do surowców, zna jdujem y 
się w podobnej pozycji, Jak inne k ra je  europejskie, 
które zmuszone są do importu miedzi. Niezbędne że­
lazo, stal, odlewy, a nav et po części i izolacje, oraz 
porcelanę posiadamy na miejscu. Należałoby usilnie 
pracować nad  tern, aby rozwinęły się w k ra ju  fabryki 
izolatoiów, jak również, porcelany elektrycznej w 
większej mierze, niż to ma miejsce dotychczas. W p ły ­
nęłoby to dodatnio na obniżenie cen maszyn i mate-i 
r ja łów  elektrotechnicznych, produkowanych w kraju.

—  Czy mamy szanse eksportu?
—  Z rozwojem przem ysłu  elektrotechnicznego 

wiąże się jego racjonalizacja  i w tym kierunku czyn­
niki polskie zrozumiały swoje zadanie, organizując 
specja lne komitety, poświęcone tym zagadnieniom. 
Kwestja racjonalizacji musi być jednak traktowana 
łącznie z zagranicą. Co Się zaś tyczy naszych moźli-i 
wości wywozowych, to sądzę, że jest to zupełn ie  mo­
żliwe. Dowiodły już tego stosunkowo liczne zamówie­
nia, otrzym ywane przez polskie fabryki z kra jów  za-i 
granicznych, a w pierw szym  rzędzie Anglji, Bułgarji 
i Niemiec. Jednakże  nie należy uważać —  m ojem  zd a ­
niem —  eksportu, jako celu na chwilę bieżącą, gdyż 
polskie fabryki przedewszystkiem powinny obsłużyć 
własny rynek.

—- Horoskopy dla przem ysłu  elektrotechnicznego1 
w Polsce —  kończył nasz rozmówca —  są zależne, 
jak zawsze, od chwilowych konjunktur, tern niemniej 
da się stwierdzić, że z powodu dopiero zapoczątko­
wanego rozwoju elektryfikacji w Polsce, jest jeszcze 
tyle do zrobienia, że przem ysł elektrotechniczny ma 
zapewniony na szereg !aL odbiór swej produkcji. Wi 
tym kierunku mamy olbrzymie i dotąd mało w yzyska­
ne pole do rozwoju.

M. G.

elektrotechniczny
biorstw Elektrotechniczn. inż. Piotra Januszewskiego.)

importować. Im port  dotyczyłby maszyn, apara tów  i 
sprzętów elektrotechnicznych, dotychczas w k ra ju  nie- 
produkowanych, ze względu na małe zapotrzebow a­
nie. W  imporcie zbędnym odgrywa wielką rolę p rzy ­
zwyczajenie dwóch dawnych zaborów: niemieckiego 
i austrjackiego.

Również należałoby zwrócić uwagę czynnikom 
rządowym  i kom unalnym  na szkodliwość dla naszego 
bilansu handlowego zaooatryw ania  swych instytucyj 
w zagraniczne wytwory elektrotechniczne, co niestety 
dzieje się dość często.

C harakterystycznym  jest fakt, że zgodnie z dane- 
mi Międzynarodowego Związku Elektrowni w r. 1926 
wytwórczość energji elektrycznej na jednego mie­
szkańca wynosiła w Polsce 25 K W H, w Czechosło­
wacji 13, Holandji 135 Niemczech 137, Belgji 150, 
W łoszech 196, F ranc ji  238, S tanach Zjednoczonych 
570, wreszcie w Szw ajcarji  1Ó10 KW H. Z tego ze ­
stawienia można wnioskować o poważnych horosko­
pach, k tóre  ma polski przem ysł elektrotechniczny.



Polska produkcja elektrotechniczna rozpada się 
na różne gałęzie i obejmuje następujące  działy: m a­
szyny elektryczne, transform atory  i aparaty , mate- 
r ja ły  instalacyjne, żarówki, wytwórnie świeczników 
i u rządzeń reklamowych, kabli, przewodników izolo­
wanych i gołych, akumulatorów, bateryj i elementów 
galwanicznych, apara tów  telefonicznych i sygnaliza­
cyjnych, przyrządów  i apara tów  elektromedycznych, 
radiotechnicznych, porcelany elektrotechnicznej, ró ż ­
nych  mas izolacyjnych, v/ieszcie takie wytwórnie, k tó ­
re specjalnie p racu ją  liiylko dla przem ysłu e lek tro­
technicznego.

W szystkie te działy  i gałęzie p rzem ysłu  e lek tro ­
technicznego są  zaprezentow ane społeczeństw u na

Powszechnej W ystaw ie K rajow ej, na której Polski 
Związek P rzedsiębiorstw  E lektrotechnicznych zorgani­
zow ał w paw ilonie „E lek tro technika", o pow ierzchni 
zabudow anej 4 100 m tr, wystaw ę elektrotechniczną, w 
k tórej bierze udział 80 przeszło  wystawców. W ystaw a 
jest tak zorganizow ana, że obrazuje ca łoksz ta łt p ro ­
dukcji, na  osobnych sto iskach Polskiego Związku 
P rzedsiębiorstw  E lektrotechnicznych, Związku E lek ­
trow ni Polskich, S tow arzyszenia E lektryków  Polskich, 
Politechnik i M in iste rsKva Robót Publicznych p rzed ­
staw iony jest całoksztaH  życia elektrotechnicznego 
w Polsce. W ystaw a ta  daje  po jęcie  o tym  ogromie 
prac, k tó re  już zostały  uskutecznione i k tóre czekają 
jeszcze polskich elektrotechników .

Z działalności
Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych

na Woj. Poznańskie i Pomorskie
Po w skrzeszeniu niepodległości zaczę ła  się w P o l­

sce żm udna praca rozbudow y i o rganizacji rodzim ego 
przem ysłu  i handlu. N arów ni z innemi gałęziam i p rze­
m ysłu, elek tro technika zaczęła 
też odczuw ać brak  ściślejszej 
organizacji, koniecznej dla sk u ­
tecznej p racy  i dlatego w czerw ­
cu 1922 r. z in icjatyw y kilku 
m iejscow ych firm  elek tro tech ­
nicznych został założony w P o ­

znaniu  Związek F irm  E lekiro- 
Iuistalacyjn., k tórego celem  było 
skonsolidow anie przem . i h an d ­
lu elek tro-insta lac. n a  obszarze 
W ojew ództw a Poznańskiego.

W  tym że czasie Związek 
F irm  E lektrotechnicznych m ia­
s ta  W arszaw y przeprow adził 
g runtow ną reorgan izację  w e­
w nątrz Związku i rozszerzy ł 
sw ą działalność n a  cały  teren 
Rzeczy oospolitej przem ianow u 
jąc się na Polski Związek P rze d ­
siębiorstw  Elektrotechnicznych.

Poniew aż Z w iązek 'P oznań­
ski zrozum iał dobrze znaczenie 
konsolidacji w ysiłków  zrzeszo­
nych firm  nazew nątrz, uznał on 

Polski Związek P rzedsięb iorstw  
E lektro technicznych w W a r­
szawie za sw o ją  C entralę , z a ­
chow ując sam odzielny ustrój 
s ta tu tow y  i zm ieniając rów no­
cześnie nazw ę zw iązku na 
Związek P rzedsięb iorstw  Elek- 
tio lechnicznych na woj. Poznańskie i Pom orskie Iow. 
zap. w Poznaniu. Takim  sposobem  s ta ł się on oddzia­
łem  ok ęgowym P. Z. P. E„ zachow ując sw oją sam o­
dzielność adm inistracyjną. , , . . D

Stopniow o Z. P. E na wój. Poznańskie i P om or­
skie zaczął rozrastać  się tak, że dnia 1 stycznia 1929 

już 75 członków D la rozszerzenia swe, 
działalności, Związek m usiał naw et utw orzyć Koło 
Bvd^ockie w raz z sek c ją  sp ec ja ln ą  . .

B ardzo ciekaw ą jest dzia ła lność  Związku w 
ostatn ich  czasach i d latego  wymienimy niek tóre w aż­
niejsze rzeczy, załatw ione przez oddział w Poznaniu 

ostatn im  ro k u  spraw ozdaw czym . U stalono mianowi-w
cie nowe ta ry fy  p ła c  i p ob orów . P rzep ro w a d zo n o  p er

trak tac je , k tó re  pozw oliły na stw orzenie ugody z k ie­
row nictw em  Szkoły D okszta łcającej w spraw ie 
zw alniania uczni od uczęsczania do szko ły  w okresie 

od 1 lipca. do 30 lipca i p rzesu ­
nięcia tego obowiązku na okres 
od 1 lutego d o  30 czerwca. 
U dzielono orzeczeń rzeczo­
znawców, dotyczących spraw  
procesow ych i ceilnyeh, in te r­
w eniow ano przy  za ta rg u  jed n e­
go z członków  z pew ną e lek ­
trow nią m iejską. In terw en iow a­
no k ilkakro tn ie  craz  zwołano 
naw et spec ja lną  konferencję 
prasow ą w spraw ie n iep rze­
strzegan ia p rzez  n iek tóre w ła­
dze kom unalne i za rząd y  p o ­
szczególnych elektrow ni p rze­
pisów  o p rzetargach  n a  w yda­
w anie prac  i dostaw  e lek tro ­
technicznych, D la odpow ied­
niej ochrony p rzem ysłu  e lek ­
tro technicznego poczynił Zw ią­
zek staran ia , dzięki którym , ja - , 
ko lep rezen tan ta  Zw iązku o b ra ­
no w Izbie P rzem ysłow o-H an­
dlowej radcę Inż. W. P ińsk ie­
go a  w K asie C horych m, P o ­
znania Inż. K. G aertiga. U zy­
skano  pozatem , że M in iste r­
stw o W yznań Rei. i Ośw. Publ. 
wy naczyłó  inż. P ińskiego d e­
legatem  do ra d y  opiekuńczej

Prezes  Z w iązku  P rzed s ię b io rs tw  Elek t ro techn icznych  na Wojew. t  aństwOWej Szkoły Budowy
P oznańsk ie  i P om orsk ie  Maszyn W  Poznaniu. W  Z W i ą Z -

ku z nową ustaw ą przem ysłow ą in terw eniow ano 
energicznie w sp raw ie  koncesjonow ania p rzedsię­
biorstw elek tro instalacy jnych , oraz om awiano w ielo­
kro tn ie  sp raw ę w yzw alania uczni. T ak sam o w s p ra ­
wie sanac ji hand lu  elektr technicznego uczyniono k il­
ka kroków, k tó re  u łatw ią znacznie p racę przez p ro w a­
dzenie specja lnej listy dłużników.

Ogółem  Związek P rzedsięb iorstw  może poszczycić 
się sw oją  pracą, k tó ra  u łatw iła  znacznie położenie 
p rzem ysłu  elektrotechnicznego, dzięki solidarnem u 
w ystępow aniu nazew nątrz  oraz łagodzeniu n ieun ik ­
nionych zatargów  na tle konkurencyjnym  pom iędzy 
poszczególnem i członkam i.

Inż. Witold Piński.
(P oznań)



Z naczen ie  tego ro d z a ju  Z w iązku  n a j ła tw ie j  w y­
k a ż ą  n am  n a s tę p u ją c e  cy t ry :  W  ro k u  1928 z a t ru d n ia ł  
p rz e m y s ł  e lek tro tech n iczn y  w P o lsce  p rze sz ło  10.000 
robotników , d o s ta rc z a jąc  w y tw orów  n a  p rze sz ło  80 
mil jonów złotych.

J a k o  dużą  za s łu g ę  Z w iązku  n a le ż y  po d k re ś l ić  je ­
go w yb itny  u dz ia ł  w o rgan izow an iu  w zw iązku  z P. 
W. K. W y s ta w y  E lek tro techn ik i .

O s ta tn io  W a ln e  Zebran ie  Po lsk iego  Zw iązku  
P rzed s ięb io rs tw  E lek tro techn icznych ,  k tó re  z racji 
P ow szechnej  W y s ta w y  K ra jo w e j  zos ta ło  zw o łane  do 
P o z n a n ia  n a  dzień 18 m a ,a  b. r., udow odniło  niezbicie, 
że k o n so l id ac ja  Z w iązku  E lek tro techn icznego  zo s ta ­
ła w pe łn i  p rz e p ro w a d zo n ą ,  a t ro sk ą  każdego  c z ło n ­
k a  jest  w y łą c z n y  ogólny  in teres  k r a ju ,  w świadomości, 
że ty lko  silny  p rz e m y s ł  e lek tro tech n iczn y  m oże P a ń ­
s tw o  n a sz e  ochronić  p rzed  za leżnośc ią  od zagran icy .

Elektrotechnika na P. W. K.
Pol. ki p rz e m y s ł  e lekh  otechn iczny  ro zw in ą ł  się na 

z iem iach  n aszy ch  dopiero  po w skrzeszen iu  nasze j  n ie ­
podległości.  P rz e d  r. 1914 b y ły  n iew ielk ie  z a k ła d y  
w ytw órcze  w dziale  s i 'n ikow  i p rą d n ic  i n iek tó rych  
części s p rz ę tu  in s ta lacy jn eg o  n a  z iem iach  b. K o n g re ­
sówki, Ś ląska  G órnego  i C ieszyńskiego. P o z a te m  b y ­
ła jed n a  łub dwie fabryk i ża rów ek  w W a rsz a w ie  i b. 
K ongresów ce .

W  tym  dzia le  b. z a b ó r  p ru sk i  i ro sy jsk i  b y ły  
p rzew ażn ie  o p a n o w a n e  p rzez  p rz e m y s ł  niemiecki, k tó ­
rego wielkie p rz e d s ię b io n  twa, jak  S iem ens i A. E. G. 
o rg an izo w a ły  f i ł je  w R o c u  p iz e d w o je n n e j .  M a ło p o l­
s k a  b y ła  z a lew an a  p rzez  p rz e m y s ł  au s tr jad k i  a  ró w ­
nież  i niemiecki. Tylko d z ia ły  b u d o w y  e lek trow ni 
i in s ta lacy j  e lek try czn y ch  b y ły  w y k o n y w an e -p rzez  s i ­
ły  m iejscow e, z o rg an izo w an e  w  o dpow iedn ie  b iu ra  
e lek tro - techn iczne , częśc iow o n a le ż ą ce  też do firm  
niemieckich. Pom im o w zględnie  szybkiego rozw oju  
p rz e m y s łu  e lek tro techn icznego  w os ta tn iem  dz ies ię ­
cioleciu, w a r to ść  p ro d u k c j i  tegoż w r. 1928 w yniosła  
o k rąg ło  85 m iljonów  złotych, k ie d y  w ar to ść  p rz y w o ­
zu m aszyn  i a p a ra tó w  z zag ran icy  za ten okres  czasu  
ró w n a ła  się 127 milj. z ' .  I s tn ie jące  dzisiaj z a k ła d y  
p rzem y s ło w e  m ogłyby  z ła tw ośc ią  zw iększyć  sw ą  p r o ­
dukc ję ,  lecz g łów nie  odczuw a s ię  k o n k u re n c ję  p rz e -  ' 
m ysłu  niemieckiego, k tó reg o  w y tw o ry  nie  s ą  w ciąg­
n ię te  na  lis tę  to w aró w  zab ron ionych  d o  p rz y w o z u  na- 
sku tek  w o jn y  celnej.

P rz e m y s ł  e lek tro tech n iczn y  u lokow any  jest  w 
d aw ne j Hali M aszy n  T argów  n a  te ren ach  A. W y s ta ­
wa tego p rz e m y s łu  p rz e d s ta w io n a  jest  w 3 dz ia łach :  
p ie rw szy  o b e jm u je  budow ę  cen tra l  e lek trycznych ,  k o ­
lei, ko le jek  e le k t ry c z n y ch  i ich ek sp lo a tac ję ,  drugi 
jest w łaśc iw ym  p rz e m y s łe m  w ytw órczym , d o s ta r c z a ­
jącym  m aszyn, a p a ra tó w  , p rz y rz ą d ó w  e lek trycznych , 
a do dz ia łu  trzeciego za liczać  t rzeba  b iu ra  e le k t ro ­
techniczne, z a jm u ją c e  się  in s ta la c ją  ośw ietlenia , p r z e ­
noszenia  m ły ,  sy g n a l izac j i  e lek try czn e j  i  tip. W  dziale  
p ie rw szym  m a m y  stoisiro na jw ięk sze j  c e n t ra l i  e le k ­
t ryczne j  w G ró d k u  na P om orzu , k tó ra  p o k a z a ła  p ró b ­
ną  in s ta lac ję  p rzew odników , n a  nap ięc ie  500.000 
wolt. v e n t r a l a  w G ró d k u  m a w łasn e  ła b o ra to r ju m , w 
k fó rem  p rz e p ro w a d z a n e  są  p ró b y  m a te r ja łó w  izo la ­
c y jn y c h  na  nap ięc ia  do wysokości p ó ł  m il jo n a  wolt. 
° P r ócz tego w idzim y s .o isko  Sp. A kc. w W a rsz a w ie  
„ S iła  i Św iatło  , k tó ra  z a jm u je  się b u d o w ą  i f in a n ­
sow aniem  w ielkich  c e n tra ln y c h  s ta c y j  e lek trycznych , 
kolei i t ra m w a i  e lek try czn y ch  itp. Z p rzed s taw io n y ch  
d a n y ch  d o w ia d u je m y  się że  to  p rzeds ięb io rs tw o  u tw o ­
rzy ło  spółki a k c y jn e  do ek sp lo a ta c j i  c e n t ra l i  w P r u s z ­
kowie, w woj. k rak o w sk iem  i Z ag łęb iu  D ąbrow sk iem , 
t ram w ai  w D ąbrow ie , ko le jek  e lek try czn y ch  W a r s z a ­
w a— G ro d z isk  T W a rs z a w a — M łociny  itd.

N ąjłiczrnej re p re z en jo w ą n y  jes t  . d z ia ł  w y tw ó r­
czości m aszyn  i p rz y rz ą d ó w  e lek trycznych , k tó ry  mo-
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żerny podzielić  n a  dziewięć podz ia łów . B udow ę p r ą d ­
nic, silników, t ran sfo rm a to ró w , p rz e tw o rn ic  i innych 
p rz y rz ą d ó w  r e p re z e n tu ją  n a s tę p u ją c e  p rz e d s ię b io r ­
s tw a :  d o  n a jw ię k sz y c h  zaliczyć trzeba  o p a r tą  w y łą c z ­
nie o polskie  k a p i ta ły  Sp. A k c y jn ą  P o lsk ie  T o w a rz y ­
s tw o  E lek try czn e ,  m a ją c a  sw e  z a k ła d y  w W a rsz a w ie  
i K ato w icach  i Sp. Akc. B row n B overi z fa b ry k am i w 
Żychlin ie  i Cieszynie, z a ło żo n ą  p rz e z  itakąż f irm ę w 
S z w a jca r j i .  O prócz  tego m am v s to iska  P o lsk ich  Z a ­
k ła d ó w  S k o d y  w W arszaw ie ,  Okęcin, E le k tro b u d o w y  
w Łodzi, B rygiew icz i Z ucker  Sp. Akc., B eze t w W a r ­
szaw ie  i S toczni G dańsk ie j .

W  dziale  p ro d u k c j i  k ibli i e lek try czn y ch  p rz e w o ­
dów  o wszelk ich  p rz e k ro ja c h  w idzim y s to iska  fab ryk :  
P o lsk i  K abel  w B ydgoszczy, K abe l  w W arszaw ie ,  
K rak o w ie  i Będzin ie ;  ru rk i  izo lacy jne  p rzew o d n ik ó w  
w y s taw iła  Sp. Akc. K . P a lz e r  w W arszaw ie .

A k u m u la to ry ,  k tó ry c h  p rz e d  r. 1914 w  Po lsce  
wcale nie w yrab iano , n a  w ystaw ie  p o k a z u ją  n a m  fa ­
b ryki T u d o r  Sp. A kc. w W arszaw ie , ,,E r g s ’* p ie rw sza  
k ra jo w a  fa b ry k a  ak u m u la to ró w  w  W a rsz a w ie ;  P o l ­
skie  Tow. A k u m u la to ró w  w B ia łe j  ko ło  B ie lska  w y ­
s taw ia  a k u m u la to ry  d o  rad jo fon ji ,  t a k  sam o  „ E k a "  f a ­
b ry k a  w e TLwowie. S p rz ę t  in s ta lacy jn y ,  to jes t  w y ­
łącznik:, sk rzyn ie  ro z d z ;elcze, końcówki, opraw ki,  n a ­
czyn ia  e lek try czn e  d o  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego itp. 
w y s taw iły  firm y: Br. Bovi owscy, K. S zpo tańsk i  i S-ka 
P o lsk ie  Z a k ła d y  Siem ens, K le inm ann  i Synowie, Sp. 
Akc. W a l te r ,  w szystk ie  : W a rsz a w y .  P o z a te m  o g lą d a ­
m y p o k a z y  C iszew skiego i S-ka, Sp. z o. p. z B y d g o sz ­
czy, M. D ru tow sk i S. Im ts z Łodzi, Sp. A kc. p r z e m y ­
s łu  e lek tr .  w C zechow icach  (d ro b n a  a p a r a tu r a ) ,  O luk- 
w ar  i In i .  K. G ae r t ig  i S -k a  w P oznan iu .  P o rc e la n ę  
e le k tro tech n iczn ą  w y s ta w i ły  firmy*: Sp. Akc, G iesche  
w K ato w icach  i Ćmielów w wój. K ieleckiem.

T rz y  s to iska  po lsk ich  fab ryk  żarów ek  „O sram " ,  
„ P h i l ip s” , „ T u n g s ra m "  s ą  d op ie ro  w budowie.

L a m p y  i ży ra n d o le  do św ia t ła  e lek try czn eg o  w y ­
s ta w i ły  f irm y  A. M arc in iak  z W arszaw y , Nowik i Se- 
r a jsk i  z W a rs z a w y  i M. N ow ak  z P oznan ia ,  L am py 
k w arcow e  do  celów leczniczych p o k azu je  J a n  B łacho- 
wicz z W a rsz a w y ,  lam py  św ia t ła  dz iennego fab ry k a  
lam p  S p ec tra ,  a  ok aza le  u rz ą d z e n ia  roentgenówiskie 
M ak o w rk i  z W a rs z a w y

W  dzia le  e lek tro techn ik i  p rą d u  s łabego  m am y 
w ystaw ę  te lefonów  i sy g n a l izac j i  p o ża ro w e j  polskiej 
Sp. Akc. „Ericson  w W a rsz a w ie  i Śląskiej fab ryk i te ­
lefonów  Jó z e fa  P ie n tk a  w W ełn o w cu -K ato w icach .

B a te r je  e lek trycznne ,  ogniwa galw aniczne, lam pki 
k ieszonkow e itp. w ys taw iły  C en tra  w Poznan iu , Ba* 
t ra  i inne.

D ział in s ta lacy j  e lek trycznych  r e p re z e n tu ją  f ir­
my Inż. K. G a e r t ig  i S -ka  w P o z n a n iu  i P o lsk ie  Tow. 
E lek tr .  B rygiew icz  i Z u e re r ,  B rac ia  B orhm Jścy , „ P o l ­
ski S iem ens" ,  w szystk ie  z W a rsz a w y .



ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTW A ELEKTRYCZNE

K. GAERTIG i SP.««*
Poznań _  Pocztowa 26

ELEKTROWmt
K O M U N A L N I
BA ltM Y StO W E

VIE35KU

U
MULATCGYes 'r* lp  

Naprawa
maszyn elektrycznych. — -

Ł>:r>
1 ^ B u d o w a  rozruszników. rogulalorów. 

7  aparatów  efekiryrznych tablio rozdzielczych. 
A dr. tełecrJneroia* Telefon 3584(2582

POLACY!
Popieraicie Przem yśl Ku.; ;

Żądajcie zawsze i wszędzie 
Transformatorki dzwon, marek:
„HYPERION" i C . S . S ,

bo są najlepsze i najtańsze 
Wyrabia rozmaite ty p y :  7043

120/3 i 220 —  3 5. 8. V 1 A. i 
8 12 20 V 2 A

Firma „HYPERION" - in i'. Thischi W arszaw a
ulica 11 Listopada 4.

W ystaw iam y na P o w sz e c h n i W ystaw ie Krajowej w Poznaniu 1929

Każda modna 
pracownia 

używa tylko
napędy

6765

P O Z N A N
27 Grudnia 5

Telefon 25-21

Zastępują w zupełności kosztowną transm isją! 
Oszczędzają prąd! Oszczędzają czasi
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p .  — Katowice —  Z a ł ę ż e

Motory elektryczne
od V2 do 200 P. S. nowe i używane — na każde napięcie, 

ma tanio do oddania 7401
A d o l l  S n c h o l d ,  B iuro inż., GDAŃSK,

Brabank 22 — Telefon 26627

6641

Przy w szelk ich  t ra n s a k c ja c h  z firm am i prosim y 
powoływać s ię  na „R ynek  M etalow y i Maszynowy'*

Spółka Akcyjna

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefon 17-45.
FABRYKA W UTRACIE, STACJA KOL. PRUSZKÓW.

Warsztaty reparacyjne 1 stacja do ładowania, ul. Złota 35, tel. 404-94 
Oddziały : w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 

w Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.
we Lwowie, ul. Nabielaka Nr. 21. 7267

<U|||]||M>
Akumulatory stacyjne i p rzen o śn e  oryginalnego systemu ,,TUI>OR“ . Katodowe 
I anodowe baterje akumulatorowe do radja. Akumulatory do starterów samo- 
chodowyclii Lam py p rzen o śn e  ak u m ula to row e 1 lam py gó rn icze .
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Rewja elektrotechniki poltkiej (tanowi chlubę Wystawy
(Rozmowa z b. dyr.  inż.

— Nie rok za rokiem, lecz miesiąc za -miesiącem 
postępuje rozwój elektrotechniki polskiej — oświad­
czył nam inż. Piotr Januszewski, b. dyrektor Polskie­
go Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych i je­
den z największych rzeczników dzieła popierania ro­
dzimego przemysłu ele it • otechnicznego. Cały ten po­
stęp, cały olbrzymi wysiłek i bezprzykładny wprost 
rozmach, jaki uczyniły wytwórnie polskie, ukazał się 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. Bo, 
zaznaczyć muszę, że wys’lki naszej całorocznej p ra ­
cy przy urządzaniu hali elektrotechniki polskiej w Po­
znaniu, były czynione w myśl stale przyświecającej 
nam idei, że w ten sposób tylko będziemy mogli przed­
stawić społeczeństwu naszemu, oraz zagranicy wspa­
niały ten dorobek lat niepodległościowych. Wysiłki 
te czyniliśmy w wyjątkowo ciężkich gospodarczo cza­
sach, w przeświadczeniu, że Wystawa właśnie stanie 
się tym niezastąpionym środkiem propagandowym, 
który wyroby naszego przemysłu elektrotechnicznego 
wprowadzi tam, gdzie narazie mało jeszcze wiedzą 
o nich.

Wartość produkcji fabryk elektrotechnicznych w 
Polsce wyniosła w roku ubiegłym okrągłą cyfrę 85 
miljonów złotych, co stanowi już niemałą pozycję w 
sumie ogólnej naszego bilansu handlowego. Dla po­
równania jednak dodać należy, że import przyrządów 
elektrycznych i maszyn dał w tym samym okresie do- 
poważną sumę 128 mil jenów złotych, z czego przy­
najmniej połowę moglibyśmy pozostawić w kraju, 
gdyż przypada ona na ’e właśnie wyroby, które są 
wytwarzane w fabrykach polskich.

W celu więc zaoszczędzenia tej sumy sześćdzie­
sięciu zgórą miłjonów, piezentuje swą produkcję na 
Wystawie Poznańskiej krajowy przemysł elektrotech-

Piotrem Januszewskim.)

niczny i miejmy nadzieję, że wywrze to swój wpływ 
dodatni.

Przeszło osiemdziesiąt firm bierze udział w tym 
pokazie dorobku przemy.1 i owego ubiegłego dziesięcio­
lecia. Działy zaś poszczególne obejmują maszyny elek­
tryczne, transformatory przeróżne aparaty, akumu­
latory, kable, przewodniki izolacyjne i gołe, materja- 
ły instalacyjne, żarówki, aparaty telefoniczne i sygna­
lizacyjne, ba ter je i elementy galwaniczne, świeczniki, 
porcelanę elektrotechniczną, materjały instalacyjne, 
przyrządy elektromedyczne, a wreszcie tak świetnie 
zapowiadającą się naszą radiotechnikę.

Pozatem Polski Związek Przedsiębiorstw Elek­
trotechnicznych urządzi! na Wystawie poznańskiej 
własne stoisko, w którem przedstawiony jest cało­
kształt polskiego handlu i przemysłu elektrotechnicz­
nego, jak również dział instalacyjny oraz reprezen­
tacje fiim zagranicznych, działających w Polsce.

W pragnieniu możliwie dokładnego przedstawie­
nia całokształtu życia elektrotechnicznego, postara­
liśmy się o takie zorganizowanie naszego działu na 
Wystawie poznańskiej, że bierze w nim udział Zwią­
zek Elektrowni Polskich, a wreszcie wydziały elektro­
techniczne politechnik, wydawnictwa elektrotechnicz­
ne, Stowarzyszenie Elektryków Polskich, oraz W y­
dział Elektrotechniczny Ministerstwa Robót Publicz­
nych. Wszyscy ci uczestnicy wystawy elektrotechnicz­
nej przedstawiają swą działalność we własm. zakresie.

Wszyscy przemysłowcy, biorący udział w W y­
stawie, połączyli się w zgodnym wysiłku, aby wy­
padła ona jaknajokazalej i mogła dobrze spełnić swój 
cel, którym jest propaganda wyrobów krajowych.

T.

Z w ystaw y  m aszyn rolniczych.
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O D Z N A C Z E N I :
w e Lwowie 1926  r. M E D A L E M  Z Ł O T Y M  na Ogól no-Polskiej Wystawie Budowlanej 

w Wilnie 192  3 r. M E D A L E M  Z Ł O T Y M  na W ystawie R olniczo-Przem ysłow ej.

BEZPIECZNIKI dla przyłączeń domowych kablo­
we, w szczelnych ochronach żeliwnych.

FABRYKA ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH

Inż. St. CISZEWSKI i Ska
Sp. z o . p.

B Y D G O S Z C Z ,  UL. SOBIESKIEGO 1 0 a .
Telefon 11-64 .

WYRÓB WŁASNY KRAJOWY

A 0 0  Watt N
W, I o » o 
0  1* 0  * 2 0 V*

ka.Sp.zoo
B ydgoszcz

t r a w i o n e .
drukowane,  

t ł o c z o n e

R y t o w n k t w o  MASZYNOWE.
f l y /  f y / / " '" '-

T o r u ń s k a  Fa b r v k a  S z y l d ó w  i S t e m p l i

Toruń ul.Mostowa 16 Tel. 14-09

Naiuoiększa w kraju fabryka szyldów metalowych trawionych,
__________________________  7312

Franciszek Bloch

E M  A L J E R N  I A

Spółka z ogran. odpow .

K R A K Ó W
ulica  D ie tlo w s k a  81

Telefon nr. 47-39.
Jedyna w Kongresówce i Małopolsce.

Cenniki wysyłamy na żądanie.
7208 ___________

Hurt.

7607 z

Bydgoszcz, Śniadeckich 47-47 a
Detal.

S p e c j a l n a  fabryka

aparatów
do piwa, wody 

sodowej
’i  i a u to m a tó w

nnrt Kurki kontrolne — szkła i rury kon­
trolne — największe zapasy — najwię­
ksze przedsiębiorstwo tego rodzaju 

w Polsce
1618

-Specfalność:

Badanie i czyszczenie ru 
rociasów pod gwarancja

ru- I I
i a j

[ Rok zał. 1912. 7416 Telefon 961.
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Elektryfikacja Polski w świetle cyfr
Znaczenie elektryfikacji kraju dla ogólnego rozwoju p rzem ysłow ego. E lektrow nie cieplne i wodne. —

Elektryfikacja kolei i dróg.
Niejednokrotnie już omawialiśmy różne zagad ­

nienia, związane z elektryfikacją  Polski, poruszaliśmy 
spraw ę udziału  w niej kap ita łu  zagranicznego, dy ­
skutowaliśmy o pro jek tach  elektrowni okręgowych 
itp., teraz natom iast pos taram y się przedstaw ić roz­
wój tej tak ważnej dla naszej gospodarki dziedziny w 
świetle cyfr oraz omówi i dalsze możliwości i p ro jek ty  
na przyszłość.

W iem y wszyscy, że elektryfikacja  naszego k ra ju  
zna jdu je  się zaledwie w zaczątkach, mimo wielkich n a ­
turalnych zasobów posiadanej przez nas energji 
cieplnej i wodnej. Częściowo winę ponoszą zaborcy, 
którzy po macoszemu traktowali należące do nich 
części Polski, częściowo też rozdzielenie naszego k ra ju  
na trzy  odrębne części, niezwiązane ze sobą niczem 
prócz uczuć narodowych, nie pozwalało na  s tw orze­
nie jakiegoś ogólnego p lanu celowej i ekonomicznej 
elektryfikacji.

Po wskrzeszeniu Polski ogólne problemy elek try­
fikacji należało  odsunąć na dalszy  plan, gdyż trzeba 
było spiesznie rozwiązać palące zadania, związane z 
toczącą się jeszcze wojną, organizacją administracji 
itp. Po  uporaniu  się z zawieruchą w ojenną przyszła  
dewaluacja, k tó ra  uniemożliwiała inwestowanie k a ­
pita łu  w przedsiębiorstwach, obliczonych na dalszą 
metę. W reszcie po stabilizacji w aluty  i ogól­
nych stosunków ekonomicznych k ra ju , zaczęto p raco­
wać nad elektryfikacją.

W  r. 1925 stan elektryfikacji w Polsce p rzed s ta ­
wiał się następująco: Ogółem posiadaliśmy 635 elek­
trowni (małe zak łady  p ryw atne nie są wliczone), o 
mocy instalowanej 824.213 KW., okręgowych zak ła ­
dów elektrycznych posiadaliśmy 23 o mocy łącznej 
170.000 KW. Razem elektrownie miały 30.332 od­
biorców z licznikami i 29.909 płacących ryczałtem. 
Na ogólną ilość 626 miast o 7 miljonach mieszkańców 
elektrownie posiadało 2 C0 miast o zaludnieniu około 
5 miljonów, a 38 miast otrzymało energję z elek­
trowni okręgowych. Ogółem w energję elektryczną 
mogło zaopatryw ać się 80 procent wszystkich miesz­
kańców miast, chociaż w rzeczywistości korzysta ł  z 
niej zaledwie drobny ułamek podanej liczby. Na ogól­
ną  liczbę 12.610 gmin w e;skich z zaludnieniem wyno- 
szącem przeszło  20 milj. nów, tylko 325 gmin posia­
da ły  energję  elektryczną z elektrowni własnych (63 
gminy), lub też z sieci okręgowej. T ram w aje  elek­
tryczne istniały zaledwo w 11 miastach. Z przytoczo­
nych danych widzimy, ż> elektryfikacja  Polski p rz ed ­
stawiała się bardzo  słabo w porównaniu z innemi kultu- 
ralnem i kra jam i. Dla potwierdzenia przytoczym y 
kilka danych. Liczby podajem y w znacznem  zaokrąg­
leniu. Najw iększą ilość energji elektrycznej w ytw a­
rza ją  Stany Zjednoczone A. P. (przeszło 65 raili j a r  - 
dów KW h), potem Niemcy (przeszło 22 milj, KWh.), 
Anglja, Kanada, Włochy, Norwegja, Japon ja ,  Szwaj- 
carja ,  Rosja, Szwecja i Polska. N a jednego miesz­
kańca najw iększe zużycie energji e lektrycznej p rz y p a ­
d a  w Norwegji (przeszło 2.200 K W h), potem w K a­
nadzie, Szwaj c a r  ji, Szwecji, S tanach Zjednoczonych, 
Niemczech, F ranc ji  Anglji, Włoszech, Jap o n ji  i wre­
szcie w Polsce (ca 30 K W h).

Terytor jalnie elektryfikacja  Polski przedstawia się 
bardzo niejednolicie. W ojew ództwo śląskie np. nie 
ustępuje zupełnie nawet najwięcej uprzemysłowio­
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nym  obszarom Europy Zachodniej, natomiast wschod­
nie połacie k ra ju  są  pod względem elektrycznym w 
zupełnie pierwotnych warunkach,

Możemy ułożyć 5 kolejnych ugrupowań, obliczo­
nych według zużycia eneigji na jednego mieszkańca. 
Poniżej 2 kiiowatgodzin zużywają województwa: S ta ­
nisławowskie, Tarnopolskie, Wołyńskie, Poleskie, 
Nowogródzkie. Pomiędzy 2 a 10 kilowatgodzinami 
zużyw ają  Wilno, Białystok i Lublin, T izecią  grupę, 
zużywającą od 10 do 30 kiiowatgodzin tworzą: Lwów 
z obszarem Borysławskiego Zagłębia Naftowego, P o ­
morze z dobrze rozwiniętem wykorzystaniem energji 
wodnej oraz bardzo  uprzemysłowiony Poznań. Od 
50 do 100 kiiowatgodzin p rzypada  na W arszawę, 
Łódź, Kielce z Zagłębiem Dąbrowskiem i K ra ­
ków z częścią Zagłębia Dąbrowskiego i z Krośnień- 
skiem Zagłębiem Naflow tm . Wreszcie do grupy 5-tej 
należy Śląsk z zużyciem 915 kiiowatgodzin na głowę 
jednego mieszkańca.

Od roku  1925 do chwili obecnej stan ten uległ 
poprawie, lecz stwierdzić należy, że dużo robót wy­
konano bez uwzględnienia ogólnego p lanu  elektryfi­
kacji, tylko dla zaspokojenia najwięcej naglących 
potrzeb lokalnych i tylko część prac prowadzi się w 
większym zakresie.

Zaznaczyliśmy j y ż  że w porównaniu ze słabym  
rozwojem elektryfikacji jesteśmy k ra jem  bardzo bo ­
gatym pod względem zasobów energji cieplnej, gdyż 
posiadam y doskonale rozwinięty przem ysł węglowy, 
zna jdu jący  się w porównaniu z kopalniami Zachodniej 
Europy  w lepszem położeniu, dzięki m niejszemu w y­
czerpaniu  pokładów  oraz ich większej grubości. Z a­
soby energji wodnej mamy też bardzo znaczne i cho­
ciaż nasze rzeki nie dadzą się tak łatwo i p rak tycz­
nie wykorzystać, jak np potoki górskie w Szw ajcarji  
lub Norwegji, p rzeds taw ia ją  one w każdym  razie 
ogromny zapas energji potencjalnej, k tórą można zu­
żyć po zainwestowaniu odpowiednich kapitałów.

Najmniej wykorzys+ujemy w Polsce energję w o­
dną. Zaledwo 1 procent ogólnej mocy zakładów  elek­
trycznych p rzypada  na zakłady poruszane wodą.'

Ten pozornie dziwr.y stosunek da się w ytłum a­
czyć ogólnym stanem  ekonomicznym k ra ju  oraz spe- 
cjalnemi warunkami, w jakich rozwija się norm alna 
elektryfikacja. Musimy uświadomić sobie, że tania 
energja wodna wymaga ogromnych inwestycyj k ap i­
tału, które, z powodu bardzo wolnego wzrostu kon- 
sumeji przez dłuższy przeciąg czasu pozostają  bez n a ­
leżytego oprocentowania. P rzy tem  budowa elektrowni 
wodne; wymaga całkowitego wykonania prac odrazu, 
kiedy natomiast w elekirown cieplnej można pro- 
gram rozbudowy rozłożyć na szereg lat, tak że udaje  
się zazwyczaj zacząć pracę zapomocą kap ita łu  nie- 
p rzek’-aczającego 10 procent ogólnie przewidzianej 
sumy. Należy przypuszczać, że przynajm niej w c ią ­
gu najbliższego dziesią tka lat w Polsce będziemy 
prawie wyłącznie budowali elektrownie cieplne, ko­
rzysta jące  z węgla lub ;ego odpadków, zbyt k tórych  
p rzedstaw ia zazwyczaj duże trudności dla każdej ko ­
palni.

Zastanów my się te^uz nad  ogólnym programem 
elektryfikacji. Nie wystarczy wybudowanie pewnej 
ilości elektrowni, dostarczających konsumentom 
energji, gdyż takie elektrownie, p racu jące  niezależnie
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Fabryki w Lincoln.
Stockportf i Granfha

S iln iki spalinowe
poziome i pionowe na wszelkiego rodzaju paliwo

Wyłączne przedstawicielstwo na Rzeczpospolitą Polską

Polsko-Angielskie Towarzystwo Techniczne
ENGINEERING & MERCANTILE Co.

Sl». z o^r. odp.
Warszawa. PI. Żelaznej Dramy 2.

TELEFONY: 526-01, 526-02, 526-03, 526-04, 526-05.

Rejonowe Przedstawicielstwa:
„E le k tro -ln d u s trja" , Poznań, 27 Grudnia 18.
In i .  E. KREPPEL, Lwów, 3-go Maja 12.
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Wytwórnia Kuchen Polowych i Sprzętu
Wojskowego w R Z E S Z O W I E  [

Produkuje dla fabryk:

Szafki odzieżowe żel. robotnicze 
Szafki narzędziowe żel. 

Stołki warsztatowe
Pozatem:

kuchnie polowe, wozy, beczkowozy, 
kotły, pralnie syst. inż. K. Kamińskiego. 
O d l e w y  fosforbronzowe, narzędzia, 

okucia budowlane.
Wyroby stolarsko-kołodziejskie.

„MARS"
posiada do sprzedania używane w dobrym stanie
t ra n s m is je ,  narzędzia rolnicze, kotły 75 litr ., 

stal narzędziową i w iele innych.
A D R E S :

,1*IARS" Rzeszów, Id. 24
7561

W E N T Y 1 A I O R Y
wszelkiego rodzaju I wydajności

Ogrzewania paropowietrzne nagrzewnicami ocynkowaneml 
w ogniu. Prosty montaż. Tani koszt urządzenia i eksplo­

atacji. Filtry powietrzne

Nawilżania p rzę dza lń , odemgla- 
nia farbiarń, pralni.

Suszarnie najnowszych systemów 
do w s z e lk ic h  m a te r ja łó w .

Sztuczny ciąg, podmuch pod ruszty 
dla miału.

yjjentylacja przy malowaniu syste­
mem natryskowym.

[ciąganie kurzu od maszyn 
w  miejscach p o w s ta w a n ia .

yransportowanie pneum atyczne
wszelkich materjałów lekkich.

FABRYKI MASZYN 7585

S. WABERSKI i SM
S p ó łk a  A k c y jn a

W A R S Z A W A , u l. M a rk o w s k a  S , te l. 2 1 -81 , 21 8 6 .  
R e p re z e n ta c je  w  Ł o d z i:

Łódzkie T-wo Techn.-Handi.. Piotrkowska 119. tei. 14-94
S k ła d  k ó l tran sm isy jn ych  „ Y ln d o b o n a ”

A D O L F  R I C H T E R ,  Przejazd 20, teł. 380
R e p re z e n ta c ja  w  K r a k o w ie  1 K a to w ic a c h :  

inż. E M I L  F L A C H ,  Bracka 6, tel.24-56.
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Dla kaideHo działu pracy
wystawiamy osobne piece wysoko sprawne 

do o g rze w a n ia , w y ż a rz a n ia , h a r to w a n ia , 
m lę k c z a n la , odp uszczan ia  1 te m p e ro w a n ia , 
s p a w a n ia , k u c ia , to p ie n ia , e m a lio w a n ia , 

la k ie ro w a n ia , w ysuszan ia  ltd .
Obecnie przeszło 14000 urządzeń piecowych 
naszego systemu pracuje już na całym świecie.

Prosimy zażądać 
naszego katalogu i druku informacyjnego R. 667,

Benno scłiiide, maschinennau Akt.-Ges., Hersteifl (H.n.)
Biuro tlljalno: Breslau, (Wrocław) Lothrlngerstr. 3, telef. 35353.
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nigdy nie pozwolą na dostateczne obniżenie ceny 
energji elektrycznej. Nierównomierne obciążenie i wy­
nikając? z tego powodu konieczność wielkich zespo­
łów rezerwowych w wielu wypadkach tak znacznie 
przedraża koszt energji, że wpływa to bardzo ujem ­
nie na jej konsumcję.

Dla poparcia przytoczonych wywodów możemy 
znów podać kilka liczb. M ała elektrownia, pracująca 
z niestałem  obciążeniem może zazwyczaj wytwarzać 
energię po cenie ca 10 dc 12 groszy za 1 KW, duże 
elektrownie, czerpiące moc szczytową dodatkowo z 
jakiejś sieci okręgowej lub z rezerwowej elektrowni 
wodnei, mogą wytwarzać prąd  o ca 30 procent taniej; 
bardzo duże elektrownie, pracujące w specjalnie ko­
rzystnych warunkach dochodzą do ca 5,5 grosza za 1 
KW h a wielki przemysł Zagłębia potrafi wytwarzać 
enengję w cenie do 3 gr. za 1 KWh. W idzimy więc, że 
tylko wielkie zakłady, poiączone w odpowiednie o r­
ganizacje, gdzie szereg elektrowni pracuje na wspól­
ną sieć, potrafią dostarczać rzeczywiście tani prąd.

Idealnym  byłby m stępu jący  projekt ogólnej 
elektryfikacji kraju. Całe państwo powinno posiadać 
jedną wspólną sieć wysokiego napięcia, z której zasi­
lają  się wszystkie podstacje transform atorowe. Na 
wspólną sieć łączą się wszystkie istniejące w kraju  
elektrownie cieplne i wodne, uzupełniające się wza­
jemnie. Dla zmniejszenia rezerw cieplnych należy 
przewidzieć cały szereg zakładów wodno-pomipowych,

Rozwój radiotechniki
Powszechna W ystawa Krajow a podjęła się 

i szczęśliwie wykonała gigantyczną pracę.
Na jej terenach widzimy cały nasz dorobek za 

ostatnie dziesięciolecie, cały twórczy wysiłek naszego 
narodu. Nie tylko Rząd : wielki przemysł zaprezen­
towały nam swoją pracę lecz każdy wytwórca, jako 
dzielny obywatel polski postarał się o możliwie poglą­
dowe zademonstrowanie tego, co my w kraju  potrafi­
my robić. Nawet radiotechnika — nasz najm łodszy 
•przemysł, godnie stanęła do Ogólnego przeglądu.

W pierwszym pawilonie pokrewnej elektrotech­
niki widzimy szereg stoisk wytwórni radiotechnicz­
nych. Przeglądając je, ze zdziwieniem przekonywu- 
jemy się, że mimo pięcioletniego zaledwo istnienia, 
radiotechnika nasza rozwinęła się wspaniale i potrafi 
zupełnie samodzielnie wytwaizać wszystko, począw­
szy od delikatnych lamp radjowych, głośników, trans­
formatorów, słuchawek oraz podobnych części skła­
dowych i kończąc na najdrobniejszych śrubkach, 
używanych w konstrukcjach aparatów.

Tak samo pomocnicze gałęzie produkcji radjowej 
wykazują ogromną żywotność. Możemy mianowicie 
wytwarzać w k raju  wszelkie rodzaje drutów i linek 
metalowych, koniecznych dla fabrykacji cewek, mo­
żemy wyrabiać płyty izo'acyjne ze specjalnych mas, 
wtyczki, kontakty i t. p drobne, a nader ważne rze­
czy, możemy wreszcie do naszego aparatu  załączyć 
doskonałe krajow e akumulatory lub batefje, w yra­
biane przez specjalne fabryki

Ażeby ocenić ten wysiłek, musimy zapoznać się 
choćby powierzchownie z historją rozwoju tego mło­
dego przemysłu.

Gen'jalny wynalazek do ukończenia wojny świa­
towej znajdyw ał wyłączne zastosowanie tylko dla ce­
lów komunikacji pocztowej, wojskowej i morskiej.
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któreby gromadziły zapa..y wody w godzinach m ałe­
go obciążenia i zużywały je w chwilach największego 
obciążenia sieci. Przy •■ealizacji takiego projektu 
ogromną rolę może odegrać elektryfikacja kolei, gdyż 
gęsta sieć kolejowych inij wysokiego napięcia mo­
głaby przy odpowiedniej konstrukcji prawie całkowi­
cie zastąpić sieć krajową, co automatycznie zmniej­
szyłoby koszty sieci prawie o połowę. Rozumie się, 
że wykonanie tego planu w ciągu najbliższych lat nie 
jest możliwe, gdyż stoi temu na przeszkodzie brak 
koniecznych kapitałów oraz przewidywany brak w 
ciągu początkowego okresu pracy odpowiedniej ilości 
konsumentów, gdyż kraj nasz nie jest jeszcze dosta­
tecznie przygotowany d ‘a wykorzystania elektrycz­
nej energji.

Należy przypuszczać, że elektryfikacja odbędzie 
się w następującym  porządku: W różnych okręgach, 
gdzie można przewidywać większe zużycie prądu, po­
wstaną lokalne elektrownie cieplne, które przygotują 
konsumentów, potem poszczególne okręgi zaczną łą ­
czyć się ze sobą i z ogólno-krajową siecią elektrycz­
ną, k tórą w międzyczasie zaczną rozbudowywać n a j­
więcej uprzemysłowione okręgi. Nie jest coprawda 
wykluczone, że przy dos'atecznym  kapitale inwesty­
cyjnym spraw a ta  pójdzie prędzej. Moiże też przy­
czyni się do przyspieszenia pracy elektryfikacja ko­
lei i dtóg publicznych wzorem zagranicy, która podo­
bne prace przeprowadza już na większą skalę.

Inż  Rajski .

w Polsce awP. W. K.
Z tego powodu przem ysł radiotechniczny jako takowy 
mógł istnieć tylko w tych państwach, które żyły już 
wtedy jako samodzielne i niezależne jednostki. N aj­
lepiej rozwinęła się radiotechnika w krajach  mor­
skich, zmuszonych do zaopatryw ania swoich statków 
w odpowiednie stacje nadawcze i odbiorcze. Na czele 
tego przem ysłu kroczyły: Am eryka z jej General 
Electric Company, Anglja z Marconim i Niemcy z 
firmą Tellefunkcn oraz F rancja, k tóra pod względem 
wynalazków wprost przodowała.

Po ukończeniu wojny zaczęto myśleć o wykorzy­
staniu opracowanej już wtedy radjotelefonji dla 
szerszych celów publicznych. Starzy radiotechnicy 
pam iętają niepewne i skromne próby stacji Eiffla, sta­
cji pocztowej Koenigswusterhausen i innych. Równo­
cześnie w Stanach Zjednoczonych bogate przedsię­
biorstwa elektrotechniczne rozpoczęły budowę całego 
szeregu stacyj próbnych które z dnia na dzień udo­
skonalały się i potężniał’',.

W krótce radiotelefon)a sta ła  się popularną. K a­
żdy obywatel chciał posiadać odbiornik dla słuchania 
nowin i muzyki, stacje nadawcze zmieniły też system 
nadawania próbnego na pracę regularną, urozmaico­
ną najświeższemi komunikatami i dobrą muzyką. 

W reszcie ruch radjowy wzrósł tak potężnie, że stało 
się koniecznem ujęcie go w ramy pewnych ustaw.

Za przykładem  Stanów Zjednoczonych, które 
stworzyły najliberalniejszą na świecie ustawę, poszła 
Francja, po niej Anglja i inne państwa, wreszcie nasz 
sąsiad, Niemcy.

U nas w międzyczasie toczyła się jeszcze wojna, 
więc nie mogliśmy myśE.ć o radju. Po wojnie przy­
szedł okres najtrudniejszy tworzenia nowego państwa, 
połączony z dewaluacją tak, że mieliśmy poza ra- 

j djem więcej pracy niż mogliśmy wykonać. W reszcie
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BAKU W U J. DBEZPIEClEt
ROK ZAŁ. 1873

T-WO i U H O t t l P I H I E I
OD OGNIA i GRADOBICIA

ROK ZAŁ. 1920
TELEFON 1487 W POZNANIU ŚW. MARUN 61 
Dest zakładem  c z y s to -p o ls k im
zawiera ubezpieczenie: na życie, od nie­
szczęśliwych wypadków, od odpowiedzial­
ności cywilno-prawnej. od ognia,od gradobicia, 
od kradzieży z włamaniem oraz ubezpieczenia 
samochodowe. Oparty o zdrową r e a s e k u ­
rac ję  z a g ra n ic z n ą  daje wszelkie gwarancje 
najakuratniejszego wypełnienia zobowiązań. 
Zbiór sk ładek  za rok 1927 przeszło  zł 13 700 .000
Oddziały: w  Bydgoszczy, Grudziądzu, Katowicach, Krako­

w ie , Lublinie, Lw ow ie, Łodzi, Poznaniu, W arszaw ie
R eprezen tacja w G dańsku. R eprezen tacje  i Agen­
tu ry  w e w szystk ich  w iększych m iastach  Polski
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VAGN LOMHOLT
ODDZIAŁ TECHNICZNY

W A R S Z A W A
UL. WIERZBOWA 8.

ADRES TELEGR.: 
„ DANPOL"

TELEFONY: 
80-00, 172-25, 252-03

p o l e c a

wyroby DUŃSKICH zakładów  
przem ysłowych:

CHŁODNIE i FABRYKI LODU  
SZTUCZNEGO, amonjakalne, na 
bezwodnik węglowy, oraz na kwas 
siarkawy 

SILKEBORG - mleczarnie parowe 
G. E. MATHIASEN - pralnie mecha­

niczne, urządzenia do oczyszczania 
wody, urządzenia sanitarne 

TITAN - wirówki do mleka,
wirówki do olejów i smarów

6460

Ul

Ul

m

m

jjj

Ul

i i i

ui
m

Ul
Ul

m

iu
_______  muIiii=iii=iii=iii=ni=iii=iu=iii=uis

I  DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY |
ŚKS5im
U li
mm

B R A C I A  KLEIN
w D Ą B R O W IE  GÓRNICZEJ

TELEFON NR. 91 1 291

W'm
m
H f

m p
W Y K O N U J E :M m

Mmli
M 1 5y %

¥  M
M  s

*
i

Łańcuchy
elektrycznie sp a w an e  i p a te n t „1 /lk tor"

Sprężyny
do m ebli, s ta lo w e , m iedziow ane

Nakrętki
i pokładki w szelkiego  rodzaju

Gwoździe - Śruby 
Nity - Drut
w szelk iego  rodzaju
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Hurtowe Składy 2elaza I wyrobów żelaznych

„ TE H A Z "
Towarzystwo Eksploatacji I Handlu Żelazem

6560 Sp. z o. odp.

Zarząd: W arszawa, ul. Koszykowa 39
Telefon 409-50, 197-60

Oddziały: B y d g o sz c z , Dagiellońska 46-47
Telefon 16-25, 768, 491
Kowel, ul. Łucka 4 2 .  T e ie f .  39,21

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

i żelazo korytkowe I I
Łopaty k ra jow e i zagraniczne 
Widły „
Naczynia em aljow ane 

i ocynkow ane 
W iadra ocynkow ane 
Konwie do m leka 
Garnki la n o -ż e la z n e  H. I V. 
P iece H erzfelda i V iktoriusa 
Rury I kolana 
Arm atury do pieców 
Kosy 
Sierpy
Siekiery, oskardy  I młoty 
Części do pługów I ku lty w ato rów  
I t .  d .

Dostawa żelaza wprost z Hut
po cenach Syndykatu Polskich Hut Żelaznych.

Dźwigary
Żelazo handlow e 
Blachy
Bednarkę gorąco i 

zimno w alcow aną 
Stal re so ro w ą  
Surów kę odlew niczą 
Druty 
Gwoździe 
Hufnale 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzebła 
Osie
Nakrętki i kapsle do osi
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rtabilizacja stosunków ogólnych i walutowych pozwo­
liła nam na zajęcie się i tą dziedziną. Mimo braku 
wyszkolonych fachowców, mimo ogromnych trudności 
natury ogólnej , zaczęli eneigiczni ludzie pracować. 
Na początek zadaw alano się montowaniem aparatów 
z części zagranicznych, potem zaczęto niektóre akce- 
sorja  i m aterjały  wyrabiać w kraju. Bardzo hamująco 
wpływał na rozwój radiotechniki dziwny ibrak zaufa­
nia konsumenta do wyrobów krajowych. W ielu ludzi 
nabywało bezkrytycznie specjalną eksportową tan­
detę zagraniczną, nie interesując się zupełnie produk­
cją polskich wytwórni. Mimo bardzo trudnych w arun­
ków, przem ysł radiotechniczny rozwijał się dalej, 
tworząc stopniowo wszystko, co do budowy i użycia 
odbiorników było potrzebne. Równocześnie dokony­
wała rię  selekcja firm, zajm ujących się tą dziedziną. 
Ludzie myślący pozytywnie, liczący tylko na zapłatę 
za rzetelną pracę, ludzie z jakąś twórczą myślą znaj­
dywali poparcie i szczęihw ie rozwijali swoje przed­
siębiorstwa, natom iast jednostki nieodpowiednie od­
padały, ustępując zdolniejszym miejsca. Dziś z dumą 
możemy powiedzieć, że radiotechnika w Polsce istnie­
je, jest samodzielna i żywotna, a pracę jej możemy 
oglądać na Powszechnej W ystawie Krajowej.

Nie możemy wymienić wszystkich wystawców, 
gdyż zabrakłoby nam miejsca, lecz na niektóre stoiska 
musimy zwrócić specjalną uwagę. Bardzo ciekawie 
wygląda „Kącik Radioam atora" firmy Philips, która 
położyła wielkie zasługi dla rozwoju produkcji lamp 
radjowych w k ra ju  przez zbudowanie specjalnej fa­

bryki. Tak samo ciekawe są  eksponaty „Markoniego", 
który jest prawdopodobnie jedynym wytwórcą, oprócz 
innych przyborów radjowych specjalnych instalacyj 
megafonów. „Natawis", jedna z najwięcej zasłużonych 
firm radiotechnicznych wystawiła obok najróżniej­
szych aparatów  głośniki, wykonane całkowicie w k ra ­
ju. Tak samo bardzo łacinie wygląda stoisko radjo- 
elektora, specjalizującego się w budowie wysokowar- 
tościowych aparatów.

Z wytwórców akcesoryj i surowców pomocni­
czych okazale prezentują się różne fabryki drutów na­
wojowych i kabli.

Ładnie w yglądają linki antenowe, bananówki i 
śruby firmy „Helios". Ciekawe są eksponaty fabryk 
batery : elektrycznych, jak np. Centra, Batra, Energos 
i Tytan. Energos zasługuje na uwagę dzięki energicz­
nej pracy nad konstrukcją różnych akcesoryj, jak np. 
transform atory rad j owe i kondensatory obrotowe.

W ytwórcy akumulatorów są też godnie reprezen­
towani przez Tudora, PETEA  i Ergsa, ładnie wyglą­
dają stoiska propagandov e R adja Poznańskiego i Ra- 
dja Polskiego. Poza p 'w ilonem  elektrotechnicznym 
wystawia ciekawe aparaty  Państwowa W ytwórnia 
Łączności. Inni wystawcy też prezentują często wspól­
nie z przyborami elektrriechnicznem i szereg cieka­
wych nowinek z dziedziny rądja.

Jeszcze raz musimy podkreślić, że P. W. K. wy­
kazała nam niezbicie, iż potrafimy w dziedzinie radjo- 
techniki samodzielnie i celowo pracować.

E. Sawicki.

Zrzeszenie Przedsiębiorstw Radiotechnicznych w Polsce
W  dniu 5 m aja rb. w siedzibie Stowarzyszenia 

Techników odbyło się IV Zwyczajne W alne Zebranie 
członków Zrzeszenia Przedsiębiorstw  Radiotechnicz­
nych w Polsce. Z wygłoszonego spraw ozdania Zarzą­
du za ubiegły rok operacyjny wynika, iż ta względ­
nie młoda organizacja społeczno-zawodowa rozrasta 
się w szybkiem tempie i że zarówno pod względem li­
czebnym członków, jako' też zakresu działalności. Ogól­
na ilość członków w okresie sprawozdawczym wzro­
sła  do liczby 203 (wobec 71 w roku ubiegłym), zaś 
liczba oddziałów do cyfry 4 (wobec 1 w roku ubie­
głym) . Obecnie Zrzeszenie posiada swe oddziały okrę­
gowe: w Krakowie, Poznaniu, Wilnie, Łodzi. Ponadto 
w toku są przedwstępne prace, zm ierzające do orga­
nizacji O ddziału Śląskiego i Bydgoskiego. W tych 
w arunkach Zrzeszenie j ist jedyną instytucją ogólno­
krajową, jednoczącą w  swych ram ach przedsiębior­
stwa radiotechniczne (zai ówno przemysłowe, jako też 
handlowe), położone na terenie Polski. Ze względu na 
doniosłość rozwoju radjofonji i radjotechniki w Pol­
sce, organizacja powyższa, której naczelnem zada­
niem siatutow em  jest zasid a  popierania tegoż rozwoju 
zasługuje na baczniejszą uwagę ze strony tych, k tó­
rzy rzeczywiście interesują się zagadnieniem rad ja  w 
Polsce. Bardzo dodatnio o polityce zawodowej Zrze­
szenia świadczy jego działalność, k tóra potrafiła za­
gadnienie interesów zawodowych rozwiązać w p ła ­
szczyźnie szeroko ujętego interesu gospodarstwa k ra ­
jowego. Pod takim  kątem  widzenia przeprowadzona 
była  ogólna akcja podatkowa, w szczególności zaś w 
zakresie podatku od radjosprzętu. Ponad ze wszech- 
miar celcwemi są zabiegi Zrzeszenia, dotyczące um o­
żliwienia eksportu polskich fabrykatów radiotechnicz­
nych na rynki zagraniczne. W  celu pogłębienia wśród 
społeczeństwa idei rad ja  jako czynnika kulturalnego 
Zrzeszenie prowadziło w ram ach możliwości finanso­
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wych odpowiednią propagandę. Niezależnie od po­
wyższego, organizacja ta brała żywy udział w każdej 
akcji społecznej, k tóra dotyczyła dziedziny rad jo ­
techniki. Na tem-miejscu zaznaczyć należy, iż Zrzesze­
nie Przedsiębiorstw Radiotechnicznych było w rzę­
dzie tych, k lórzy pierwsi pospieszyli z udziałem orga­
nizacji Instytutu Radiotechnicznego i poparło tenże 
Instytut zarówno moralnie, jako też m atcrjalnie prze­
kazując na rzecz Instytutu cały czysty dochód z zor­
ganizowanej specjalnie w tym celu loterji fantowej. 
Dzięki bezinteresownemu zaofiarowaniu przez człon­
ków Zrzeszenia wartościowych fantów z dziedziny 
rad josprzętu  czysty wpływ z loterji osiągnięty został 
w kwocie kilkunastu tysięcy złp. i takowy niew ątpli­
wie stanowił cegiełkę w budowie podwalin Instytutu, 
który dziś jest już faktem dokonanym. Tak szeroko 
pojęty zakres działalności Zrzeszenia skupia w ra ­
mach tegoż coraz nowe zastępy jednostek, które w tej 
ogólnokrajowej orgamzacji społeczno-zaw odow ej 
znajdują program zawodowy ujęty głęboko, z 
uwzględnieniem całokształtu ekonomiki krajowej. Na- 
skutek dokonanych wyborów do władz Zrzeszenia w 
skład Rady Zrzeszenia wchodzą pp.: Inż. E, Kiihn
(prezes), dyr. R. Rudniewski (wiceprezes), dyr. Jan  
Szrade (wice sekretarz), J . Szullfryt (sekretarz), M. 
Dojlicki, inż. E. Heller, A. Józefik, inż. M. Konieczny, 
A. Liebermann, inż. K. Piotrowski, inż, K. Siennicki, 
dyr. A. Wiesenberg.

Zarząd stanowią-obecnie: Prezes p. Roman R ud­
niewski, dyrektor Polskich Zakładów „Marconi", S. 
A. (ponownie), wiceprezes p. Adam  Wiesenberg, dy­
rektor Zakładów Radiotechnicznych „Natawis" (po­
nownie) p. inż. Kazimierz Siennicki, redaktor naczel­
ny „Radjoam atora Polskiego" (ponownie), skarbnik 
p. And. zej Józefik, dyrektor W arszawskiej Reprezen­
tacji firmy „Centra", sekretarz p. inż. Konrad Piotrow­
ski, dyrektor Polskich Zakładów Radiotechnicznych.



Sprężyny wszelkiego rodzaju
najtan iej i  najprędzej

dostarcza firma: 
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GOLDMAN 
i ENDELMAN
W A R SZ A W A

Widok I I .  teł. 180 88

T. z 
o. p.Sieredzki & Szulc

C entra la  M aszyn i N arzędzi
Rok zało żen ia  1904

Talafcn 3450 POZHań, ŚW. Mardll 4 3  Telefon 3480
Polecają do natychmiastowej dostawy ze składu: 

Obrabiarki do drzewa i metalu. M aszyny blacharskie. 
N ożyce i dziurkacze do blachy. Narzędzia pneumatycz­
ne. Pilniki krajowe i zagraniczne. W szelkie narzędzia. 
Łożyska kulkowe i samosmarujące oraz w szelkie części 
transmisyjne. P asy skórzane i z sierści wielbłądziej. 
Tarcze i w yroby szm erglow e, krajowe 1 zagraniczne. 
Artykuły techniczne. Aparaty do spawania. Stal do 
różnych celów . Rury gazow e 1 kotłow e. Oryginalne 
szw ajcarskie łączniki marki +  G F + .  Armatury, ar­

tykuły instalacyjne, śruby 1 nakrętki. 6122

Maszyny
i okucia budowlane

(specjalność: „Baskwile")
wykonuje !

Firma JAN BRODA
T O R U Ń , U L .  K O SZ A R O W A  1 1 - 1 3 .  TELEFON 1441 i 1442 

A d re s  telegraficzny: „B R O D A B IU R O "

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
d la  przem ysłu  żelaznego , cem en­
tow ego , papierniczego, ko p a ln ia ­
nego, chem icznego, d la  ro ln ictw a, 
cukrow nictw a, m łynarstw a, fabryk 
krochm alu, gorzelni i b row arów , 
do w szelkich  urządzeń i ap ara tó w  
technicznych, o raz  b lachę ażurow ą 
do celów  budow lanych , ozdób itp. 
W ykonyw a z w szelkich m aterja łów  
w dow olnych  rozm iarach  1 g rubości

wytwórnia Blach Dziurkowanych 
„Sfirfo" W a rsz a w a , D obra 8 6 , te le fo n  1-92
W y sta w ia m y  na P o w s z e c h n e j  W y s ta w ie  K r a jo w ej w P o zn a n iu . 
7426 P aw ilon  P rzem y słu  M e ta lo w e g o  i. p ię tro  s to is k o  1 2 4

Nasz*

SYRENY.
sygnałowe ^

Ala ruehu I pożaru 
dostarczamy 

Aia prqdu trójfazowego
I stałego.

FABRYKO MASZYN GÓRNICZYCH
KAT0WICE-2AŁEŻE.

... 3343

913

Magle domowe
wszelkie wyroby drzewne kuchenne

p o l e c a  7520 z
i

A. Koszewski
POZNAŃ* Stary Rynek 61

Fabryka i Hurtownia 7165 
Wyrobów Drzewnych i Metalowych

lu tn iow e
d la  napędu  elektr. i pneu­
m atycznego  w  najlep - 

szem  w ykonan iu
d o sta rcza  6402b

„ M o n t a n i a “  -  K atow ice
skr. poczt. 442.
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Radjo jest obecnie światowe instytucje
(Co o tem pisze prasa amerykańska.)

Radjo, które liczy zaledwie dziesięć lat, tak zdo­
łało podziałać na w yobiaźnię ludzkości, iż obecnie 
s ta ło  się światową instytucją w całem tego słowa zn a ­
czeniu. R ad jo  używane jest teraz dla celów rozryw ­
kowych, naukowych i dia udzielania wszelkiego ro ­
dza ju  praktycznych in fiu macyj. M iljony ludzi p rz y ­
s łuchują się obecnie orkiestrom symfonicznym, śpie­
wakom i śpiewaczkom operowym, słuchają  odczytów 
na różnego rodzaju  tematy, przepowiedni proroków 
pogody itd. itd, Czasami ktoś słuchać musi przem ó­
wienia ogłoszeniowego, ale to jest wprost rzeczą n ie­
uniknioną, gdy przemówienie takie poprzedza koncert, 
przygotow any p izez  jakąś p ryw atną korporację . P rz e ­
szło mil jon farmerów w Stanach  Zjednoczonych ko ­
rzysta  z rad  ja co do cennych informacyj w zakresie 
w arunków  zbytu i cen na  i ćżne a r tyku ły  rolnicze. Rol­
nicze stac je  doświadczalne wygłaszają  zapomocą ra- 
d ja  odczyty i pogadanki naukowe na tem aty  rolnicze 
różnego rodzaju  itd. itd.

Radjow e ap a ra ty  odbiorcze są dziś w użyciu p r a ­
wie w każdym  kra ju . Do jakiego stopnia rad jo  rozpo­
wszechniło się na całym  świecie, w skazują na to dane, 
zebrane przez D epartam ent Handlu  w Washingtonie, 
w sprawie zapotrzebow ania na ap a ra ty  i różne części 
we wszystkich niemal krajach. S tacje nadawcze, jak 
czytamy w owym raporcie, prowadzone są w pobliżu 
bieguna północnego nad równikiem i daleko na po­
łudniowej półkuli. Od G renlandii do Ceylonu i od Ju -  
gosławji do Chin ap a ra ty  odbiorcze używane są  wszę­
dzie i ciekawi s ta ra ją  się przysłuchiwać koncertom 
amerykańskim, a także koncertom nadaw anym  w in­

nych krajach. R adjo  stało się obecnie powszechną, 
światową instytucją.

Obecnie na całym świecie jest w użyciu przeszło 
20 mil jonów apara tów  odbiorczych, z czego blisko po­
łowa zna jdu je  się w S tanach  Zjednoczonych. W  An- 
glji i vr Niemczech jest mniej więcej po dw a i pół mi- 
ljona aparatów, we F ranc ji  1 250 000, w Japon ji  
550 000, w Argentynie 630 000. Inne k ra je  ildą w n a ­
s tępującym  porządku: Szwecja 371 000, A u s tr ja
325 000 Czechosłowacja z50 000 i Włochy 250 000.

P rzeszło  95 procent wszystkich apara tów  odbior­
czych na kontynencie am erykańskim  zna jdu je  się w 
S tanach  Zjednoczonych. J ap o n ja  za jm uje  to samo s ta ­
nowisko w stosunku do Azji. A rgentyna posiada p rz e ­
szło połowę wszystkich apara tów  w Południowej 
Ameryce, podczas gdy ,v Europie Anglja, F ran c ja  i 
Niemcy m ają  przeszło 75 procent wszystkich a p a ra ­
tów. Angielskie kolorije afrykańskie m ają  przeszło 90 
procent wszystkich apara tów  w całej Afryce.

R ządy  kontrolują stacje nadawcze.
Tysiące am atorów pobudowało sobie m ałe stacje  

nadawcze, ale potężne stacje , których jest stosunkowo 
niewiele, kontrolowane są  przez rządy.

W  wielkich k ra jach  europejskich stacje nad aw ­
cze kontrolowane są przez rządy. W  Szwecji \yielkie 
stacje  wydzierżawiane są przez rządy  jednej wielkiej 
kompanji, a mniejsze s tac je  są w posiadaniu klubów 
radjcw ych. W  Północnej i Południowej A m eryce s t a ­
cje nadawcze są  w posiadaniu kompanij prywatnych.

Pawilon przemysłu m etalowego na P. W . K.
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Tow. Akcyjne

w POLSCE
RADOMSKO

Adres telegr.: „Metal“  Telefon nr. 22 
wyrabia:

DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, o- 
krągłe i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla prze­
kładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kule, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE i ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

WIDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako fo: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-tonowe i mniej­
sze, kolejki przenośne, zwrotnice 
kolejowe, rozjazdy i zwrotnice tram­
wajowe, wagoniki, kolejki napo­
wietrzne, dźwigi i krany.

PRODUKCJA”  UBOCZNA:
popiół cynkowy I ołowiany; cynk skawałony.
4069 7517 z

915



/

Szczegóły projektu umowy koncesyjnej z Harrimanem
Zasadnicze punkty  .padania  koncernu H arrim ana 

o uzyskanie koncesji na elektryfikację wielkiego ob­
szaru  Polski, zostały już ozgodnione z interesami 
czynników rządowych. W arunk i przyszłej koncesji są 
wyłożone w urzędach wojewódzkich w Warszawie, 
Kielcach, Lublinie, Krakcwie, Lwowie i Łodzi. W  d ru ­
giej połowie sierpnia ma nastąpić ostateczne podpisa­
nie umowy przez ministra Robót Publicznych i pełno­
mocnika firmy H arrim an

Teren koncesyjny ma obejmować 20 proc. tery- 
torjum  państwa, a mianowicie całość województw 
krakowskiego i kieleckiego, oraz części lwowskiego, 
lubelskiego, łódzkiego i 'warszawskiego.

W edług pro jek tu  wybudowana będzie jedna wiel­
ka elektrownia wodna na D unajcu  koło Koźniowa o 
sile 100 tys. KM. Druga wielka elektrownia cieplna 
o mocy przeszło  150 tys, KM. będzie wybudowana 
prawdopodobnie w Zagłębiu Dąbrowskiem, w odległo­
ści 120 kim. od elektrowni wodnej. Obie elektrownie 
będą połączone ze sobą.

Przew idyw ane jest włączenie do powstać mającej 
sieci, wielkiej elektrowni w Chorzowie, k tó rą  firma 
ma w przyszłości, na życzenie rządu, wykupić. P o ­
nadto ma nastąpić połączenie z nową siecią szeregu 
elektrowni Zagłębia.

Rozpoczęcie budowy elektrowni i sieci, ma n a s tą ­
pić natychm iast po podpisaniu umowy. F irm a jest zo­
bowiązana do inwestowania conajmniej 100 milj. do­
larów, w czasie trw ania koncesyj, t. j. 60 lat. W y so ­
kość inwestycyj w pierwszem 10-leciu ma wynosić co­
najm niej 25 milj. doi., w dalszym okresie 50 lat inwe­
stycje  wynosić m ają  rocznie conajmniej 1 i pół milj. 
doi. Fachowcy jednak przypuszczają , że cyfry te będą 
w praktyce znacznie większe, a ogólny koszt inwesty­
cyj wyniesie conajmnie; 200 milj. dolarów. Koncesja 
traci moc prawną, o ile inwestycje nie będą wykony­
wane w rozmiarach usta'onego, minimalnego p ro ­
gramu,

M aterja ły ,  k tóre są  do nabycia  w kraju , muszą być 
zakupione na miejscu. Z zagranicy wypadnie sp ro w a­
dzić jedynie kilka wielkich maszyn, k tórych  u nas je ­
szcze nie produkujem y. P rzy  budowie i eksploatacji 
mogą być zatrudnieni w; łącznie obywatele polscy. 
W yją tk i mogą być dopuszczane jedynie za imiennem 
zezwoleniem R ady  Nadzorczej, o ile się okaże nie­
możliwość znalezienia pewnych sił specjalnych w k r a ­
ju. Zezwolenia takie będ^ udzielane jedynie na okres 
dwuletni.

Budowa nowej elektrowni w Poznaniu
Nowa elektrownia poznańska miała być według 

pierwotnego planu, uruchomiona w tych dniach. Z po ­
wodu różnych przeszkód w budowie uruchomienie 
przesunięto na termin późniejszy.

E lektrownia zacznie normalnie funkcjonować z 
końcem sierpnia, lub też początkiem września br. O- 
becnie m ontuje się turb 'ny  i kotłownię. M ontaż m a­
szyn pcłączony jest z wielkim nakładem  pracy. R o­
boty budowlane tak wewnątrz, jak i zewnątrz gmachu 
są już ukończone. Nowa elektrownia będzie p raco­
wała równolegle ze s ta ra

Narazie nowa eleki:ownia w ytwarzać będzie 20 
tysięcy kw na dobę. W  z lązku z budową nowej elek­
trowni spraw a elektryfikacji powiatów województwa 
poznańskiego nic jest ’aszcze rozstrzygnięta. P rz e ­
wody dotychczas nie zostały jeszcze położone. Celem 
zaopatrzenia nowej elektiowni w m ater ja ł  opalowy 
zbudowano bocznicę kolejową. Nowa elektrownia, tak 
niezbędna dla Poznania, będzie chlubą miasta, ponie­
waż przy  budowie jej zastosowano najnow sze zdoby­
cze techniki i nauki w tej dziedzinie.

Co to jest „Traveitone“, czyli radjo w samochodzie
Na zebraniu stowarzyszenia ..Automobile Radio 

Corporation w A m eryce wobec licznie zebranych go­
ści, demonstrowano nowy wynalazek, polegający na 
zastosowaniu ra d ja  w samochodach. W ynalazek  ten 
ochrzczono mianem ,, i’rnveltone11 (czyli „Podróżu­

jący głos"}.

Próba polegała na demonstrowaniu „M arsza 
ślubnego'1, k tóry odegrała orkiestra, a jednocześnie 
oddaw ały  muzykę przyrządy  radjowe, umieszczone 
na dziewięciu samochodach różnych marek.

„Tiaveltone,11 składa się z sześciu tub, sześciu ra- 
djowych odbiorników, które są umieszczone w mie­
dzianej skrzynce, ulokowanej za tak zwaną deską in­
s trum entow ą („instrument b o a rd '1). Pozatem  tuby są 
umieszczone na miękkiej poduszce, k tóra  całkowicie 
zapobiega wstrząśnieniom ap a ra tu  podczas jazdy  s a ­
mochodowej.

Inne części całego przyboru radjowego, jak np. 
„aerials", są tak ulokowane, że zupełnie się ich nie

.8 i 6

dostrzega, zaś b a te r ja  samochodowa zasila ca ły  a p a ­
ra t  radjowy. Zużycie p rąd u  podczas przeciętnego 
dziennego funkcjonowania ap a ra tu  jest mniejsze, an i­
żeli zużycie tegoż p rąd u  podczas jednorazowego s ta r ­
towania samochodu.

Głośnik jest umieszczony w  mało widocznem 
miejscu nad przednią szybą samochodu w zam knię­
tych wozach lub pod deską instrumentową w sam ocho­
dach  otwartych. Odpowiednie połączenia drutowe po­
zw alają  dowolnie umieść ć. głośnik w jakiejkolwiek od ­
ległości od samochodu.

Jedynem i widocznymi oznakami takiego ra d ja  w 
samochodzie jest cyferblat rad jow y  na desce instru ­
mentowej i głośnik. Pozatem  całego przyrządu  n i­
gdzie się nie widzi ani nie odczuwa w sposób am bara- 
sujący. Zwykłe przekręcenie wyłącznika powoduje 
funkcjonowanie ap a ra tu  Oddanie głosu jest zarówno 
dobre w hałaśliwych miastach jak i gdzieś na  drogach 
pozamiejskich, gdy samochód mknie z szybkością 60 
mil na godzinę.



I I! KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU |
Władysław Chudzikowski

Fabryka kas ogniotrwałych
Lwów, ul. Na Błonia 22, tel. 15-34

wykonuje 
Kasy ogniotrwali - Szafy pancerne - Kasy 4o 
wmurowania • Kasaty podręczna - Skarbonki 

oszczędnościowa. 5541

Zakład W yrobów Drucianych ii
MICHAŁ RUS Zadzieli obo k  Żyw ca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo- 
ry dla gospodarstw a, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wymiarów, na żądanie wykonuje 
wszelkie artykuły druciane, w edług oryginalnych nade­
słanych wzorów po bardzo przystępnych cenach. 6417
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ARMATURĘ s p e c j a l n ą d l a  c u k r o w n i ,  
g o r z e ln i ,  r a f in e r j l  nafty , 
p a p ie r n i ,  c e m e n to w n i ,  

f a b ry k  c h e m i c z n y c h  i in n y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h

Wyroby z kwasoodpornego  bronzu fosforowego D,a Kllnzla
p o l e c a j ą

£  J A N C Z E W S K I i  F f t K lM A R K  
8  W arszawa, M okotow ska 4 0 .

TARKI DO PRANIA
najlepsze wykonanie

„ M A R S "
6220

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  D R Z E W N Y C H  
Tel. 32. L U B L I N I E C  ( G .  Ś l  )  Tel. 32.
BIURO SPRZEDAŻY: K a to w ice ,  ul. S ł o w a c k ie g o  

nr. 16, te l .  536  & 1074.

Płyty fibrowe amerykańskie
1 pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. i elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. Wiślna, telefon 4154
7 1 3 1 ___________

■■•  ŁOŻYSKA KULKOWE <
przesuwnikl *  suporty do frezarek 1 krzyżowe, narzę­
dzia wszelkiego rodzaju, elektryczne wiertarki dostar- 

7456 cza bardzo tanio za gotówkę jj

I n i .  P e n n er , B e lin  nr. 20 , Pankstr. 34  5

PICKHARDT & GERLACH
G. m. b. H.

WERDOHL i. W. 7463
Rury m osiężne « Listwy mosiężne 
Bednarka uszlachetniona (Bimetal)

Repr. JAN NEP. ULATOWSKI, POZNAŃ, UL. OGRODOWA 20

Swiałłokopje
d o s ta rc z a  7569

N ow ak, PoznaA, Wielkie Garbary 36, 111 ptr., dom tylny.

L I N Y s t a l o w e  I k o n o p n e
poleca 6604

B. Muszyński, f a b r y k a  l in ,  LUBAWA

Czyściwa d o  maszyn
oddaję franko do wszelkich stacyj w kraju, po cenach 

konkurencyjnych. — Oferty i wzory na żądanie.

Max Gruenstein, Łódź, ul. Piotrkowska 36.
tel. 31-89. 6205

Wolne miejsce.

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGi

Trzcina sufitowa
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobn dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

Cenir. M ateriałów H odow lanych 1 D ach ów ek  
P oznań  3 , M ickiew icza 3 0 .

T ele fon  8 5 -80 . 4308 Z ało żo n a  1 907  r.
5OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOO

OOOOOOOOOOO0O0OOOOOO0OO0OO0OOOOOOOOOO0OO

Farby, pendzle  i lakiery, Po ko s ty , Kwas do 
a k u m u la to ró w  i k w a s  solny

poleca 6289d
M. MRUGOWSK1, P oznaA , ś w .  Marcin 62.
B enzy na  -  Benzol -  Ole je  - S m a r y  -  Im p o r t  o lei  a m e r y k a ń s k ic h .

30000000000000000000000000000

M a sz y n y  m ły n a r s k ie
wyrabia pod gwarancją 

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I  B U D O W Y  M Ł Y N Ó W

JANA BACHNIAKA
w  S t .  Ż y w c a  - M a ł o p o l s k a 7203 : :

Cepy do młocarń
wszelkich sys tem ów  i profilów 

po cenach hurtowych 7499

W . G ie r c z y ń s k i  i S - k aDozna A. św M n  r r i n  1 T o l

------------- -

H" w a i i u i i j  ó w .  l v i d i u i i  i o  1 6 1 .  l O O O .

Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. J A N  Ż U R A W 1 C Z  6053

P O Z N A Ń, ul. Dąbrowskiego 83 - 85.
W ykonuje wszelką arm aturę parow ą, gazow ą i wodną. 
Odlewy z miedzi, spiżu, m osiądzu, fosforbronzu, niklu, 

stalbronzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p.
— Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. —
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Fabryka maszyn rolniczych — Głogowski i Syn
właściciel inż. Leon Czarliński w Inowrocławiu, przy ul. Dworcowej 43, telefon 35
pow sta ła  w 1882 r. jako oddział firm y zarejestrow anej 
w Berlinie i  jest najstarszą, fabryką maszyn rolniczych na 
Kujawach;. F irm a była znana i dobrze zaprowadzona w 
kołach ziemian W ielkopolski i Pom orza, będąc reprezen­
tan tk ą  najpoważniejszych fabryk  m aszyn am erykańskich, an ­
g ie lsk ich  i niemieckich.; W  styczniu 1903 r. przechodzi na 
własność inż. Leona Czar lińskiego, byłego dyrektora po­
tężnej fabryki maszyn i odlewkii Petzold & Co. 1 . z o. p. 
w Inow rocław iu, k tó rą  w kilku  latach od 1891 do 19UO r. 
znacznie rozbudow ał, za trudn iając do 700 robotników'. 
Fabryka Głogowski, i Syn została po 1903 r. znacznie roz­
budow ana i zaopatrzona w najnowsze maszyny pomocnicze 
i  obrab iark i drzew a i m etali, nadto posiada spawa.Ulic 
samorodne i elektryczne, pneumatyczne m łotki do nitow ania 
i uszczelniania kotłów .

po kupnie uzupełnione są pędzone silą  elektryczną z elek­
trow ni m iejskiej.

• W  fabryce w yrabia się m łocarnie, maneże, sieczkarnie 
bębnowe, walce, siekacze burakowi i t. p. i wykonuje na­
praw y lokomobil, m otorów  spalinowych jako i m łocarń p a ­
rowych.

F abryka położona w M ichałowie pod Brodnicą posiada 
w łasną składnicę maszyn rolniczych w mieście Brodnicy 
przy ruchliw ej ulicy Dworcowej. W ypożycza w łasne pługi 
plarowę i  bukow niki do koniczyny.

Celem łatw iejszego zbytu maszyn rolniczych własnych 
i reprezentowanych fabryk  •,,Unia“ , Zjednoczone F abryk i 
Maszyn dawn. A. Vejntzkji i Peters Sp. A^ke. W Grudzią-i 
dzu, nabyw a inż. L. Czarliński w Poznaniu przy ul. R a ­
ta jczaka I I  w ielką kam ienicę ze składem  i magazynem dla.

W fabryce w yrabia się maszyny rolnicze jak  parniki, 
sieczkarnie bębnowe do największych rozm iarów , maneże, 
m łocarnie, walce, elew atory do slomjy i t. p., nadto w y­
konuje się napraw y lokomobil, m otorów  spalinowych i 
m łocarń parowych, nowe skrzynie paleniskowe, w ałk i kor­
bowe do m łocarń jako specjalność. I

F abryka za trudn ia do s tu  robotników  i urzędników  
i posiada siln ik  parowy o sile 100 K tó  f (własną srację elek­
tryczną .do w ytw arzania św ia tła  i siły  przenośnej.

W Brodnicy nad D rw ęcą na Pom orzu nabywa inż. Leon 
( 'zarliński w 1918 r. najsta rszą  fabrykę m aszyn i odlewnię, 
żelaza, k tó rą  prowadzi jako fabrykę filja lną  pod firmą, 
Głogrfwski i Syn;. W fabryce tej za trudn ia  do osiem dzie­
sięciu robotników  i u rzędników ; maszyny w arsztatow e

maszyn rolniczych, nadto buduje przy torach kolejowych 
dwra w ielkie m agazyny do składow ania maszyn rolniczych 
zaopatru jąc ziem iaństwó i hurtow nie handlarzy maszynam i 
rolniczemu.

Niezmordowany w zabiegach około fabrykacji maszyn 
rolniczych, nabyw a inż. L. C zarliński w 1918 r. fabrykę 
maszyn w O strow ie na K repie, przekształca ją  na Tow a­
rzystwo A kcyjne Leon C zarliński z kap itałem  100.000 zl 
i rozbudowuje ta k  znacznie, że może zatrudniać wj niej do 
dw ustu robotn ików ; produkcja zm odernizowana pozw ala 
na w yrób k ilk u se t m łocarń szerokom łotnych i kolcowych, 
maneży, sieczkarń, ku ltyw atorów , bron sprężynowych i in ­
nych maszyn dla włościan i dla większych m ajętności ziem ­
skich, osiągając obroty, miljonowe.

GlOGOWSKliSYli
FABRVKfl MASZTU.
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ST. GRABIANOWSKI
BIURO INŻYNIERSKIE
I DOM TECHNICZNO '■ HANDLOWY

Poznań Katowice Bydgoszcz
nu Mmiii tła «l. Slowatkisgn !ł ii. Dwim i

Tal. 4010 i 4011
(dom własny)

Tal. 1321 I 1322
Tal. 912

Poleca do dostawy za swoich składdw w Poznaniu 
i Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut:

Blachy, pręty, rury, druty, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkówe i inne 

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, cynk, 
aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe,
czarne i ocynkowane, łączniki lano*kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: walki transmisyjne, łożyska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

Pasy: skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
wosk do pasów, łączniki. 4505a

Filce
techniczne od 1 do 100 mim grube, do 

wszelkich celów

tarcze filcowe
każdego rozmiaru, do polerowania szkła, 
lusterfmoslądzu, aluminium zelaza i t.p. 
wogóle wszelkiego rodzaju filce dostarcza 

po cenach fabrycznych:

O UIIERT i S - K H Z 0.P. POZNAŃ
ul. uiożna 12, tel.29-2l i 55-38 pryw.

cs
Sco

CUKROW NIE!!!
zechcą zwrócić się do _ _ _ _ _

LLOYOU BYDGOSKIEGO Tow.Akc.
K T Ó R A  W Y R A B I A  I D O S T A R C Z A :  

W AGONIKI DO PRZEWOZU BURAKÓW, W ÓZKI 
W YW ROTOW E, TARCZE OBROTOWE, MECHA­
NICZNE URZĄDZENIA TRANSPORTOWE, ELEW A­
TORY, W CIĄGI, ŻÓRAWIE, DŹW IGI, ZBIORNIKI, 
KADZIE I T P. BARKI I KRYPY TRANSPORTOWE, 
STATKI PAROW E I MOTOROWE, ŚRUBOWE I KO­
ŁOW E RÓŻNYCH TYPÓW . W SZELKIE KONSTRUK­
CJE ŻELAZNE, W IĄZARY, SLUPY, KOMINY I T P. 

REPERUJE:
KOTŁY, MASZYNY PAROWE, MOTORY, POMPY ITP.

FABRYKA MASZYN Kapuściska-Małe
Telefon 127 7327

OFERTY i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
Z A R Z A D :

Bydgoszcz, Grodzka 28 , Telefon 471, 472, 259.
O d d z i a ł u :

w W arszawiew Gdańsku  
Schaferei 15/18
TELEFON 274-46

Port W iślany, ul. Zam ojskiego 2
TELEFON 134-19

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
P oznań : Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
B ydgoszcz: Inź. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5. 
S tarogard : Bud.-arch, Fr. Borchardt, ul. Kościuszkowska 23.

A G E N T U R Y :
G rudziądz: J. Klimkowski, ul. Rybacka 43.
W łocław ek: Olpeter, ul. Bulwarowa 19.
Toruń: E. Goergens, ulica Nadbrzeżna — Wyszynk II. 
Płock: A. Kiełbik, ul. Sienkiewicza 20.

Fabryka okućj 
budowlanych I

A. LINKE
Poznań, Mylna 18 Telefon 62-95

poleca:
okucia do okien i drzwi jak  

baskwile, narożniki,
7260 • zawiasy itp.

„Wartome"
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
-Odlewnia Metali 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową 1 wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych i armatur. Gryzowanle 
kół zębatych do samochodów i t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu I wszelkie 

odlewy galanteryjne 1 t. p. 6806
Kosztorysy I porady techniczne bezpłatnie.

Polecamy:

i piece Kąpielowe m ie d z ia n e ,
klepane i brunirowane w najlepszem 
wykonaniu firmy Zjednoczenia Fa­

bryki Wyrobów Niklowych S. A 
Paruszowice G. SI.

Eusen Weissmann
Spółka Komandytowa

Rybnik G. Śl. :: T e1- 63
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Stocznia
Międzynarodowe Towarzystwo Budowy

Zwiedzając Powszechną, W ystawę K ra jow ą, spotykamy 
się z eksponatami potężnego rozm iaram i swemi przedsię­
biorstwa tego w  sześciu miejscach i oddziałach przemysło­
wych. Najsam pierw  podpada nam imponujące stoisko po ­
śród ciężkiego przemysłu,- k tó ra  to d z ie c in a  obejmują 
glo-wńu wyroby Stoczni Gdańskiej, następnie repreźento 
waną jest firm a  ta  w  Pawilonie M orskim  w  dzłijale prze­
mysłu elektrotechnicznego, wreszcie wśród wytW órstwa 
grupy środków przewozowych, dalej w dziale samochodo­
wym i ostatecznie w ystaw ia Stocznia eksponaty z działu 
odlewnictwa spiżowego.

Głownem zadajiieip i zakresem produkcji Stoczni Gdań­
skiej jest budowa okrętów, parowych maszyn okrętowych 
i ich naprawa;. D a le j budują zakłady Stoczni stacjono­
wane maszyny parowe, s iln ik i D iesel‘u do 1500 K M  bez 
sprężarki, maszyny gazowe i urządzenia na gaz ssany, 
maszyny pomocnicze,, pompy odśrodkowe i tłokow e, k o tły  
parowe- wszelkich rodzajów  i paleniska do ko tłó w , u rzą­
dzenia wodociągowe i  czerpakowe, riurociągi i t  d. Z da l­
szej kons trukc ji maszyn wyszczególnić należy, maszyny 
i aparaty dla przemysłu gumowego, cukrowniczego, lo ­
downi i urządzeń chłodniczych.

Gały szereg eksponatów z wyszczególnionej powyżej 
dziedziny budowy- maszyn, części lanych i kutych oraz 
osprzętu, Napotykamy w  H a li 1 ciężkiego przemysłu, gdzie 
Stocznia zajmuje stoisiko 21.

W  Pawilonie M orskim ''w ystaw ione są modele okrętów , 
wykonanych w Stoczni Gdańskiej.

W dalszej wędrówce, w  dziale przem ysłu .e lektro tech­
nicznego, spotykamy się ponownie z wyrobami Stoezn.ii 
i to w  H ali 12, w  sto isku 55 wystawione, są p rze tw orn ik i, 
s iln jk i i prądnice w łasnej kons trukc ji tychże zakładów.

grupie VX  w  dziale krajowego przemysłu środków 
przewozowych w  H a li 24 zajmuje S toczn ia 's to isko  24 h, 
w k torem  w ystaw ia 1 tru k  leśny podwójny 750— 760 mm,, 
prześw itu toru , 1 w yw rotkę  o pojemności 1 m 3, 1 prze­
woźny przenośnik taśmowy i  wózek do buraków.

Gdańska
Okrętów i Maszyn Sp. Akc. w Gdańsku

zj dalszym eksponatem rozległe j i  zróżnicowanej w y ­
twórczości Stoczni Gdańskiej spotykam y się w  H a li 25, 
gdzie pośród przemysłu samochodowego wystawiona w 
stoisku 3 karoseria autobusowa, przeznaczona, do kom bi­
nowanego autobusu towarowo-osobowego, wzbudza w ie lk ie  
za i n tereso w anie.

Na wolniem polu obok Przemysłu Metalowego wznosi 
się dzwonnica wyposażona w  cztery dzwony spiżowe wraz 
z jarzimamj, o łącznej wadze 5350 kg. w tonacji cis, e, 
fis , gis, czyli na motyw pieśni „pe r omJiia“ l  Zespół 
dzwonów, jest również dziełem Stoczni Gdańskiej a wspa­
n ia łym  i hojnym darem Naczelnej Bady tych zakładów1 
dla wybudować się mającej w  Warszawie bazy lik i pod 
wezwaniem „O patrzności B osk ie j", jako wyraz wdzięcz­
ności za odzyskaną niepodległość narodu i zm artwych­
wstania Rzeczypospolitej Polskiej.

Stocznia Gdańska wykonani e|m tego dzieła obaliła; 
utrwalone dotychczas przekonanie, że dzwony kościelna 
nie mogą znieść bogatego zdobnictwa plastycznego.

W brew bowiem te j zasadzie, całe powierzchnie wszyst­
kich czterech dzwonów pokryte zostały wysoce artystvoz- 
n’eimi płaskorzeźbami i  napisami, k tó rych  kompozycje i 
wykonanie powierzono wybitnem u artyście rzeźbi,arzowji 
p. A leksandrow i Borawskiemu z Warszawy.-

W  płaskorzeźbach tych u ję tą  jest w  form ie głęboko 
przemyślanych alegoryj cala h is to ria  lfcetylko m a rty ro log ii 
narodu polskiego od r. 1772 aż do dziejoWej ch w ili Zm ar­
tw ychw stania Rzeczypospolitej, lecz także je j duchowy 
i  ku ltu ra ln y  rozwój oraz bohaterskie w y s iłk i dla. odzy­
skania niepodległości. 1 •>

Jak z powyższego streszczonego poglądu wynika,* 
Stocznia Gdańska w ystąp iła  na Powszechnej Wystawiaj 
K ra jow e j z imponującym wprost, je j w łaściwym i  odpo­
w iednim pokazem wysokiej zdolności produkcyjnej

— p i—

„Grakona” Onufry Gertner i S-ka w Bydgoszczy
Fabryka p iln ik ó w  i narzędzi „G rakona" O nufry Ger- 

jijic r i Ska w  Bydgoszczy w ystaw ia na P. W. K .  ekspo­
naty swoje w ha li przem ysłu metalowego zajmując tam 
stoisko 73. Jest to w tym  zakresie p rodukc ji największa 
w Polsce fabryka, k tó ra  w  .czasokresie przodwo.iennyim 
obsługiw ała n ie ty lko  rynek Wewnętrzny, lecz część "swojej 
p rodukc ji eksportowała Bo różnych k ra jów . T o  też re­
nomowane wyroby „G rakony", rozpowszechnione w  ca­
łym k ra ju  znajdują zastosowanie niemal we wszystkich' 
fabrykach i zakładach przemysłowych!. P iln ika rn ia  i na,- 
rżędziarnia bydgoska dokonuje w yrobów swoich w sześciu 
poszczególnych oddziałach, z któ rych  każdy w  zastosowaniu 
do czynności wyposażony jest w  odpowiednie urządzenie 
techniczne, dla najdalej posuniętego zmechanizowania pracy)!! 
„G rakona" wykonuje w  p rodukc ji seryjne j: 1) p iln ik i róż­
nych typów , ta rn ik i, raszple i  pilnj.kjł do .ostrzenia p ił,
W oddziale tym  załatw ia się również nacinanie zużytych1 
i starych p iln ik ó w ; 2) obcęgi, kleszcze, m ło tk i, śrutaki., 
d łu tka , oskardy, m ło tk i kam ieniarskie i skrobaki, 3) na­
rzędzia dla cukrow nictwa ja k  noże dyfuzyjne, żeberkowe

OOGX3OOOOOOGO00GOOOOOOOOOÓO0GX30GOOOOQOGX3OOO0O

rożnych typów 1 i. w ym iarów , gryzy do ostrzenia, noży d y fu ­
zy jnych; 4) przyrządy i narzędzia, do budowy nawierzchni, 
kolejowych, ła p k i; podkładki różnych typów , śruby do 
podkładów  t. zw. „ t ir fo u d s " ;  5) kuźn ia  w ykro jow a „G ra ­
ko n y " dostarcza kleszcze do śrub ku te  i  prasoWane, babki 
i  m ło tk i do kleszczenia kos, klucze do row erów  i samocho­
dów. Oddział ten w ykonuje równjSż zlania na*'części kute 
i  prasowane w ed ług  rysunków  i w zo rów ; 6) 'o s ta tn i 
wreszcie oddział tru d n i się budową m ło tów  sprężynowych 
i maszyn do nacinania pilników^"' Nadzwyczaj praktyczny 
w  użyciu m ło t sprężynowy „G rakona" w yróżn ia  się bardzo 
s ilną budową, postument i  kow adło wykonane są z jednej 
sztuki,. Reszta wyszczególnionych, fab ryka tów  te j firm y  
nosi cechy tow aru pierwszorzędnego, znajdując pośród 
k ó ł fachowych najwyższe dla ich jakości uznani eb Z t„ej 
więc rac ji używ ajm y w  naszych warsztatach i zakładach 
przemysłowych własnej produkcji narzędzi, które w y ­
twarzane w  oparciu o d ługoletn ie doświadczenie, prze­
wyższają, podobne Wyroby zagraniczne. '

3QQOGQOQ0QQ0QGGXDGX3QOOQ0Q00QQOOOCX30QQCXDGQ

Zwiedzić Wystawę w Poznania -  to poznać cata Polskę współczesna.
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„A M E R IC A N A ” i
Przemysł szmerglowy 

Łodygowic*

Tarcze przemysłowe
pierwszorzędnej jakości, we wszelkiej twar­

dości, ziarnistości i wiązaniu.
Solidna obsługa — Ceny bezkonkurencyjne
P ro s im y  o z a ż ą d a n ie  c e n n ik ó w  1 w zorów

u a n n n n n n n n n n

M e c h a n ic z n a  w y tw ó rn ia  
o s i p o w o z o w y c h , w o z o w y c h  i re s o ró w

Warszawa. Żelazna m. 89.
Konto czek o w e w  P. K. 0 .  nr. 6157. Telefon 1 2 4 -9 2
'4 2 0 8 '

Fabryka Ogrzewań 
Centralnych i Aparatów

Inż. I. H. B. Teepe

G A R N K I
kondensacyjne

4 1 3 0  _
jako 20-let. specjalność: j 
30 000 sztuk w ruchu

Łódź, ul. Kopernika 40
iłiimmiłiMłHin.....

T O K A R N I E
wiertarki, heblarki do metali

orzadzeaia warsztatowe I spawalne
P O M P Y ,  pasy, m ateriały  techni­
czne, żarówki, S T A L ,  narzędzia

poleca najkorzystniej 7402

I. n a c h a i f
S i * .  x  00. 00.

Kraków, n i. Jol. D unaiew sk iegoI6 . •  Teleton 3001.

Pierw sza Krajowa Fabryka Wyrobów Ściernych
Iow . Kom. HAEBERLE i SPÓŁKA

GRODZISK MAZOWIECKI
Poleca do wszelkich celdw przemysłowych pierwszorzędnej Jakości: 
Tarcze ścierne:

zwykłe i fasonowe,

elektrokorund, silicium-carbid

Minerały w ziarnach:
szmergel gwarantowany Na­
xos I gat., silicium -carbid, 
krzemień, elektrokorund, 
kwarc, szkło i t. d.

SKŁADNICA w POZNANIU, Plac Wolności 13, telefon 62-35. 
7320     5652

Płótna! papiery ścierne:
szmerglowe, krzemienne, silicium - 
carbidowe, elektrokorundowe, szkla­
ne, kwarcowe z nasypką granatu itd.

Naturalny pom eks
w kawałkach I m ielony.

Pilniki ścierne. Osełki do kos. 
Płytki .  P astę do wentyli. 
Segmenty „ P astę do ostrz, brzyt. 
Proszek do czyszczenia noży.

Włocławskie Młotownie Parowe i Fabryka Qsi
j .  SZWARC we Włocławku

ZIEMIA WARSZAWSKA 

dostarczaję w najprecezyjnlejszem wykonania:
O S I E  toczone do wozów l platform wszelkich typów 

„ „ „ pożarowych
m m u  powozów I bryczek z łapami, oliwne

1 smarowne 
m „ „ lokomobil proste 1 kolanowe

p r z y c z e p e k  samochodowych.
" ” 5445

Fabryka Wyrobów Kuto-Prasowanych

PRASOMŁOT
Sp. z ogr. odp. 

W A R S Z A W A ,  SZCZĘŚLIWICKA 11.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC»OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCX>OOOOOOCOOOOOOOQ^

Podkowy, hacele, zębce, klucze, sztyfty  
do młocarń oraz wszelkie części do maszyn 
w wyrobach kuto prasowanych, walcowanych 

i tłoczonych. 7502

w aż n e  flia pp. Kupców Dranzy że laza !  j
Artykuł m asow ego  zbytu zw ięk sza jący  :  
obroty i d ochody!

Bezpiecznik dla kłódki j
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 » 
w ykluczający rozbicie lub jej rozerw an ie! i
ZASTOSOWANIE BEZPIECZNI Kfl ZAPEWNIA BEZPIECZEŃ- ■

STU/O i CHRONI P R t E D  WŁAMANIEM I

Bezpiecznik opatentow any d la kłódki znajdować się w inien w każ- .  
dem gospodarstw ie w iejskiem  przy chlewach, stajniach, stodołach, obo- '■ 
rach, Spichlerzach 1 wogóle wszędzie, gdzie zakłada się kłódki. 7339 k

{ S p e c j a l n e  o f e r ty  d l a  o d s p r z e d a j ą c y c h  w y s y ła  i

Józef Slebioda w Poznaniu, ul. Głogowska 101. i
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„Waga” , S-ka z o. o. Fabryka Wag i Maszyn, Bielsko
Była dzielnica Ś ląska  Austriackiego wzgl. Cieszyńskiego 

z Białą-Bielskiem i Ż yw cem  należą do najlepiej uprzem ysło ­
wionych dzielnic Polski i na P .  W. K. uwidocznia się potęga 
rozw oju jej przem ysłu  jak również i jego wszechstronność. 
Niema gałęzi przem ysłu , w którejiby nie było  przedstawicieli 
ś ląskich. W  przem yśle  budow y w ag  w ystępuje  jako w y s ta w ­
ca w łasnych  w yrobów  fabryka w ag  i m aszyn  firmy „ W a g a “ 
z Bielska. Stoisko nr. 45 w W ieży  Górnośląskiej skromne i z 
eksponatam i przew ażnie  o czarno-m jitow ym  kolorze bez 
uiklowań i na blask polerowanych części sta low ych  mniej 
uderza  gości i masę  zw iedza jących ; za to  w idać tam grupki 
fachow ców  i znaw ców , k tó rzy  okazują wielkie za in tereso­
wanie dla w y staw ionych  eksponatów, w śród  k tórych  nie brak 
i nowości, jaką  jes t w aga rolkowa tejże firmy.

„W ag a “ w y rab ia  wszelkiego rodzaju wagi dla przem ysłu, 
rolnictwa jak rów nież  wagi specjalne, a w ięc w agi w agono­
we, wozowe, to w aro w e ,  bagażowe, dla bydła i nierogacizny, 
setne i dziesiętne, dalej wagi stołowe, oraz wagi dla innych 
celów handlowych, technicznych i specjalnych. W szys tk ie  
w ykonane są wedle gatunku i sys tem u Szcmbera.

Nowość stanowi w aga  rolkowa z apara tem  kontrolnym 
i w ybija jącym  wszelkie dane i oznaczenia formalne p r z y  eks­
pedycji w agonów  kolejowych. Oznacza więc liczbę bieżącą 
Ważenia,, c iężar brutto  i tonę i w agę netto, znak wozu i liczbę, 
przedmiot w ażony  w skrótach i inicjałach, da tę  ważenia. Apa­
rat zastępuje  w zupełności zaprzysiężonego w agom is trza  i w y ­
klucza wszelkie możliwości oszukaństw a. gdyż na  specjalnych 
rolkach odbija kopje w yników  każdego ważenia, k tóre  można 
po skończonej p racy  kontrolować. Aparat kontrolujący ma 
jeszcze to do siebie, że zapomocą osobnego łącznika można 
go p rzy łączy ć  do każdej innej wagi, przy  której również pełni 
te same funkcje kontrolne.

Specjalny przedstawiciel f irmy na miejscu demonstruje 
czynność wagi ro lkowej i ap a ra tu  kontrolnego. Na w y s taw io ­
nej w adze rolkowej zw ażyć  m ożna z p recyzy jn ą  dokładnością 
Przedmioty ciężaru od 1 do 2.000 kg.

W Poznaniu przedstawicielem firmy „W ag a"  jest firma 
Suchanek, P rzeds ięb io rs tw o  Techniczno-Handlowe dla Rolni­
ctw a  i P rzem ysłu  Poznań .  Plą^ Wolności 8/9. telef. 41-55. Tam­
że zasięgnąć można wszelkich iuformacyj do tyczących  w y ro ­
bów firmy ,W aga“ i odsprzedaży.

„Arkona", Wytwórnia Wyrobów Metalowych, Sp. Akc. w Tczewie
Do fab ry k ,  k tó r e  ro z m ia ra m i i  s topn iem  sw ej p rodu kc j i  

s to ją  w rzędz ie  zak ła d ó w  przem ysłow ych znaczenia  k r a ­
jow ego i oo n a jw ażn ie jsze ,  ca łk o w itą  w y tw órczośc ią  lub 
spec ja lnym  dz ia łem  u n ieza leżn ia ją  nas od zagran icy , z a ­
licza. się. w  Zachodn ich  Z iem iach  Polsk i ta kże  f i rm ą  
„ A r k o n a “ w  Tczewie. F a b ry k a  w o rgan izac ji  w e w n ę t r z ­
nej podzieloną je s t  na dwa, odrębne oddzia ły  produkcyjne . 
P ie rw szy  w ytw arza ,  naczynia  i  sp rzę ty  b laszane, cynowane, 
cynkow ane i lak ie row ane ,  d ru g i  n a to m ia s t  oddz ia ł  f a ­
bryczny dysponując  nowocześnie u rządzo ny m  zak ład em  g r a ­
ficznym, wyrabia, opakow an ia  b laszane.

Ze zróżn icow anych  w y ro b ó w  f i rm y  .,Arkona." p rzy to ­
czymy poniżej k i lk a :

Dostarcza ona wszelk ie  przybory  m leczarskie  jak  k o n ­
w ie  i konew ki do m leka ,  zbiorn ik i do śm ietany , w ia d ra  do 
doju , formy do s e r a  i inne w  m lecza rs tw ie  i s e ro w a rs tw ie  
potrzebne naczynia  cynow ane, jak również tego rodzaju 
naczynia, i sp rz ę ty  g osp o d a rs tw a  domowego. Z  w yrobów  
cynkowanych, nsajważniejszemi są  w iad ra  do wody, w ia d ra  
o k rę to w e  i do p rzem ysłu , n as iadów ki ,  i  kom ple tne  w a n n y  
kąpielowe, kocio łk i do gotowania, k le ju ,  k o t ły  do zapraw y, 
k o t ły ,  do piaszy i b ielizny, wta,nny o k rą g łe  i owalne, s t ą ­

gwie, konwie, polewaczki, miski, miednice, kosze do b u r a ­
k ó w  i k a r to f l i ,  t a c z k i  budow lane  i sp ichrzow e oraz  banie 
j ransport'jw'le i sk rzy n ie  do b u te le k  i t. d.

J a k  w yżej ju ż  w spom nieliśm y „ Arkona,“ d os ta rza  rów;- 
nież różnego ro d za ju  opakow ania  blaszane i jes t  to poza 
gda,liskiem jedyny w zachodnich w ojew ó dz tw ach  zak ład  
ch rom oli tograJ iczny  te j dziedziny. Jajko specjalność. fa 
b ry k u je  s ię  tu t a j  z b ia łe j  blachy z nadrukiem, i w k i lk u  
barwa,ch p u d e lk a  do pasty  n a  obuw ie ,  pu de lka  o k rąg łe  
i owalne d la  potrzeb 'p rzem ysłu  chemiczno-drog’eryjuego, 
w yrobu  pas ty le k  i w yrobów  eukr. ,  rów nież  barw ne puszki 
na opakow ania  d la  he rba ty ,  k akao  i w szelk ich  innych a r ­
ty k u łó w .

D ruk ow an e  opakow ania  b laszane, ze w zg lędu  na nie d o - 
dosta teczną  ich produkc ję  k ra jow ą ,  zniewoleni byliśmy 
sprowadza," n iedaw no jeszcze tem u z zagran icy ,  obecnie 
n a to m ias t  s ta je  się t:> zbytteczuem, gdyż , ,A rk o n a "  u r z ą ­
dzoną je s t  w tym zakres ie  do p rodukcji  masowej.

In te resu jącym  się wyrobami te j firmy, zalecamy zw ie ­
dzenie s to iska  na 1’. IV. K. w  dziale p rzem ysłu  m eta low ego 
w hali 8. W y s taw a  , .A rk o n y “ za jm u je  sto isko nr.  911.

H. Koetz Nast., Sp. Akc. 
Fabryka maszyn i kotłów parowych

Mikołów, ul. Miarki 15.
P o w y że j  wymieniona firma, będąca jednostką p ow ażny ch 

rozm iarów  w przem yśle  m eta low ym  Górnego Śląska, w y s ta ­
wia na P. W . K. eksponaty  sw oje pośród ciężkiego przemysłu 
w hali l i prócz tego zajmuje dw a przes trzenne stoiska na 
wolnem polu. Z czo łow ych  fab ryka tów  swoich zap rezen to ­
w ała  firma Koetz kocioł z rurami poprzecznemi, kocioł sy s te ­
mu Schuohowa oraz kotły  lokomobilowe, również wolne d ro ­
gow e i t. d. Zakłady Koetza budują  bow iem w specjalizacji 
kotły  p arow e wszelkich w ym iarów  i dla najróżniejszych celów, 
apa ra ty  dla przem ysłu  rolnego i chemicznego, wciągi tow aro ­

we, żuraw ie  obrotowe, walce drogowe, obrotnice i przesuw- 
uice do wagonów kolejowych i parow ozów, ręczne i e lek trycz ­
ne, wózki kolejkowe i najróżniejsze konstrukcje  żelazne. F a ­
b ryka  postawiona na n a jw yższym  poziomie zmechanizowanej 
produkcji ciężkich kotistrukcyj żelaznych, buduje wymienione 
urządzenia, p rzy rządy ,  m aszyny  i a p a ra ty  o szczytnej dosko­
nałości i cieszy się rozgłośną renom ą w kraju i zagranicą.

P rzeds taw ic ie ls tw o  fabryki posiada inżynier p. B. Budziń­
ski w W arszaw ie ,  przy  ul. Wilczej 39/4II.
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UWADZE zwiedzających
Powszechna Wystawę Krajowa 

w Poznaniu

polecamy stoisko maszyn rolniczych
na którym demonstrujemy nasza 759o

1UIIBIIE rOUlETRZBA
INOWROCŁAWSKA FABRYKA MASZYN 

ROLNICZYCH T . A.
I N O W R O C Ł A W ,

ul. Św. DUCHA 27.

TELEFON Nr. 111 i 114 
Adres telegr. „INOFAMA“

Wyłączni przedstawiciele firmy: H. CEGIELSKI S. B. POZHflll.
Firma Henryk Bryskier

Warszawa, ul. Ś-to Krzyska 35 4
której specjalnością są urządzenia spawalnicze, reprezentuje w tej 
dziedzinie największą na kontynencie firmę Messer & Co. 
G. m. b. H. w Frankfurcie n/M., założyła swą placówkę w Warsza­
wie i dostarcza wprost ze składu znane na całym świecie ze 
swej d o b r o c i ,  oryginalne Messer’a: paln ik i do spawania, 
cięcia, lutowania, wypalania otworów i t. d., wytwornice 
acetylenu: stałe, przewoźne i montażowe, zawory r e d a k ­
cyjne do wszystkich gazów ; węże, proszki, pałeczki i t. d.

W szelkie naprawy w zakres wchodzącej armatury wyko­
nuje we własnych warsztatach oraz projektuje bezpłatnie urządze­
nia warsztatów spawalniczych oraz fabryk tlenu, wodoru, acety-
lenu-dissous i azotu. . ..

Dzięki swej sprężystej i fachowej organizacji, posiada naj­
poważniejszych odbiorców i rokuje nadzieję dalszego po­
myślnego rozwoju. loao

O dznaczona na 7 W ystaw ach  K rajowych n sjw y ższem l nagrodami 
PIERW SZA KRAJOW A

Fabryka Zegarów Wieżowych
w Kroinie CrtDlopolsko)

dostaicza:

zegary wieżowe
najnow sz^konstrukcji dla Kościołów, Ratuszów, S zk ó ł F a ­
bryk ito oraz zegary transparentowe i peronowe. - Z fabryki 
moiei dostarczyłem 188 zegarów wieżowych, które ku naj­
większemu zadowoleniu funkcjonują. -  Za każdy dostarczony 
zegar daję 5-cio letnią gwarancję. -  Na żądanie wysyłam 
cenn ki i kosztorysy opłatnie. -  Eksponaty moje wysta­
wione sa w Wieży Górnośląskiej naprzeciw głownego wejc.a. 
7600 1*1- M IESOW ICI

Porcelano t Stfeoiif

I dla celów technicznych i elektrotechnicznych

Naczynia apteczne 
Haki masarskie p o r c e l a n o w e

Ii  Gałki do pieców i bratrur
Okiście i kółka do stór 7a?7 
Lampy alabastrowe

p o l e c a  ze składu fabrycznego

ARTEPOR ♦  KRAKÓW
Wszelkie typy wykonujemy w /g  nadesłanych wzorów oraz rysunków

1 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
P recyzyjne w yk on an ie l N a jn o w iz e  konstrukcje!

T rw ałość i n a jw y ższa  sp ra w n o ść!

I. SCHULER, S. A.
G o p p l n g e n  1 8  (Wiirtt.) Fabryki M aszyn.

Walcownie; nożyce równoległe i korbowe; prasy: mimośro- 
dowe, frykcyjno-wrzecionowe, korbowe, rewolwerowe, hy­
drauliczne, stopniowe; tłocznie i t. p. całkowite urządzenia 
i poszczególne maszyny dla przemysłu blacharskiego, a m.: 
do fabrykacji beczek żelaznych, wiader, baniek, puszek, 
galanterji i t. p, wyrobów metalowych i blaszanych pro­

dukcji masowej. 7599
Generalny przedstawiciel na Polskę:

D H. ST. ROSENBERG. Warszawa.
Towarowa 68. Telefony 132-26 i 49-43. Telegr.: „Rostan* 
Kosztorysy, projekty i techniczne informacje na żądanie.
óooooooooooc 923



Fabryka*Maszyn „Herkules1” Tow. z o. p. Gniezno
W H ali 8 w śród eksponatów  przem ysłu metalowego 

s to isk a  67 i 68 za ję te  są  w ystaw ą firm y „H erk u lesu 
a  Gniezna, k tó ra  zaprezentow ała urządzenia rzeźni, m a­
szyny do obróbki drzew a oraz arm atu rę  do wodociągów 
m iejskich. Czołowym, artyku łem  gnieźnieńskiej firm y „H er­
kules są  obrabiarki do drzew a wszelkiego rodzaju. M a­
szyny te  w yróżniają się silną  i  solidną budową, zaopa­
trzone są w  łożyska kulkow e, pracu ją przy w ielkiej ilości 
obrotów , co zapew nia precyzyjność i czystość obróbki oraz 
najw yższą wydajność pracy£ Z różnych typów  maszyn; 
do obróbki drzew a budowanych przez firm ę „H erkules"; 
wymieniamy następujące: s tru g a rk i grubościowe, s tru g ark i 
w yrów niarki, specjalne s tru g a rk i z  trzema, w ałam i nożo- 
wemi do heblowania, żłobkow ania i czopowamia, wpu- 
ściarki - ż łob iark i, maszyny do obróbki kó ł, p iły  taśmowe 
i tarczow e, w ałk i do pił tarczow ych, piły wahadłow e, 
w ycinarki dekopirki, piły kraw ężne, tarczowe oraz rów no­

legło p iły  tarczowe, gryzark i zwykłe, podwójne i łań 
ciuszkowe, w iertark i, tokark i do obróbki drzewa, ukrą- 
g la rk i, o strzark i do noży n a  pods u w ręczny, o strza rk i do 
noży autom atyczne, kombinowane s truga  wk i grubośeiowe- 
w yrów niarki, kombinowane g ryzark i z w ierta rk ą  na otw ory 
podłużnje) i  z p iłą  tarczową, kombinowane taśm ów ki, sz li­
fierk i taśmowo-piaskowe, sz lifierk i wałkowo-tarczowe-pias- 
kowe, prasy i kozły fornjerskie, przystaw ki do maszyn 
pędnie w szelkich w ym iarów , części zapasowe do wszelkich 
maszyn. F abryka „H erku les" buduje wymienione m a­
szyny serjam i, co przyczynia się do potanienia produkcji.;

I onieważ wszelkie typy obrabiarek znajdu ją się p rze­
ważnie na składnicy fabrycznej w wypróbowanym  stanie 
użytkowym , przeto dostaw a ich następuje w term inie n a j­
krótszym  na dogodnych w arunkach sp ła ty , co w skazuje 
również na wysoką zdolność konkurencyjną tegoż przedsię­
biorstw a.

Dąbrowski Przemysł Druciany, Bracia Klein,
Dąbrow a Górnicza

I* irm a wym ieniona W nagłów ku nie opuszcza żadnej im- 
brezy propagandow ej’ dla spopularyzowania swego przedsię­
b io rstw a i Wyrobów, znana też je s t na Ziemiach' Zachodnich 
z udziału  swego w  T arg ac h  Poznańskich., N a  P. W . K . 
eksponaty tej firm y mieszczą się w sto isku  125 wi H ali 8 
w dziale przem ysłu metalowego. Specjalnością Dąbrowskiego 
Przem ysłu  D rucianego je s t p rodukcja łańcuchów, k tórych 
ogniwa elektrycznie są spawane w edług paten tu  „V ictor". 
Omawiane zak łady  fabryczne dostarczają łańcuchy w szel­
kich rozm iarów  ich grubości oraz do majróżnSeiiszyeh 
wdów w w ykonaniu kom pletnem  i odpasowanem. Prócz

łańcuchów, fabryka Braci K lein dostarcza rów nież sprężyny 
do mebli, stalow e i miedziowane, dalej wszelkiego ro ­
dzaju n a k rę tk i i jiodkładki, gw oźdz;e, śruby, nity , d ru t 
i k lam erki do pantofli.

fab ry k a , urządzona odpowiednio do masowej produkcji 
tych artyku łów , dostarcza je w jakości pierwszorzędnej 
i po cetiach stosunkowo niskich, w każdym razie niższych 
od tego rodzaju  tow arów  im portowanych. K orzysta jm y 
więc w pierwszym  rzędzie z produkcji i wyrobów  k ra jo ­
wych. ; /

Ekonom”, Łódzka Fabryka Motorów
Łódź, Kilińskiego 112

W  H ali 1 pośród  ciężkiego przem ysłu stoisko %  .zaj­
m ują eksponaty Łódzkiej F abryk i M otorów „Ekonom ". 
F irm a „Ekonom ", k tó re j w łaścicielam i są  spadkobiercy  
H enryka W egnera, pracu je na polu budowy silników  spa­
linowych już przeszło 30 la t. P rodukcja je j opartą  jest 
na szerokiem  doświadczeniu i p rak tyce kierow nictw a, k tó re  
każde ulepszenie i nową zdobycz w technice budowy 
tychże maszyn, niezwłocznie w prow adza w czyn. F abryka 
„Ekopom " buduje silniki spalinow e od 4—80 K. M„ dalej

motory system u „D iesela" od 6—24 K. M. dla przem ysłu  
m łynów i rolnictwa), Poza m otoram i spalinow ym i, fa ­
bryka łódzka „Ekonom " buduje rów nież w entylatory od 
350—2.000 m/m śr.

W nowocześnie urządzonych w arsztatach  reperacyjnych, 
pod kierow nictw em  kw alifikow anych sił fachowych, prze­
prow adza tfię napraw y wszelkich siln ików  spalinowych 
każdego ty p u  jako też maszyn parowych. Interesowanym  
wysyła firm a na życzenie cenniki i katologi.

W. Major, Stanisławów, ul. Zosina Wola 43/45
Firma W. Major, jako przedsiębiorstwo w ytw órcze znaną 

jest szczególnie na terenie Małopolski od dawnych już la t ze 
ewej produkcji wag. J e j  zakłady mechaniczne, dostosowane 
specjalnie do fabrykacji wag w szerokim zakresie, budują wagi 
wagonowe, wozowe, tow arow e, bydlęce, setne, osobowe, dzie­
siętne i t. p. calemi serjami, co w pływ a korzystnie na wysoką 
zdolność konkurencyjną tych zakładów. Firma przeprow adza

również przez specjalistów generalne remonta, montaże i na­
praw y wag z przeprowadzeniem ich legalizacji przez Urząd 
Miar. Pow yższe przedsiębiorstwo specjalizowane polecamy 
uwadze i szczególniejszemu poparciu sfer interesowanych 
kupiectwa oraz przemysłu, zaznaczając, że eksportaty firmy 
W. Major wystawione są na P . W. K. w stoisku W ojewództwa 
Stanisławowskiego.

WSZYSCY WINNI BYĆ NA WYSTAWIE W POZNANIU!
      .
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g r u b o ś c i  3 mm.—25 mm. 
w rozmiarach 138 X  118 cm.

154 X  141 cm.
183 X  141 cm.

również drzewa do prac piłeczkowych
poleca

W. mierkiewicz, Poznań
ul. Pólwlejska 33 

S k ła d n ic e  fa b r i jc z n e

Olszowe dykty klejone
7603

Teł, 53 3 O

Dachu szklane
b e z  k i i  u
Trwałość,

wodoszczelność.
Opadanie skroplin do wnętrza 

budynku wykluczone.

„ W E N A ’ —  76,1
Polska Fabryka Dachów Szklanych Sp. z o. o. 

R U D A /  Śl.
Z a s t ę p s t w a :  Warszawa, Tarnów, Król.-Huta.

I „WADOWICKI PRZEMYSŁ DRUCIANY” I
S-ka z ogr. odp. w WADOWICACH

H Fabryka założona przez Józefa Góreckiego z dawnej fabryki 1  
§  Krakowskiej wykonuje: DRUTY kolczaste i gładkie, j§  
s  surowe ocynkowane i galwanizowane. Gwoździe budowlane 1  
g  i papowe — Siatki do ogrodzeń — Siatkowe skrzynie dla 1  

regulacji rzek, wkłady materacowe do łóżek i t. p.
Centralne Biuro WADOWICE (Małopolska) 7592 1

Od redakcji
W  sprawie artyku łu  p. dr. inż. Świeżawskiego p. t. „O roz­

budowę przemysłu maszyn rolniczych” , zamieszczonego w nu­
merze 22 naszego pisma, otrzymaliśmy ze sfer naszych Czytel­
ników wyjaśnienie, które atoli z braku miejsca i z powodu 
trudności technicznych, związanych z wydaniem specjalnego 
numeru, poświęconego „Tygodniow i Technicznemu” , zniewoleni 
jesteśmy odłożyć do następnego numeru „Rynku Metalowego 
i Maszynowego” .

Sprostowanie
W  ostatnim numerze „R ynku Metalowego i Maszynowego" 

w krad ły  się przez niedopatrzenie pewne błędy, które na tern 
miejscu prostujemy. W  dziale samochodowym w artykule 
P- t. „Czterocylindrowa „T a tra ”  w podróży naokoło Europy”  
winno być zamiast „V o is iv ”  — „Vois in” , zamiast Coruo — 
Cotno, zamiast Lemeringen — Semeringen i zamiast 150 gra­
molmy winno być 150 gram. oliw y. Ponadto w dziale rowe­
row ym  w artykule „U dzia ł naszego przemysłu rowerowego 
na P. W. K .”  zamiast firma B. Walssen — winno być firma 
B. Wahren.
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IIIZdolność produkcyjna fabryki rocznie do E  
dziesięć milionów sztuk siatek żarou/ych. Ml
najwiuhsza łabryka siatek żarouiycti-

w Polsce.
W ytwarzam y znane ze swej dobroci i ja ­
kości s ia tk i żarowe ,,ŻAR“  do oświetlenia 
gazowego, naftowego, spirytusowego, ace­
tylenowego, gazolinowego itp. do wszelkiego 

rodzaju palników  i lamp.
©

S p e c j a l n o ś ć :  S ia tk i żarowe jedwabne
miękkie (Autoform). Najw ięksi dostawcy 
siatek żarowych wagonowych dla Dyrekcji 

Kolei Państwowych.
©

Sprzedaż we w s z y s t k i c h  miejscowościach 
Rzeczvp. Polskiej u sprzedawców prywatnych 

jak i w Gazowniach Miejskich.
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W y s ł a w i a m y  Kala 8, Przemyślu Metalowego I piętro przy schodach. M J
7584 r r= l l i= l * l = l i l= l l l = l l l = l l l = | | | = | | l = | | | =

926



Z życia placówek przemysłowo-handlowych

Artykuł masowego zbytu zwiększający obroty i dochody w handlu żelaza
Niedawno tem u p. JÓ Z E F  ŚLEBIODA w Poznaniu, 

przy  ul. G łogow skiej 101 uzyskał paten t na skonstruo­
wany p rzez siebie bezpiecznik dla kłódkji. P rzyrząd 

„adzwyczai p rosty , dający się zastosować 
do każdego rodzaju  k łódk i a zapew nia 
jacy bezwzględne bezpieczeństwo i chro­
niący przed w łam aniem . Dotychczas i n a j­
bardziej skombinowany zamek kłódki, przy 
o tw artym  p a ląk u  i  łatw o dostępnym, nic 
dawał niemal żadnego bezpieczeństwa. N a­
rzędzie w łam yw acza, p rze łkn ięte  przez 
luk , um ożliw iało rozbicie każdej k łódki. 
N iedom agania te  zostały bezpow rotnie u- 
sunięte przez wymieniony wyżej bezpiecz­
niki. J a k  swego czasu już donosiliśmy,

bezpiecznik sk łada się z czopa osadzonego obrotowo w 
ścianie sąsiadującej z drzw iam i i nasuniętej na niego 
blachy, osłaniającej p a łąk  kłódki. P rzy  zastosow aniu tego 
przyrządu, rozerw anie kłódki zapomooą, dotychczas p rak ­
tykowanego jakiegokolw iek narzędzia, jest w tym w y ­
padku  wykluczone.; O słaniająca pałąk  blacha nie zezwala 
na założenie lub przełknięcie narzędzia, u łatw iającego win 
nujani.ńi.,' Z tego w zględu w ytw arzany przez p. Ślebiodę bez­
piecznik dla k łódki zw iększa jej wartości i bezpieczeństwo 
Bezpiecznik ten znajdować winien się w każdem  przedsię­
b iorstw ie i gospodarstw ie wie jakiem , czyli tern samem, 
wszyscy pp. kupcy branży żelaza a r ty k u ł t en winni mice. 
na sk ładzie  i propagow ać je g o  najszersze rozpow szech­
nienie.

Dostawa maszyn narzędziowych pochodzenia zagranicznego
Szanownym Czytelnikom pisma naszego zw racam y uwagę 

na zamieszczone w dzisiejszym num erze pisma naszego ogło­
szenie firmy Florian Juchnikowski i S-ka Sp. z ogr. odp. w 
Warszawie, Hoża 28, która poleca pierwszorzędne obrabiarki, 
względnie maszyny narzędziowe konstrukcji renomowanych 
firm zagranicznych. Wymieniona placówka handlowa dostar­
cza wysokosprawne tokarki, automaty, heblarki, w iertarki p ro ­
mieniowe, tokarki wielonożowe, heblarki do kół zębatych 
stożkowych, tokarki typu ciężkiego, uniwersalne szlifierki z 
płynowym napędem „Enor*' do szlifowania wewnętrznego 
i zewnętrznego, minimetry „Hirtha“ do pomiarów bardzo pre­

cyzyjnych, patentowane stalowe uchwyty specjalnej konstruk­
cji oraz uchwyty do sprężonego/pow ietrza, dalej maszyny do 
cięcia i piłowania, frezarki lżejszego typu dla w arsztatów  op­
tyczno-mechanicznych, przecinarki do nakrętek i główek u 
śrub, frezarki zw ykłe uniwersalne i pionowe oraz do cięcia 
gwintów, jako też w iertarki wielowrzecionowe itd. Dostawę 
■wymienionych maszyn uskutecznia firma Juchnikowski w te r­
minach najkrótszych i na bardzo dogodnych dla odbiorców w a­
runkach. Na życzenie w ysyła interesowanym  odnośnie 
do każdej m aszyny szczegółowe prospekty oraz ko­
sztorysy.

Maszyny dla przemysłu drucianego
Budowa m aszyn przemysłowych ^d la różnych dziedzin 

wytwórczości, maszyn pomocniczych oraz narzędziowych 
rozw inęła się u nas w ostatnim  czasie znacznie a do czego 
walnie przyczyniły .się trudności ich sprow adzania, zw ła­
szcza z Niem iec oray. istniejące w k ra ju  zapotrzebowanie. 
G ile chodzi o przemysł druciany, to w ytw arzam y już 
dżiś w k ra ju  maszyny różnego typu  i nie istn ieje przy in ­
westycjach konieczność zwracania się do zródel dostaw ­

czych obcokrajowych. Między innemi fabryka F E . H F TH 
i SYN w C H EŁM N IE  na Pom orzu buduje również m a­
szyny dla pgzefnyslu drucianego ja,k ślimacznice, p -Ją. a. 
zębate do falow ania d ru tu  i i .  p. W łaścicielom zakładów  
przem ysłu drucianego zwracamy na powyższe uw agę i  po­
l e c a m y ,  by przy zapotrzebowaniach skorzystali z oferty  
i usług i tej krajow ej placówki budowy specjalnych ma-

Nowoczesne sposoby łęczenia pasów
W uzupełnieniu a rty k u łu  pod powyższym ty tu łem  jak i 

ukazał się w nr. 2 ł  naszego W ydaw nictwa, donosimy za ­
interesow anym , że wszelkich inforinaeyj w te j sprawie

udzielą generalni przedstaw iciele Firm a Br. Hausma.ti, 
K raków , u l. G rodzka 13; F irm a A ltm an, K atow ice, 

^ R ynek II.

i n A T E M  T V  CZEMPIŃSKI i IKRZY PKOWSKI In ż y n ie ro w ieJ j j J I  I 8“ Ŵm I 7593 Rzecznicy poleniowi

j n a  w y n a l a z k i ,  rejestracje marek, modeli W A R S Z A W A *  Ul. K rilC Z S  N r*  4 3 *
' w z o r ó w  W P o l s c e  i za g r a n i c e .  Telefony Nr. 226-70 i 309-77. Adres telegr.: „Praw o-W arszaw a".
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Messera
lllrządzenia 
spawalnicze

O R IG IN A L  M E S S E R

d la **
kuźni,

ślusarni,
blachami,

oraz
warsztatów  
reparacyjnych

MEISER*C? b m . ’T * * * *
b er lin -F R A N K F U R T ^ cESSEN 1/ owerowy
G e n e r a l n a  [ R e i t e z e n t a c j a  i Skład Konsygnacyjny

HENRYK BRVSKIER
Warszawa, ul. Ś-to Krzysia 35 4, tal. 174-31 i 281-.73

Oferty i p ros pek ty  na żąd an ie  bezp ła tn ie .  7582

DRAWSKA ODLEWNIA ZELAZA
■ FABRYKA MASZYN

inżynier LUDWIK KEMBŁIŃSKI i S-ka
D R A W S K I  M Ł Y N  (WIELKOP.)
Telefon nr. 1- Telefon nr. 1

Biuro centralne:
Poznań, U/ierzblęcice nr. 14. Telefon nr. 21 63

poleca

odlewy lano - kute i żeliwne
7 5 9 4 z o doskonalej jakości 7149

Dostawa terminowa. Dostawa terminowa

Q0QQQOOOOOOOCXDOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOGOGGQO

99W A B  O
Wacław Baigm 

W A R S Z A W A
Leszno 9 2  *+JTel. 72-74

99

Jedyna fabryka w kra ju:

kondensatorów obrotowych 
i detektorów

7591
o o o o o o o o ó

SCHAFFHOUSE," SZWA3CAR3A
W W V A A A A A A A A A /" W vA A \A A /» A A A A A A A A

Maszyny do badania 
W ytrzym ałości Tworzyw

Do badania
(materja łów)

żelaza, stali i in /m eta li, drutów, blach, łańcuchów, 
lin drucianych, cementu, betonu, kamieni, drze­
w a, sukna i t .  d. i wogóle wszelkich surowców.

Sprawdzanie wytrzymałości na: 
Rozrywanie - Rozciąganie - Ściskanie - Zginanie 
Ścinanie - Uderzenie - Skręcanie - Zużycie - Znużenie

Maszyny specjalne do badań;
Izolatorów porcelanowych - Materjałów kolejowych 

i do budowy płatowców i t. p.

Oryginalne Planimetry Amslera. Integratory i młynki hydrometryczne
Przedstawicielstwo na Rzeczpospolitą Polską:

DERENI i PLEWIŃSKI
W ARSZAW A — MONIUSZKI 12

Żądajcie katalogow’ Amslera’ F 25 'w  języku francuskim 
oraz D 25 — w niemieckim.

7595

Przedsiębiorstwo eioKiroiectmiczne
Czesław Bandura

T A R N Ó W , PI. Kazimierza Uf. 1 —  Telefon S5 
B u d o w a  u rzą d ze ń  e le k try c zn y c h : siły - 
ś w ia tła  - te le fo n ó w  - s yg o a lizac |i - ra d fo
Sprzedaż: materjałów elektrycznych, motorów, żarówek, 
radjo. — Warsztat reperacyjny maszyn elektrycznych. 
Wykonanie solidne. Montaż fachowa.
K o szto rysy  1 p o rad y  n a  żą d a n ie  g ra tis .

R o k założenia 1917. 76()1

h O n

^  -« r  _ i

927



S p . z ogr. odp. „Mars“
Wytwórnia kuchen Polowych i Sprzętu Wojskowego 

w Rzeszowie
W dniu 1 maju 1928 r. została zorganizowana Spółka 

z ogr. od.p. „M ars", W ytw órn ia  Kuchen Polowych i Siprzętii 
Wojskowego w Rzeszowie, która objęła w posiadanie i u trzy­
mała w dalszym ruchu zlikwidowana W ojskową W ytw órnię 
Kuchen Polowych w Rzeszowie,

i !I
S/.aiki odzieżowe robotnicze wyrobu i-y „Mars" w- Rzeszowie.

Zaraz w pierwszym roku z dość znacznym nakładem 
kapitału Sp. „M ars" rozszerzyła ubikacje warsztatowe i usta­
wiła w kuźni trzeci m łot mechaniczny i ,piec do hartowania, 
w dziale ślusarsko-mechanicznym zaś cztery nowe prasy.

Tym  sposobem dział mechaniczno-ślusarski przy już 'is tn ie­
jących około 100 obrabiarkach, aparatach do spawania oraz 
cynowania (na gorąco), został przygotowany do wyrobu ku­
chen polowych, różnego sprzętu wojskowego, kotłów, re­
zerwuarów, konstrukcyj żelaznych, beczkowozów-' i t. d.

Już istniejąca blacharnia została powiększona i p rzy­
stosowana do masowego wyrobu opakowań cynkowych, 
mających zastosowanie w armji.

Odlewnia metali półszlachetnych i nowourządzona po- 
Icrnia daje odlewy fosforbronzowe, mosiężne do celów 
przemysłowych oraz okucia budowlane.

Pozatem Sp. „M ars" zorganizowała na dużą skale 
dział stolarsko-kołodziejski.

Pobudowano dużą nowoczesną suszarnię mechaniczna 
do drzewa, ustawiono kilkadziesiąt obrabiarek do drzewa 
w zupełnie nowych, obszernych i widnych halach maszy­
nowych; skład materiałów drzewnych zaopatrzono w ol­
brzymie ilości drzevya miękkiego i twardego pierwszej 
jakości.

Tak zorganizowany dziat stolarsko-kołodziejski już 
z końcem roku 1928 zaczął, masowo produkować przede- 
wszystkiem sprzęt kwaterunkowy, jak: taborety, stoły, 
szafy i t. d„ następnie wozy, kota, roboty budowlane (drzwi 
i okna) oraz inne roboty wchodzące w zakres obróbki 
drzewa jak dla arinji, tak zarówno na rynek prywatny.

Wysoka jakość zupełnie suchego materiału drzewnego, 
tanie i fachowe wykonanie stolarni mechanicznej „M ars" 
jest już dobrze znane odbiorcom, grono których z dnia na 
dzień się zwiększa.

Malowanie i lakierowanie wyrobów odbywa się w du­
żej, ogrzewanej parą lakierni, aparatami powietrznemi oraz 
zwykłem i pendzlami.

Sp. „M ars" pracuje na potrzeby arm ji, kilku D$Tekc£i 
Kolei Państwowych, M inisterstwa Poczt i Telegrafów', śzeregtt 
Państwowych’ W ytw órn i oraz na rynek prywatny.

‘Należy zwrócić UWagę. iż Sp. „M ars" podjęła masową 
produkcję sprzętu dla fabryk, a'm ianowicie:

1. Szafki odzieżowe robbttiicze 1, 2, 3 i 4-przedziało- 
we blaszane, z drzwiczkami z siatki l«edóchowskicgo. 
cliwiejącemi się przy otw ieraniu do wewnątrz; szafki te 
są produkowane w dwóch wykonaniach: droższe i tańsze: 
wykląd szafek nadzwyczaj estetyczny, wykonanie solidne, 
precyzyjne, pod względem zaś praktyczności szafki te sh 
bez konkurencji. .

2. Szafki blaszane narzędziowe, typu własnego, opra­
cowanego na podstawie dłuższych doświadczeń i w poro­
zumieniu z szeregiem dużych przedsiębiorstw przemysło­
w ych: szafki te wykluczają możliwość w yjęcia narzędzi 
przez osoby niepowołane.

3. Stołki warsztatowe na 3 i 4 prasowanych żelaznych 
nóżkach z blatem z drzewa bukowego (w kilku wysoko­
ściach): stołki te, jako nadzwyczaj trwałe, mają zastoso­
wanie w warsztatach przy obrabiarkach, w magazynach, 
w gospodarstwie domowem i t. d.

Pozatem Sp. „M ars" produkuje:
Pralnie syst. inż. K. Kamińskłego dwu typów : mule 

dla gospodarstwa domowego i duże - mechaniczne, ogrze­
wane parą — dla szpitali, wojska, hoteli i t. d.

Kotły żelazne o podwójnych ściankach,-cynowe, ogrze­
wane parą do t. zw. kuchni stałych, mające zastosowanie 
v  armji, restauracjach oraz w wytwórniach chemicznych.

Tempo rozwoju Sp. „M ars", jakość jej wyrobów 
i stała dążność do wyparcia z rynku fabrykatów importo­
wanych i zastąpienie ich produkcją własną (pralnie, kuch­

nie stałe, parowe i inne), zasługują na specjalne wyróżnienie 
i uznanie.

Sp. „M ars" zatrudnia kilkuset robotników, ilość ta stale 
się zwiększa, zapęd posiada parow y i e lektryczny, zajmuje 
teren ca- 80.000 t i r  i ca 10.000 n r  ubikaey.i fabrycznych i ma­
gazynowych.

Kapitał zakładowy Sp. „M ars" 100.000 zł. Na czele 
Sp. „M ars" stoi współwłaściciel S-ki dyplomowany inżynier 
Edmund Jurkowski.

a. _

Beczkowóz f-y „Mars“ w Rzeszowie.

Kupując polski towar — wzbogacasz kraj
i siebie samego ■ ■ ■
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Nastosowniejsza siła zapędowa
dla różnych gałęzi przemysłu

N a j w ażnie  jszem  zad an iem  k ażd eg o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  jest  w ybór odpow iedn ie j s i ły  zapęd o w e j .  W  k a ż ­
de j  ga łęz i p rz e m y s łu  n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  jes t  ta k a  s i ­
ła z apadow a , p r z y  k tó re j  o s iągam y  z jedne j  s t ro n y  
n a jn iż sz e  k o s z ty  zapędu ,  /  d rugie j Zaś s t ro n y  n a jw y ż ­
sze  bezp ieczeńs tw o  ruchu .

Z a d a n ie m  k ie ro w n ik a  ru ch u  winno być  zbadanie ,  
k tó ra  s i ła  z a p ę d o w a  w a a n e m  p rzeds ięb io rs tw ie  n a j ­
więcej o d p o w ia d a  tym  obydw u  w arunkom .

W  wieli u g a łęz iach  p rz e m y s łu  p o za  p o trzeb ą  
u zy sk an ia  siły d o  z a p ę d u  m aszy n  roboczych  i w y ­
tw a rz a n ia  św ia t ła  po trzeb n e  s ą  m n ie jsze  lub większe 
ilości c iep ła  d la  celów fa b ry k a c y jn y c h  i ogrzew ania . 
I tak  np. w cegieln iach, p ap ie rn iach ,  f a b ry k a c h  c h e ­
micznych, f a rb ia rn ia c h  i tp. p ró cz  s i ły  z a p ęd o w e j  p o ­
t rz e b n e  są  w ielk ie  ilości c iep ła  do suszen ia ,  p a r o w a ­
nia, go tow ania , og rzew an ia  wody, a w  zimie tak że  do 
og rzew an ia  ub ikacyj fabrycznych .

P rz e z  z a s to so w an ie  wspólnego ź ró d ła  d la  z a o p a ­
trzen i  i  p rzed s ięb io rs tw a  w si łę  i c iep ło , m ogą być  k o ­
sz ty  w y tw ó rc z e  znaczn ie  obniżone i to  p rzez  w y z y sk a ­
nie  c ie p ła  od lo tow ego  dla  celów  grze jnych .

P r z y  p o łączo n em  za p o trz e b o w an iu  n a  s iłę  i c ie ­
p ło  n a jo d p o w ie d n ie js z ą  jest t a k a  m aszyna , k tó ra  p rz y  
n a jn iż sze j  cen ie  p a l iw a  n a  jed n o s tk ę  siły, d a je  n a m  
n a jw y ż sz ą  ilość ciepła . W a ru n e k  ten  sp e łn ia  w y łą c z ­
nie  siln ik  p a ró w y , p r z y  Którym silny  sp a d e k  c iśn ien ia  
p a ry  w y zy sk an y  jest  do w y tw o rzen ia  siły, p rzy czem  
zużycie  c iep ła  jest  ba rd zo  m ałe . P o z o s ta ła  z n aczn a  
ilość c iep ła  w p a rz e  o d p rężo n e j  p rz y  pew nej s ta łe j  
prężności, o d p o w iad a jące j  ż ąd an e j  te m p e ra tu rze  
og rzew an ia ,  m oże  b yć  z u ż y ta  ido ce lów  g rze jnych .

Z s i ln ików  p a ro w y ch  do 800 KM . u ży w an e  są 
obecnie  p raw ic  że w y łączn ie  now oczesne  lokomobile 
n a  p a rę  p rzeg rzan ą ,  k tó^e s ą  wiele k o rz y s tn ie jsz e  od 
in s ta lac j i  z o d d z ie ln y m  ko t łem  i oddz ie lną  m aszyną .

Lokom obila  z a jm u je  m ało  m ie jsca ,  w y m ag a  n ie ­
w ielkich  fundam entów , kotłowni, wzgl. m aszynow ni, 
a ta k ż e  n isk ich  k o sz tów  m ontażu .

Z p o w o d u  b ra k u  p rzew o d ó w  parow ych ,  zużycie  
p a ry  i w ęg la  jest b a rd z o  m ałe . P r z y  lokom obilach  p o ­
d an a  sp ra w n o ść  g w a ra n c y jn a  może być sk o n tro lo w a­
na  jeszcze  p rz e d  jej w y s łan iem  z fabryki, n a tom ias t  
p rzy  u rząd zen iu  z o sobnym  k o t łe m  i osobną m aszy n ą  
m oże te n a s tą p ić  dopiero  p o  us taw ien iu  jej n a  m ie j ­
scu, a więc w tedy  kiedy już  nic zm ien ionem  być  nie 
może. U staw ien ie  lokom obili je s t  tań sze  n iż  tak ie j  że 
m ocy s iln ika  z o d d z ie ln y m  k o tłem  i m aszyną ,  gdyż 
p rz y  tej os ta tn ie j  m u sz ą  być  w zię te  pod  uw agę  w y so ­
k ie  k o sz ty  budynków , ob m u ro w an ia  k o tła ,  p rzew odów  
pa ro w y ch  i m ontażu .

O ile ca le  ciepło  oebetowe lokomobili m oże  być 
zuży te  do og rzew an ia  lnu suszen ia ,  to  w te d y  jedno- 
cy lind row a  lokom obila  r a  p a rę  p rz e g rz a n ą  jes t  n a j ­
tań szą  i n a j ra c jo n a ln ie j s z ą  s i łą  zapędow ą , gdyż  ty lko  
w p rzy b liżen iu  12 i p ó ł  proc. zaw ar to śc i  c iep ła  św ie­
żej p a ry  zu żyw a  się do w y tw orzen ia  siły, pozo s ta łe  
zaś 87 i p ó ł  p roc .  p o z o s ta je  n a  ogrzew anie .

P r z y  z u p e łn e m  zilżytKowaniu c iep ła  odlo tow ego 
m aszyny  w ynosi za te m  cena  p a l iw a  n a  1 KM ./godz. 
s i ły  ty lk o  12 i pó ł proc. c eny  sp a lonego  n a  1 KM . godz. 
węgla na  ruszcie~X

P r z y p a d a ją c a  część  kosztów  pa l iw a  n a  1 K M ./go­
dzinę da się ła tw o  obliczyć. P rz y jm u je m y  p o d  uwagę 
ty lk o  obniżenie  w artośc i  p a r y  p rzez  odd an ie  p ra c y  w 
m aszynie ,  gdyż w arto ść  c iep lna  p a r y  odlo tow ej nie 
o d d an a  rfa w y tw o rz e n ie  siły, może być  zuży tą  do c e ­
lów grze jnych .

W a r to ś ć  c iep ln a  1 KM ./godz. w ynosi 632 cie- 
płostk i.  I lość  p o t rz e b n a  do w y tw orzen ia  1 KM./godz. 
za leżn ą  jest  od w sp ó łczy n n ik a  w y d a jn o śc i  k o t ła  i m e ­
chan icznego  w sp ó łczy n n ik a  m aszyny . P r z y  c iąg łe j 
p racy  w spó łczynn ik i  te w y noszą  dla k o t ła  75 proc., 
d la  m aszy n y  92 proc., tak ,  że

632
1 KM./godz. z u ż y w a ----------------=  920 c iep łostek .

0,75.0,92



Jeżeli  weźmiemy jako paliwo węgiel o 6 500 cie- 
p łosikach i cenie ok. 40 zł za tonę, to znajdziemy, że 
koszt

4.920
1 KM. godz. wyniesie ------- =  0,566 — 0,57 gr.

6500
O ile oprócz pary  odlotowej jeszcze część spalin, 

zamiasl być w ysłaną do komina, zostanie zużytą na  
ogrzewania ,to wtedy współczynnik wydajności ciepła 
powiększy się dó 82 proc. i cena 1 KM,/godz, siły przy 
cenie węgla 40 zł za tonę wyniesie tylko 

632
 :—  . 4 gr =  0,52 gr
0,82.0,92.6500

czyli 1 KM. godz. kosztu je  niewiele więcej niż pół gr.

R ys. 1. L okom obila z odbiorem  pary o d lo to w ej, w  w ykonan iu  iirm y  
R. W olf w M agdeburgu.

P ozosta ła  część ceny opału  p rzypada  na ogrzewanie. 
P rzez połączone wytwarzanie siły i ciepła zmniejszą 
się niety lko koszty eksploatacyjne, lecz również k o ­
szty urządzenia i obsługi, gdyż przy oddzielnej m a­
szynie parowej i oddzielnym kotle, ten ostatni musi 
być specjalnie obsługiwany,

P rzy  obliczeniu zyskowności urządzenia należy 
to uwzględnić i będzie uzasadnionem, jeżeli p rzy  zu- 
pełnem  w yzyskaniu en e rgji ciepła odlotowego, za li­
czymy n a  rachunek w ytw arzania  siły tylko trzy  czw ar­
te kosztów urządzenia i połowę kosztów utrzym ania 
palacza,

W  porównaniu do instalacji, wytwarzającej od ­
dzielnie siłę i ciepło, lokomobila jest o tyle zyskow­
niejszą, że w przeciągu 1— 2 lat przez uzyskane 
oszczędności, koszty jej nabycia już się pokryją.

O ile w danem  przedsiębiorstwie tylko część cie­
pła odlotowego może być zużytkowaną, lub też zapo­
trzebowanie siły i ciepła jest zmienne, wtedy wska- 
zanem będzie ustawienie iokomobili sprzężonej z kon­
densacją i międzystopniiowym odbiorem pary.

P rzy  międzys/topniow/m odbiorze p ary  część dolo­
towej pary, k tóra wykonała już pracę  w cylindrze w y ­
sokiego ciśnienia wpiiszcza się do specjalnego zbior­
nika i s tam tąd pobiera dla celów grzejnych. Pozostałą  
część pary  doprow adza się do cylindra niskiego ci­
śnienia w celu dalszego wykonania pracy. A żeby ci­
śnienie pary  w zbiorniku było zawsze jednakowe i od­
powiadało żądanej tem peratu rze  ogrzewania, w łącza 

się w przew ód pomiędzy cylindrem wysokiego i ni­
skiego ciśnienia Specjalny p rzyrząd  regulujący.

P rzy  wyzyskaniu malej ilości ciepła odlotowego, 
teoretycnie do 72 proc,, najodpowiedniejszem  jest 
urządzenie z międzystopniowym odbiorem pary. P rzy  
większcm zużyciu pary  odlotowej uzyskuje się lepsze 
wyniki z lokomobilą wydechową na parę  przegrzaną, 
wzgl. z lokomobilą p r z e c i  wprężnio wą. Ze względu na 
droższą instalację Iokomobili z kondensacją  i więcej 
skomplikowany proces ruchu, przy  zapotrzebowaniu 
ciepła pary  odlotowej ou 55— 60 proc. ilości pary  
świeżej, należy polecić lokomobilę przeciwprężniową.

Jeżeli do ogrzewania potrzebną jest dość niska 
tem peratura, to wtedy zasługuje na  spec ja lną  uwagę 
w yzyskanie ciepła  pary  odlotowej Iokomobili z k on­
densacją w celu ogrzewania nią powietrza, gdyż w 
tym w ypadku wydajność siły, pom ija jąc małe pogor­
szenie się próżni w kondensatorze, żadnych s tra t  nie 
ponosi.

P rzy  próżniowem  ogrzewaniu powietrza, w dm u­
chiwane zapomocą w entylatora z dość dużą szybko­
ścią, powietrze k rąży  wokół ru r  żebrowych, wewnątrz 
k tórych  przepływ a para  odlotowa. P rzy  tem peraturze 
pary  odlotowej 60" C., odpowiadającej 80 proc. próżni, 
'powietrze ogrzewa się do 40“ C. To ogrzane powie­
trze  doprowadza się do L b ry k i  lub suszarni zapomocą 
cienkich blaszanych ru r  lub murowanych kanałów. O 
ile z powodu niższej tem peratuy  zewnętrznej ogrzanie 
ubikacji przy pomocy 40“ C. powietrza nie jest wystar- 
czającem, to ogrzanie może być czasowo podniesione 
do żądanej wyższej tem peratury  przez zmniejszenie 
próżni. Z tego wynika, że próżniowe ogrzewanie p o ­
wietrza może być uzależnione od różnych tem peratur 
powietrza zewnętrznego i w związku z tern zmiennem 
zapotrzebowaniem ciepła odpowiednio regulowane.

Na rycinie 1-ej pokazana  jest lokomibila, ze spe- 
c ja lnem  uwzględnieniem wyzyskania ciepła pary  
odlotowej.

Dalsza bardzo ważna zaleta Iokomobili polega na 
tern ,że jest ona mało wymagająca, w s tosunku do uży­
wanego m ater ja łu  opałowego. Do opalania Iokomobili 
może być zużyty najtańszy  opał, jaki zna jdu je  się na 
miejscu, lub naw et różne odpadki. M ate r ja ł  opałowy, 
którego wywóz lub sp rzedaż wcaleby się nie kalkulo­
wały, może być zużyty  do opalania Iokomobili w sp e ­
cjalnie n a  ten cel zbudowanych paleniskach. Wszelkie 
odpadki, jako to: kaw alm  desek, łat, kora  drzewna, 
korzenie, trociny itp. mogą służyć jako m a te r ja ł  o p a ­
łowy.

R ys. 2. L okom obila na pare p rzegrzaną z kon densacją  w  przedpalenlsku  

na odpąókj d rzew n e.

R.WOLF 
L b 2242
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poleca pierwszorzędne obrabiarki
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Gebr. Bohringer, G. m. b. H., 
Goppingen:
wysokosprawne tokarki, rewoi-
werówki, automaty, heblarki.

Franz Braun, a . g., Zerbst i ska:
tokarki, tokarki do planowa­
nia, wiertarki promieniowe,

Heidenreich & Harbeck, 
Hamburg 33:
tokarki, tokarki wielonożowe, 
automatyczne heblarki do kół 
zębatych stożkowych.

H.Wohlenberg, Kommandit- 
gesellschaft, Hannover:
tokarki ciężkiego typu.

Fortuna-Werke, A. G., 
S tu t tgart-Cannsta tt :
uniwersalne-szlifierki do szli­
fowania na okrągło z płyno­
wym napędem „ENOR“, spe­
cjalne szlifierki do szlifowania 
planowego i wewnętrznego, 
wysokosprawne wrzeciona do 
sz lifo w an ia  wewnętrznego, 
urządzenia do szlifowania ze­
wnętrznego i wewnętrznego,

wodzidła planetarne, minime- 
try „Hirth’a “ do pomiarów 
bardzo precyzyjnych,płynowe 
napędy „Enor“.

Paul Forkardt, Akt. Ges., 
Dusseldorf:
patentowane stalowe uchwyty 
specj. konstrukcji,oraz uchwy­
ty do sprężonego powietrza.

Artur Huster, Werdau i Ska:
maszyny do cięcia i piłowania.

G. Karger, A. G., Berlin 0 .27:
tokarki i frezarki lżejszego 
typu dla warsztatów optyczno- 
mechanicznych.

August Steinhauser, 
Feuerbach-Stuttgart:
automaty oraz przecinarki do 
nakrętek i główek u śrub, 
czopów etc.

Wanderer-Werke, Akt. Ges., 
Schonau bei Chemnitz:
frezarki zwykle, uniwersalnę 
i pionowe, frezarki do cięcia 
gwintów, oraz wiertarki wielo- 
wrzecionowe.



R ycina  2 p rzedstaw ia  sprzężoną jed no tłoko w ą  
lokom ob ilę  f irm y  R. W o lf  na parę przegrzaną z ko n ­
densacją o m ocy 60— 90 K M . i p rzedpa len isk iem  
schodkcw em  do opa lan ia  odpadkam i drzewnem i.

Lokom ob ila  jest jednakże n ie ty lk o  bardzo 
oszczędną, lecz rów n ież  bardzo pewną w ruchu  m a­
szyną zapędową, posiada jącą  dużą rezerw ę s iły  i 
d łu g o tn . ałość. M oże być puszczona w ruch  i o b s łu g i­
wana naw et przez m ało  obznajom ionego palacza. O ile  
d o p ro w a d z ił on c iśn ien ie  p a ry  w lo ko m o b ili do p rze ­
pisowego i n a o liw ił maszynę, to można być  pewnym , 
że będzie ona p racow a ła  i n ie  dozna żadnych p rze ­
szkód.

Ze. w zględu na dużą pojem ność wodną k o tła  loko- 
m obilowego, posiada on duży zapas c iep ła , tak, że na 
czas od 10— 20 m inu t, można p rzec iążyć  m aszynę n a ­
wet do 60 proc. ponad je j norm a lną  moc. Posiada to 
w ie lk ie  znaczenie d la  p rzeds ięb io rs tw , w k tó ry c h  za­

potrzebow anie  s i ły  jes t b- rdzo zm ienne. P rz y  w łącza ­
n iu , a także i podczas p ra cy  pras, gn io tow n ików , w a l- 
cy, m łyn ó w  ku lo w ych  i inn ych  maszyn roboczych zda­
rza ją  się często chw ile  gdzie zapotrzebow an ie  s iły  
wzrasta o 80 proc. ponad norm alne . N aw e t i p rz y  tak 
w ie łk iem  przeciążeniu, g d y  ilość  ob ro tów  co ko lw ie k  
się zm nie jszy, lokom ob ila  p ra cu je  nada l i  po u p ły w ie  
k i lk u  sekund w raca do norm a lne j ilośc i obrotów , pod ­
czas gdy inne s iln ik i p rz y  tak iem  przeciążen iu  odm a­
w ia ją  posłuszeństwa.

T rw a łość  lok  o m o b il1 jes t tak  w ie lką , że często na ­
wet po 20— 30 la la ch  użycia  może być dobrze sp ien ię ­
żoną.

L okom ob ila  jest więc p rz y  połączonem  zapo trze ­
bow an iu  s i ły  i  c iep ła , lub  p rz y  zużyc iu  odpadków  
opa ło w ych  najtańszą , a ze w zględu na je j pewność r u ­
chu, zapas s i ły  i w y trzym a ło ść  pod ka żd ym  w zględem  
w ypróbow aną  i n a jo k rzys tn ie jszą  s iłą  zapędową.

Nowoczesna turbina parowa dwukadłubowa

ni . ■ " " " " " " " 'a
ŚWIATŁOCZUŁY PAPIER

w różnych gatunkach dla 
potrzeb konstrukcyjnych, 
technicznych! budowlanych
WYRÓB KRASOWY
pod żadnym  względem  
n ie u s tę p u ją c y  obcemu

Zamówienia przyjmuje:
Firma St. Juracki  i St.  C h e łm ick i  

w Poznaniu 7598
Wytwórnia — ul. Małeckiego 6, tel. 73-20.

Zarząd Al. Marcinkowskiego 26, tel. 25-47 i 31-00 
Wystawa: Od. papierniczo-przetwórczy, stoisko 2.

^ i  »l-  i i  »» <■  ■ ■--------- ■■ »f *
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syst. „Zoelly", 4000 K. M., 3000 obr./min., na parę .przegrzaną o ciśn. 25 atm. i 375° C dostarczona do Elek­
trowni w Strassburgu przez firmę Lscher Wyss Ok Cie w Zurychu (Szwajcarja).



NIKLOWANIE
c h r o  m o w a n  i e 
mosiądzowanie  
kadmowanie i t.d.

Kompletne urządzenia
Wszelkie aparaty i artykuły 

Sole preparowane
7257 +  7568z

ZAKŁADY
LANGBEIN-PFANHAUSER

S. A.
Lipsk — Wiedeń

Generalne przedstawicielstwo i skład:

STANISŁAW COHN
^Warszawa, Senatorska 36

URZADZENIAdoSPAWANIA
PALNIKI ROZMAITYCH SYSTEMÓW 

DO SPAWANIA i CIĘCIA  
WSZELKIE PRZYBORY 

W Y TW O R N IC E  
REDUKTORY 

W ĘŻE
i

DRUTY

L
Specjalność: wyroby PERUN, WOLF-MESSER

J. A. DZIEMBOWSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 1, telef. 12-12
7194 CENNIKI 1 PROSPEKTY NA ŻĄDANIE! 7597z

®®©©©©0©O©00©©©0OO©®©OO©GK»0©©00©©©0©000©

g>OOO©O0O0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOę

Motory ropne 6 KM.
7 0 0  4  ■7294w stacyjne i przewoźne

Młocarnie motorowe z pełnem czyszczeniem
Im a r l ła  równoległe i maszynowe, szerokość szczęk llTidUld 60-200  mm.

Piły m e c h a n i c z n e  
do rznięcia żelaza

p o l e c

Części do maszynżniwnych

„Motor Polski" * £  w Żninie
Adres telegr. „ M o t o r " Telefon nr. 82 

7139
Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej 

w Poznaniu w dziale maszyn rolniczych. 
©©©©©©00©OQ©OQ©OQQ©0©0©0©©©00©000©0©©0©©

W. raafor
Fabryka Wag. Zakłady Mechaniczne 

S t a n i s ł a w ó w
ul. Zosina Wola 43 i 45. Tel. 476

Telegram: Major. Stanisławów

P o l e c a  znane z doskonałości 
i solidnego wykonania

WAGI
wagonowe, wozowe, towaro­
we, bydlęce, setne, osobowe, 

dziesiętne, i t. p.
Specjalizacja Produkcja serjami

Dogodne warunki płatności

Generalne remonta, montaże i naprawy wag 
z przeprow. legalizacji tychże przez Urząd Miar
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najlepsze uszczelnienie dla wysokich 
ciśnień. Jedynie prawdziwe z mar­
ką ochronną „K  L I N 6 E R I T“

Klinger’a
reflekcyjne

Klinger’a
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.
Kllnger*a wentyl ze stawldłem tło ­

kowemu

RICH. KLINGER
G. m. b. H.

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.

B E L G I J S K A  SPÓŁKA AKCYJNA
WARSZAWSKIEJ FABRYKI 

DRUTU. SZTYFTÓW i GWOŹDZI
Warszawa. Objazdowa 1

Telefon 6-81,160-79,160-61 - Adres telegr. „O tle t“
•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

Zakres produkcji:

drui żelazny
jasny, żarżony, cynkowany, telegraficzny 
i telefoniczny, odpowiadający warunkom 
technicznym Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów. Drut kolczasty. Skoble do drutu 
kolczastego. Gwoździe wszelkie i niciki.

SPECJALNOŚĆ:
d ru ty  stalowe do wyrobu lin i sprężyn. 
Łańcuchy elektrycznie spawane do celów 

rolniczych i przemysłowych.
Firma wystawia na P. W. K. Pawilon Nr. 8. 

Przemysł Metalowy. Stoisko 103.
7588

I

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA
WYROBÓW ROGOWYCH

DURCZEWSKI i J-ka
CN

Rok założenia 1919. —  Nagrodzona złotemi medalami S
Garnitury do sałaty, łyżeczki do chrzanu, do musztardy, 

do soli, do lodów, przybory apteczne i t. p.
poleca po cenach pr zys tępnych .  

__________________________________
Na życzenie wysyła się kompletne wzory 

za pobraniem pocztowem.

CHEŁMŻA (Pomorze) ul. Wodna 5
N T  T E L E F O N  84

Fabryka 
Manometrów, Gazomierzy 
i A p a ra tó w  G a z o w y c h

wykonuje, naprawia I wzorcuje: 
MANOMETRY, W A C U U M  METRY, 
PYROMETRY oraz CIEPŁOMIERZE
wszelkiego rodzaju i do każdego celu

j  WODO- PARO- i GAZOMIERZE 0 0  CELÓW PRZE­
MYSŁOWYCH i DOŚWIADCZALNYCH

N DOH PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
>P 4 n a n n 4 f t . n A . a MSCARBOPOI'o
£ 99 '

WtAŚĆ.: I n i .  PIOTR TROCZ W KRÓL. HUCIE, G. ŚL. TEL. 390 .

W. KNOPINSKI, Rogoźno .(imp.)
Wyst awi am na P. W. K. Pawilon 48 Stoisko Nr. 65*

Polecam taczki całożelazne*we wszystkich wielkościach, 
specjalnie wywrotki. Pozatem taczki workowe ż e - I ! , 
lazne i z drzewa, oraz taczki szpichlerzowe do pod- ^  

noszeniatworków. 7615 i w



Motoryzacja transportu w Polsce
Automobilizm w coraz szybszem tempie ogarnia 

życie gospodarcze Polski. Motoryzacja transportu 
postępuje szybko i pewnie, korzystając ze świetnych 
wyników nowoczesnej techniki światowej.

Ilość samochodów ciężarowych rośnie z roku na 
rok. Wzrasta również bardzo szybko ilość samo­
chodów przeznaczonych do transportu osobowego. 
Na uwagę zasługuje przedewszystkiem powiększe­
nie się ilości dorożek samochodowych w wielkich 
miastach. Odnosi się to do okresu ostatnich trzech 
lat. Bezpośrednio po pojawieniu się u nas dorożek 
samochodowych w latach 1924 i 1925, przemysł ten 
popadł w ciężki kryzys. Dla eksploatacji dorożek 
samochodowych powstały w kilku większych mia­
stach specjalne przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwa 
te po kilkumiesięcznej egzystencji zbankrutowały 
jedno po drugim. Przyczyniła się do tego głównie 
katastrofa walutowa, powiększająca niemal o 100% 
zobowiązania z tytułu zakupionych na kredyt w  wa­
lutach zagranicznych samochodów. Dalszą przyczy­
ną by ły  wady organizacyjne tych przedsiębiorstw i 
brak dostatecznej fachowości u kierowników. Ilość 
kursujących dorożek samochodowych spadła w roku 
1925 niemal o połowę. Od końca roku 1925 zaczyna 
się nanowo ożywienie tej gałęzi. Tym razem jednak 
przedsiębiorczość objawia się tu w innych formach 
organizacyjnych. Zamiast przedsiębiorstw, utrzy­
mujących po kilkanaście dorożek samochodowych, 
pojawia się właściciel jednej dorożki, będący jedno­
cześnie szoferem. Ten typ przedsiębiorcy przeważa 
nadal w przemyśle dorożkarskim i rozpowszechniać 
się będzie coraz bardziej. Ilość taksówek powiększa 
się od roku 1926 bardzo szybko i dzisiaj już Warsza­
wa, Łódź i kilka innych miast w Polsce posiadają tak 
dalece dostateczną ilość dorożek samochodowych, 
że dorożka konna jest tam już prawie zbyteczną.

Gorzej jest na prowincji. F irm y samochodowe 
nie mają w mniejszych miastach swoich przedstawi­
cielstw,, a ludzie, którzyby chcieli nabyć samochody 
do celów transportowych w takich miasteczkach, 
nie mają ani gotówki, ani odpowiednich poręczeń, 
by zamiar swój mogli zrealizować u najbliższego 
kupca samochodowego w  większem mieście, który 
ani ich nie zna, ani z reguły pojęcia nie ma o stosun­
kach w miejscu ich zamieszkania. Gdyby pod tym 
względem udało się wielkim firmom samochodowym 
znaleźć jakąś radę, rynek zbytu na samochody bar­
dzo znacznie mógłby być powiększony. Obecnie 
przedsiębiorcy prowincjonalni radzą sobie w ten spo­
sób, że kupują stare zniszczone samochody, które 
oddawane są przez właścicieli nawet na ryzykowny 
kredyt, ponieważ niema innej możności spieniężenia 
ich, i na tych samochodach uprawiają proceder prze­

wożenia osób, urągający niekiedy wszelkim warun­
kom bezpieczeństwa. Nieco lepiej wyglądają te sto­
sunki na Pomorzu, gdyż tam prawie w każdem mia­
steczku jest jakiś kupiec samochodowy. /

Komunikacja autobusowa w Polsce ma przed so­
bą jeszcze długie lata doskonałej konjuuktury wobec 
bardzo skąpej sieci kolejowej, niezdolnej należycie 
zaspokoić wzrastających szybko potrzeb komunika­
cyjnych ludności. Nasze koleje pochodzą jeszcze z 
tych czasów, gdy to niemal połowa ludności na na­
szych ziemiach przez całe życie nie opuszczała swo­
jej wsi rodzinnej i gdy to wyjazd do miasteczka po­
wiatowego był już wielkim zdarzeniem. Od tego 
czasu wiele się zmieniło, potrzeby komunikacyjne 
ogromnie wzrosły, a sieć kolejowa pozostała ta sa­
ma i przez kilka lat pozostanie zapewne jeszcze w 
tejże wielkości z nielicznemi wyjątkami, mającemi 
zresztą znaczenie głównie dla komunikacji towaro­
wej, a nie osobowej.

1 em właśnie tłumaczy się olbrzymi rozrost 
przemysłu autobusowego, w którym dzisiaj, ostroż­
nie licząc, inwestowanych jest kilkadziesiąt mil jonów 
złotych. Rezultaty osiągane przez niektóre przed­
siębiorstwa autobusowe są wprost świetne. Na ta­
kich linjach jak Warszawa—Radom, Warszawa—'1 o- 
maszow Mazowiecki oraz na szeregu podobnych ii- 
nij, skracających nieraz o kilkadziesiąt kilometrów 
drogę kolejową, przedsiębiorcy autobusowi porobili 
w ciągu kilku lat fortuny. To też namnożyło się 
tych przedsiębiorców bez liku. Ale tutaj już kapitał 
automatycznie dokonywuje selekcji. Przy życiu i 
dobrych zarobkach utrzymują się tylko przedsiębior­
cy, posiadający kapitał potrzebny na nabycie dro­
giego, ale bezpiecznego i wygodnego autobusu. W e­
hikuły kombinowane ze starych podwozi i domowe- 
mi środkami skleconej karoserji znikają, nie znajdu­
jąc amatorów na jazdę.

Przemysł ten w najbliższej przyszłości jeszcze 
lepiej się rozwinie wobec pojawienia się już w  sprze- 
daży^ pierwszych autobusów krajowej produkcji fa­
bryki „Ursus . W ozy te odpowiadają najwyższym 
wymaganiom tak pod względem bezpieczeństwa ru­
chu, jak i pod względem wygód dla jadących.

Ponieważ „Ursus" należy do Banku Gospodar­
stwa Krajowego, prawdopodobnem jest, że instytu­
cja ta znajdzie sposoby, by ułatwić solidnym przed­
siębiorcom nabywanie tych wozów.

Niedawno mówiło się wiele o planach M inister­
stwa Komunikacji uruchomienia szeregu lin ij auto­
busowych. Ostatnio sprawa ta przycichła i wobec 
ciężkiej sytuacji finansowej kolei, w  tym roku praw­
dopodobnie nic z tego nie będzie.
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Przemysłowiec
zna wartość czasu, —  jego każda minuta jest 
droga, je g o (każdy krok ob liczony,—

je ś li m a s ię  gdzieś udać, wyjeżdża w łasnem  
aułem ,  —

Ludzie na reprezentacyjnych stanowiskach mają 
najlepsze auta.

D ośw iadczen i a u lo m o b iliś c i wiedzą, że m oto r  
„P ra g i"  je s t  w span ia ły  i  d latego za licza ją  
„P ra g ę "

do au ł niezawodnych.
jraja-Auiomoliir
poznan, pi. wolności 11

telefon 55-33 *.v.%S£tadKsfi Ly*.-wszz&oz

r

Perspektywy rozwoju przemysłu samochodowego
Historję rozwoju światowego przemysłu samo­

chodowego można podzielić na trzy okresy. W  okre­
sie przedwojennym mamy początki automobilizmu. 
Po nim następuje jako drugi okres wojna światowa, 
podczas której naskutek zwiększonego* znacznie za­
potrzebowania na cele wojenne wytwórczość nie­
zmiernie wzrosła; tak np. w Stanach Zjednoczonych 
z 500.000 bezpośrednio przed wojną do 1.900.000 
w r. 1917. Analogicznie wzrastała wytwórczość w 
Europie, dzięki czemu wytwórczość światowa, któ­
ra w większych rozmiarach rozpoczęła się dopiero 
w r. 1908, a w r. 1913 nie osiągnęła jeszcze 700.000 
sztuk, w czasie wojny przekroczyła cyfrę 2.000,000. 
Po wojnie wytwórczość światowa utrzymywała się 
przez dłuższy czas na poziomie przedwojennym; 
w. r. 1922 przekroczyła 4.000.000, a w Europie w 
tym samym roku wynosiła okrągło 300.000 sztuk. 
Do tego roku rozwój wytwórczości samochodowej 
kształtował się w ten sposób, iż tempo jego było s il­
niejsze w Stanach Zjednoczonych ze szkodą dla Eu­
ropy, która zniszczona wo?ią i wypadkami powojen- 
uemi pozostała znacznie w tyle poza Ameryką. .Je­
żeli przed wojną stosunek wytwórczości amerykań­
skiej do europejskiej wynosił mniejwięcej 5:2, to 
wynosił on już w 1922 r. 10:1, a w 1923 r. 14:1. Rok 
1923 stanowi niejako punkt zwrotny; wytwórczość 
amerykańska zatrzymuje się w swoim dalszym roz­
woju i od sześciu lat utrzymuje się mniejwięcej na 
poziomie 4.000.000 sztuk, natomiast wytwórczość 
europejska — dzięki spotęgowanej opli ronię celnej —
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wzrasta stale. W ten sposób wytwórczość europej­
ska w porównaniu z r. 1923 wzrosła dwukrotnie, a 
tein samem stosunek wytwórczości amerykańskiej 
do europejskiej wynosi 7:1.

Nie analizując bliżej rozwoju wytwórczości w 
poszczególnych krajach europejskich, nąleży tylko 
stwierdzić, że wysoka ochrona celna przyczyniła 
się wprawdzie do wzmożenia wytwórczości tych 
krajów, przyniosła jednak i pewne szkody z punktu 
widzenia rozwoju automobilizmu. Nie ulega wątpli­
wości, że przemysł amerykański byłby swoją tanią 
masową produkcją zniszczył przemysły europejskie, 
gdyby kraje europejskie nie były się otoczyły barje- 
rami cehiemi, których wysokość waha się dziś mię­
dzy 20—100% wartości przywożonych samocho­
dów. Ochrona celna była tylko jednym z czynni­
ków utrudniających przywóz samochodów zagra­
nicznych, wprowadzono bowiem pozatem kontyn­
genty, zmuszano instytucje państwowe do wyłącz­
nego korzystania z samochodów krajowych, nie mó­
wiąc o szeregu innych środków.

Z cyfr dotyczących przyrostu samochodów, po­
zostających w7 użyciu w poszczególnych krajach, 
jakoteż obliczeń, ilu mieszkańców przypada na je- 
4cn samochód, można wnioskować o widokach przy­
szłego rozwoju automobilizmu. Otóż od r. 1924 do 
początku 1928, a więc w okresie ostatnich czterech 
lat, przyrost wozów pozostających w użyciu wyno­
sił w Ameryce 53%, w Anglji 82%, we Włoszech
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komunikacja za pomocą
autobusów G. M. C.

AutobusyG M C stanowią bezsprzecz­
nie najszybszy, najpewniejszy i naj­
tańszy środek komunikacyjny. Potęż­
ne silniki Buicka na modelach więk­
szych oraz silniki Pontiaca na mniej­
szych zapewniają szybkość zwykłego 
samochodu osobowego. W zmocnione 
podwozie i przednia oś oraz ulep­
szony wał rozrządczy gwarantują 
odporność i trwałość na najgorszych 
drogach. Cztery przekładnie wprzód,

hamulce na czterech kołach przyczy­
niają się do zupełnego bezpieczeń­
stwa i łatwego kierowania w najtrud­
niejszych warunkach ruchu ulicznego. 
Podwozia autobusów posiadają 2 aku­
mulatory, 2 prądnice oraz specjalnego 
kształtu maskę 1 torpedo.

Najbliższe upoważnione zastępstwo 
General Motors poinformuje o uła­
twiony cli warunkach płatności. W y ­
rób General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na calem 
terytorjum Polski 1 w W olnem  Mieś­
cie Gdańsku.

G. M.C. AUTOBUSY
G e n e r a l  M o t o r s  w  P o l s c e , W a r s z a w a



104%, we Francji 115%, w Niemczech 177%, w Cze­
chosłowacji 289%. Stąd wniosek, że w Ameryce 
nastąpiło już pewne nasycenie rynku, o którem 
w Europie jeszcze mówić nie można. leszcze dobit­
niej wynika to z liczby mieszkańców, przypadają­
cych z początkiem 1928 r. na jeden samochód, a więc 
w Stanach Zjednoczonych A. P. (przypada na jeden 
samochód pięciu mieszkańców, w Anglji 37, we 
Francji 40, w Niemczech 148, we Włoszech 254, 
w Czechosłowacji 253, w Austrji 270.

Jeżeli więc w Stanach Zjednoczonych zbliżamy 
się zwolna do chwili, kiedy nie będzie nowych na­

bywców samochodów, a będzie tylko następować 
wymiana starych samochodów na nowe, to w Euro­
pie musimy się liczyć jeszcze z bardzo długim okre­
sem stałego przybywania nowonabywców.

Istnieją zatem nader korzystne konjunktury za­
równo dla przemysłu krajowego w wielu państwach 
Europy, jak dla przemysłu zagranicznego, zwłaszcza 
amerykańskiego, który z jednej strony, pragnąc 
utrzymać na poziomie swą produkcję, musi szukać 
nowych rynków zbytu, a z innej strony, dzięki potę­
dze finansowej i innym walorom, posiada szanse 
pomyślnego konkurowania z produkcją europejską.

Organizacja sprzedaży na raty
Sprzedaż na raty jest dziś najpopularniejszym 

systemem sprzedaży, stosowanym na szeroką skalę 
przez wszystkie dziedziny przemysłu. Jest to duże 
ułatwienie dla kupujących, którzy mogą w  ten spo­
sób korzystać z przyszłych wytworów swojej pracy. 
Fabryki, oddając klientom produkt gotowy wzamian 
za inny, mający dopiero powstać w przyszłości, po­
noszą jednak pewne ryzyko, wynikające z samej 
istoty transakcji. Nie jest rzeczą obojętną dla sprze­
dawcy czy współczynnik wspomnianego ryzyka jest 
większy lub mniejszy, gdyż, w razie gdyby przekro­
czył on pewną uzasadnioną gospodarczo granicę, 
musiałoby to pociągnąć za sobą poważne konse­
kwencje przy kalkulacji ceny towarów.

Jednym z wypróbowanych sposobów zmniejsze­
nia ryzyka.jest bardzo ścisła organizacja sprzedaży 
na raty. Naczelną zasadą tej organizacji jest oddzie­
lenie samej transakcji sprzedaży od transakcji finan- 
sowo-kredytowej, przyczem ta ostatnia polega na 
tern, że klient otrzymuje na pewien określony ter­
min kredyt, który może zużyć tylko na zakupienie 
danego towaru. Rozgraniczenie tych dwóch trans- 
akcyj, zawartych w akcie sprzedaży na raty, zmu­
sza te przemysły, w których sprzedaż na raty zaj­
muje poważny odsetek ogólnej sprzedaży, do stwo­
rzenia specjalnego organizmu, zajmującego się wy­
łącznie udzielaniem kredytu tym szerokim kołom 
publiczności, które kupują towary na raty.

Na tych zasadach jest oparta największa na 
świecie organizacja tego rodzaju, jaką jest General 
Motors Acceptance Corporation. Została ona za­
łożona w roku 1919 w Nowym Yorku, jako instytu­
cja tylko finansowa, oparta na zasadach bankowości, 
i od tego czasu rozciąga swą działalność na cały 
świat. Celem tej instytucji jest udzielanie kredytu 
na kupno samochodów, produkowanych przez Ge­
neral Motors Corporation. Pomoc kredytowa udzie­
lana jest przez G. M. A. C. tak zastępcom jak i na-

Kilka słów
Z wielkiej ilości reprezentowanych w Polsce 

marek samochodowych jedno z pierwszych miejsc 
zdobyły sobie samochody marki „Praga‘‘.

I zupełnie słusznie. Samochód ten bowiem — 
dzięki nadzwyczaj solidnej budowie oraz pierwszo­
rzędnego materjału — okazał się wprost nieznisz­
czalnym. Dlatego też „Praga“ z powodu wyżej w y­
mienionych zalet nadaje się na nasze drogi. Rzadko 
który samochód okazał się tak wytrzymałym, to też

938

bywcom na podstawie zdrowych zasad bankowych 
i ma na celu zastąpienie kredytu udzielanego przez 
banki lokalne.

Kredyt przyznawany ptzez G. M. A. C. bywa 
głównie dwojakiego rodzaju, a mianowicie, bądź 
jest to kredyt hurtowy, bądź też kredyt detaliczny. 
Z kredytu pierwszego korzystają tylko przedstawi­
ciele i agenci sprzedaży. Kredyt detaliczny jest w y­
łącznym przywilejem poszczególnych nabywców. 
Zgodnie z tym systemem odpowiedzialni nabywcy 
mogą uzyskać kredyt przystosowany do ich indywi­
dualnych warunków finansowych, przyczem docho­
dy ich winny być takie, ażeby byli oni w stanie spła­
cić odnośne raty w  wyznaczonych terminach. Do- 
nieważ koszty finansowania bywają włączane do 
rat miesięcznych, pozwala to pierwszą wpłatę go­
tówkową uczynić dla nabywcy jak najbardziej do­
godną.

Okazało się, że racjonalne udzielanie kredytów 
według powyższego systemu przyczyniło się nie­
zmiernie do zdrowego rozwoju przemysłu samocho­
dowego. Od chwili powstania, t. j. od 1919 roku, 
G. M. A. C. sfinansowała sprzedaż przeszło 4 miljo- 
nów wozów. Z końcem pierwszego roku istnienia 
wartość dyskonta wynosiła około 21 miljonów dola­
rów, a w roku 1928 wartość przeprowadzonych 
transakcyj dyskontowych wynosiła przeszło 831 
miljonów dolarów. Równolegle rozwijała się i or­
ganizacja, gdyż w roku 1928 pracowało w tej insty­
tucji przeszło 4.000 osób, a liczba oddziałów, roz­
rzuconych po całym świecie, przekroczyła 300.

Ten wspaniały rozwój instytucji, ściśle związa­
nej z systemem sprzedaży na raty, dowodzi niezbi­
cie, że system ten jest nietylko gospodarczo uzasad­
niony, ale że przy odpowiedniej organizacji finanso- 
wo-kredytowej sprzedaż na raty może stać się 
dźwignią przemysłu i handlu.

o „Pradze"
znane nam są wypadki, że maszyny te pomimo prze­
bycia setek tysięcy kilometrów pracują ku zupełne­
mu zadowoleniu właścicieli.

Nowe modele „Pragi11 6 cyl. 8-30 HP odznacza­
ją się piękną linją karoserji, oraz solidnem wykona­
niem wewnętrznem, maszyna zaś jest wyposażona 
w?e wszystkie ulepszenia nowoczesne, tak, że podró­
żowanie samochodem „Praga“ należy do prawdzi­
wej przyjemności.



Długoletnim przedstawicielem fabryki na Po­
znańskie i Pomorze jest firma „Praga“ Automobile, 
Poznań, pl. Wolności 11. Firma ma na składnicy 
w Poznaniu stale przeszło 30 samochodów w  najroz- 
maitszem wykonaniu, do wyboru interesentów.

W  początku roku bieżącego fabryka „P raga“ za­
kupiła w  Oświęcimiu fabrykę maszyn w raz z przy- 
ległemi terenami, które przekształca na fabrykę sa­
mochodów. Już w najbliższym czasie będzie wykoń­
czony oddział budowy karoseryj oraz fabrykacji 
wszystkich części do samochodów, stopniowo zaś 
rozwinie się placówkę tę na zupełnie samodzielną 
fabrykę samochodów. Jest to wielkiem udogodnie­
niem dla klienteli i przyczyni się niewątpliwie da 
rozpowszechnienia cenionej przez znawców marki 
„Praga".

„ P O I F A Z A M
Fabryka zamków i okuć samochodowych
P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81

w y k o n u j e

wszelkie okucia do karoseryj i w agonów.
Zamki, an taby , rączki, przedłużacze do 
zam ków . Zawiasy wszelkiego rodzaju, 
dźwigi do podnoszenia szyb, zderzaki

oraz w sz e lk ie  inne prace w  zakres ten że  w ch od zące.
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SAMOCHODY
Fiat Model 509 4 /2 0  4  osobow y o tw arty
Fiat ,  501 6/21 4 » o tw arty
Fiat „ 503 6/30  4 M kryty
Fiat „ 503 6 /30  6 n coupe
Super Fiat 19/75 6 7) o tw arty
Opel 12/60  6 cylindr. 6 n kryty
Opel 7 /34 6 .  4 n kryty
Opel 9 /2 5  K. M. sam ochód wysyłkowy
Chenard Ufalcker 5 /3 2  4  osobowy o tw arty
Overland 11/30 4 n o tw arty
Protoi 10/30 6 w o tw arty
(lustro Daimler 17/60 6 77 o tw arty
Praga 15/50 5 77 otw arty
i wiele innych w stanie używanym, 
s p r z e d a  jako kupna niezwykle 
. .  okazyjne z własnych zapasów

B R Z E S K I A U T O  i
SPÓŁKA AKCYJNA

P O Z N A Ń ,  D ąbrow skiego  29 5
Telefon 63-23 i 63 - 65. 3788 :

Szlifowanie cylindrów
od m otorów  sam och od ow ych , sam o lo to w y ch  I trakto iow ych  od 3 0  do  
2 00  m/m średnicy z  Vioo m/m dok ładnością  na n a jn ow ocześn iejszej, 
now ej, specjalnej m aszyn ie do szlifow ania  cylindrów  szw ajcarsk iego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na n ajn ow ocześn iejszej n ow ej specjalnej m aszyn ie  do sz lifow ania  w ałów  
korbow ych szw ajcarsk iego fabrykatu z  i/ioo m/m dok ładn ością  w szelk ich  
rozm iarów  od  m otorów  sam och od ow ych , sam olo tow ych  i traktorow ych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłoki żeliwne w  w sze lk ich  (

Tłoki aluminiowe rozmiarach ł
Pierścienie tłokow e do 150 m /m  średnicy

Sworznie tłokow e 6548
stal chrom niklow a, cem en to w a n e  i sz lifow an e z V100 m/m dokładn. 

Zawory z w ysokow artościow ej sta li chrom niklow ej.

D O S T A R C Z A  

SZYBKO — PRECYZYJNIE — TANIO.

Największe specjalne p rzedsiębio rstw o  tego rodzaju w Polsce

do 150 m m  średnicy

99CROC - MOTOR1*
dawnie): R. Gunsch

P O Z N A Ń .  ULICA MYLNA nr. 38
PROS7.F.IŻADAĆ 'BEZPł.ATNPR O SZĘJŻ Ą D A Ć  ^BEZPŁATNE PROSPEKTY 1 CENNIKI.

T elefon  nr. 7929
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Próby sanacji handlu rowerami w Niemczech
W  ostatnim czasie w Niemczech coraz częściej 

s łyszy się o n iew ypłacab  ości i upadłościach szeregu 
grosistów, oraz innych odsprzedawców branży row e­
rowej. Przeciętnie co tydzień o trzym ują fabrykanci 
pisma z propozycjami wdrożenia postępowania ugo­
dowego

Zazwyczaj zawiadomienia te sk ładają  całą winę 
na złą konjunkturę, ciężkie czasy, złośliwą k onkuren : 
cję. niesprawiedliwe podatki itp. i p rzedstaw ia ją  d łuż­
nika jako ofiarę losu. Ponieważ przy  konkursie wie­
rzyciele mogą otrzymać ieszcze mniej, niż im daje 
dłużnik ugodowo, p rzys ta ją  oni zazwyczaj na jego 
propozycje. Po chwilowej sanacji dłużnik wyszu­
kuje sobie inne źródła k redy tu  ażeby znów po pew ­
nym czasie ogłosić niewypłacalność.

Koła fachowe są  z ian ia ,  że stan  ten wytworzył 
się po wojnie z powodu przystąpienia do branży ro ­
werowej wielu ludzi., którzy, nie posiadając odpowied­
nich kapita łów  i zdolności, zaczęli pracować jako sa ­
modzielni kupcy. P rzy  braku rezerwy pieniężnej tacy 
kupcy muszą ogłaszać n iewypłacalność z najbłahszych 
naw et powodów, szkodząc tern samem całej gałęzi 
przemysłu.

Niektóre związki przem ysłowe w Niemczech za ­
częły ju-ż poważnie zastanawiać się nad możliwością 
sanacji  tych stosunków, Np. Związek W ytwórców Czę­
ści Składowych do Rowerów polecił wszystkim swoim 
członkom w Niemczech nie godzić się na żadne u s tęp ­
s tw a na korzyść dłużników i we wszystkich w ypad­
kach, kiedy ci nie po tra iią  dać gw arancji na  pełną  su ­
mę, doprow adzać do licytacji.

Członkowie Związk^i m ają  nadzieję, że skutek tej 
p rzyk le j  metody będzie bardzo dobry i odrazu  usu­
nie zawodowych szkodników, pozbawiając ich wszel­
kich środków m aterja lnyoh i równocześnie działać b ę ­
dzie odstraszająco  na r .n y ch  niepowołanych k an d y ­
datów na kupców  rowerowych.

Koła fachowe przypuszczają, że inne zrzeszenia 
producentów rowerowych zaczną także wkrótce sto­
sować podobne metody gdyż nieskończone upadłości 
i ciągłe postępowania ugodowe m ają  zagrażać wprost 
istnieniu przem ysłu r o w c  owegó.

Dążenia wytwórców ao przeprow adzenia sanacji  
popiera ją  też wszyscy wypłacalni hurtownicy i detali- 
ści, k tórym  ogromnie s /k o d zą  chronicznie chorzy k on­
kurenci, sp rzedający  dla uiszczenia się z najp iln ie j­
szych zobowiązań i ra t  v szystkie tow ary  poniżej ko ­
sztów własnych.

W  związku z takim s tanem  branży rowerowej 
decydują się też dostaw r p na prowadzenie ostrożniej­
szej polityki kredytowej. Zdarza się bowiem często, 
że towarzystwa z ograniczoną odpowiedzialnością 
o trzym ują  k redy t dziesięciokrotnie przewyższający 
ich kap ita ł  zakładowy. Dla uniknięcia takiego n aduży­
wania zaufania proponują  stworzenie specjalnego biu­
ra, któreby kontrolowało kredyty , .udzielane wszyst­
kim odsprzedam com i informowałoby właściwe osoby
0 przekroczeniu granic takowych. Biuro to ma być tak 
zorganizowane, że jego praca w niczem nie wpłynie 
na norm alny handel, gdyż tylko w w ypadkach rzeczy­
wiście lekkomyślnego pi ztkroczer.ia granic możliwe­
go k redy tu  miałoby ono prawo udzielać informacyj 
wierzycielom.

Prócz specjalnego biura istnieje już oddaw na w 
Niemczech insty tucja  związkowa, k tóra  prowadzi ewi­
dencję p łatników jak kra jow ych tak i zagranicznych
1 niesumiennych oznacza kolorowemi kartkam i na li­
ście, tak, że wszyscy członkowie Związku mogą z tych 
ostrzeżeń korzystać.

Nie jest wykluczone, że wprowadzenie w życie 
opisanej wyżej metody sanacji  przyczyni się znacznie 
do uzdrowienia stosunków, lecz kompletnego w ylecze­
nia branży rowerowej dokonać może tylko przypływ  
świeżych kapitałów  oraz ogólne polepszenie się stanu 
ekonomicznego w Niemczech.

OSOBISTE
Poznań.  J a k  się dowiadujemy, prezes Związku 

Mechaników Samodzielnych Zachodniej Polski, p. 
inż. Grześkowiak,  w łaśncie l znanej firmy , ,K astor“ 
w Poznaniu, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, p rze ­

jechany bowiem został przez samochód i odniósł po­
ważne obrażenia cielesne. W yrażam y  z tego mlójsca 
szczere współczucie i zarazem  życzenie rychłego p o ­
wrotu do zdrowia i sił, by z jemu właściwą energją 
i poświęceniem mógł nadal pracować dla dobra swej 
organizacji i rozwoju rodzimego przem ysłu i handlu 
rowerowego.

f o  luwi m i m  wimarala sie z i m  na W y sła w i)  III P O Z H lU ?
Sł40
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FaDruha r o w e r ó w  i częśc i
Sięszew
pow. Poznań

Specjalność
fabrykacja ram, 

obręczy i 
błotników

do rowerów

7176 W
Najmniejszy 
i najlepszy

i
w świecie

Otto Mix
Poznań, ul. Kantaka 6a

T e le fo n  2 3 9 6  7026

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  S p . ■ o .  o . 

PO Z N A Ń , iw ,  M arc in  4 4 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

7472

^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Hurtownia rowerów
oraz wszelkich części rezerwowych
wirówki, butelki term osow e 4313

Hurtownia Pneumatyków T. z  o. p.. o s tró w  (Wikp.)-
OO<3OGO<DOOOOGOOOO0OGO0OCDO<3OOOOOOOOOGOOOG0

mm
i R o w e r y

H u r t o w n ia
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Mechaników

M a s z y n y  do szycia

W i r ó w k i

Spółdz. Handl. z ogr. odp.

POZNAŃ
ul. Marszałka Focha 19.

Tel. 6973
Adres telegr.: MECHANIKA

Sprzedaż tylko hurtownie 
składom rowerów 8 1. p.

7324
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V I I L K A N  Fozczyn gumowy
W  ( G u m m ilo s u n g )  7058 

fabrykuje w tubkach i puszkach w najlepszym gatunku

„ G B M T ”  roznań, 27 Grudnia 15
óooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

ROWERY
hiarki „Trianon“ (Weltmeister Durabel) |  
pod gwarancją wyrabia i dostarcza wszel­
kie części zapasowe do centryfug oraz 

rozmaite koła zębate

P I O T R  N O W A C K I
Fabryka Centryfug i Rowerów

„H A L K A "
Bydgoszcz, ul. R ycerska. Telefon 910

Wytwórnia Deczek Rowerowych
A. Urbaniak

7357 W o l s z t y n
Jedyna W ytwórnia Deczek

poleca deczki do ro­
werów czyli okrycia 
w rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszowych 

i t. p.
Wzór użytkowy zatw. przez Urząd N a ś la d o w an ie  będz ie  

Patent, za nr. 844 i nr. 1024 s ą d o w n ie  ś c i g a n e .
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r DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Nowości na tegorocznej wystawie wędrownej D. L. G.

A tra k c ją  w ys ta w  1 irugów  są zw y k le  „now ośc i". 
T ak ich  nie b ra k  na tegorocznej W ys ta w ie  W ę d row ne j 
N iem ieckiego T ow a rzys tw a  M aszyn R o ln iczych . N o ­
wości te idą, ja k  zw yk le , w  p od w ó jnym  k ie ru n k u : Z u ­
p e łn ie  n ow ych  m odeli maszyn i narzędzi, oraz m odeli 
u lepszonych, w  k tó ry c h  „now ość" stanow ią  częściowe 
zm iany, części dodatkowe i uzupe łn ia jące , zapomocą 
k tó ry c h  p ra k tyczna  u ży tko  w ność maszyn i narzędzi 
znacznie się rozszerza, potęgu je  lub  u ła tw ia . Nowości 
te zw y k le  budzą w ie lk ie  za in te resow anie  ro ln ik ó w  i 
p rzem ysłow ców , jak  i kupców  maszyn ro ln iczych , 
gdyż często p o jaw ien ie  się ich oznacza p u n k t epokow y 
i zw ro tn y  n ie ty lk o  w  samej m echan izac ji u p ra w y  ro li, 
ale naw et w  p rzem yśle  maszyn i narzędz i ro ln iczych .

Na naszej w ys taw ie  maszyn ro ln iczych  w idz im y 
co nowego d a ł nam  i da je  nasz p rze m ys ł k ra jo w y . D la  
in fo rm a c ji jednak nie zaw adzi, zw róc ić  uwagę k ó ł za ­
in teresow anych na now ości te j samej dz iedz iny, w y ­
dane przez n iem ieckie  T ow arzys tw o  M aszyn R o ln i­
czych (Deutsche Landm asćhm en G e s e lls c h a f t—  
D. L. G ).

R o ln ic tw o  dąży w sze lk iem i s iłam i do podniesie ­
n ia  ren tow ności sw ej p ro  iu k c ji przez in tensyw ną i ta ­
n ią  obróbkę ziem i, oraz drogą podniesienia  ilośc iow o 
i jakościow o p ło dó w  i p ro d u k tó w  ro ln iczych . In te n ­
sywną i tan ią  obróbkę z .cm i osiąga się zapomocą m a­
szyn i narzędz i ro ln iczych  o w ie lk ie j pow ie rzchn i ob­
ra b ia ją ce j ziem ię, rzuca jące j z ia rno  lub  zb ie ra jące j 
p lo ny , oraz w ykonu jących  • dzienn ie  jakna jw iększą  
ilość  p racy. C hodzi bow iem  w  zasadzie o to, b y  w m oż­
liw ie  n a jk ró tszym  czasie i ś rodkam i na jekonom iczn ie j- 
szem i osiągnąć na jw iększe  re z u lta ty  p racy. Taką 
oszczędną i w yd a jn ą  pracę w yko n u ją  ty lk o  m aszyny 
o napędzie s iln ikow ym . D la tego  też wszelkiego ro ­
d za ju  m o to ry  spalinowe, k a rb u ra to ry , D ies la  i e lek ­
tryczne  o d g ryw a ją  w  ro u .ctw ie  coraz w ażn ie jszą  rolę, 
a dążenie dostosow yw ania  ich  do sp ec ja lnych  po ­
trzeb  ro ln ic tw a  nap row adza  techn ików  m o to row ych  do 
w p row adzan ia  ciąg le  now ych czysto fachow ych i do 
zam ierzonego ce lu  p row adzących  zm ian i ulepszeń. 
W  te j dz iedzin ie  zn a jd u ie  n y  rokroczn ie  nowe postępy. 
N a j ważnie jszem  zadani, m m oto rów  w ro ln ic tw ie  
jes t dotychczas obróbka ziem i, czy li o rka , a z w y k ły  
tra k to r  za leżnie od swe: s iły  może ciągnąć p lu g  dwu, 
trzy , cztero  i p ięc iosk ibow y. Na tru d n ie jsze j ro li do­
bre zastosowanie zn a jd o w a ły  tra k to ry  gąsienicowe 
( ta n k i] . T ych  osta tn ich  w ystaw ia  tegoroczna D. L. G. 
aż ośm różnych typów. W  n ieda lek ie j p rzysz łośc i, 
zda je  się jednak, ustąp ić one będą m us ia ły  m iejsca 
samochodom  i tra k to re m  k i lk u  osiowym , k tó re  z w ie l­
ką  ła tw ośc ią  p rzezw yc ięża ją  trudnośc i terenu, oraz za­
chow u ją  w ie lką  zdolność p racy . U n ika tem  na D. L. G. 
jes t o lb rzym ia  ciągówka, w ystaw iona  przez pewną an­
g ie lską firm ę , z m otoren, D ies la  o sile 150 K M . do 
c iągnięcia p ługów  linow y,.h , k tó re  dotychczas p o ru ­
szano parow em i loko m o tyw a m i p iugow em i.

C iie m  podniesienia  op łaca lności tra k to ró w  s iln i­
kow ych , używa ich się obecnie do c iągnienia  oprócz 
p ługów  i bron czy k u lty  w a lo rów  także o lb rzym ich  6 
do 8 m. szerokich s iewn rców z ia rna  i nawozów, oraz
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o lb rzym ich  żn iw ia re k  i ka i to fla re k . O n ie byw a łe j w y ­
dajności ich  p racy  i  n ie po spo lite j spraw ności d o k ła d ­
ne w yobrażenie  m ieć może ty lk o  ten, k to  osobiście w i­
d z ia ł je  p rz y  p racy.

N a jw ię ce j p rzy k u w a ;ą  uwagę i ciekawość zw ie ­
dza jących  w ystaw ę gości „k o m o rn y ", c z y li kom b ino ­
wane m aszyny żn iw ia rsko -m łoca rsk ie , am erykańskie  
ż n iw ia rk i trak to row e , k tó re  równocześnie zb ie ra ją  zbo­
że, m łócą je, oczyszczają i do w o rków  syp ią . Tych  
m aszyn kom b inow anych  w ystaw iono cz te ry  ty p y  ró ż ­
nej w ie lkości. Ich  w ystaw ien ie  ma jedyn ie  cel p ro pa ­
gandow y i in fo rm a c y jn y . U  nas w  E urop ie  p ra k ty c z ­
nego zastosowania one ,eszcze nie m ają. Że jednak 
w ekstensyw nej gospodaice odg ryw ać mogą w ie lką  
ro lę , dow odzi ich rozpow szechnien ie  w  St. Z jedn. Am ., 
w  Kanadzie , A rg e n tyn ie  B ra z y lj i  i A u s tra lj i .  N ie ­
m ieckie  K u ra to r ju m  Rzeszv T echniczno-R oln icze  roz ­
poczyna obecnie wszechstronne badania, celem p rze ­
konania  się i spraw dzenia, czy w  w arunkach  k ra jo w e ­
go ro ln ic tw a  „k o m b ln y "  le m og łyb y  znaleźć celowe za­
stosowanie, w zg lędn ie  ja k ie  trzebaby w  ich budow ie 
poczyn ić zm iany, b y  je  dop row adz ić  do tak iego  stanu, 
by o dp ow iad a ły  stosunkom  ro ln ic tw a  kra jow ego .

Pewne zm iany techn rzne  w yka zu ją  n iek tó re  m o­
dele mc te row ych  żn iw ia re k  w iąza łek. Chodzi g łów nie
0 p róby  u ruchom ien ia  m echanizm u ż n iw ia rko -w ią za l-  
k i w pros t przez tra k to r  zapomocą w a łu  czopowego. 
M ode le  tak ie  w ys ta w ia ją  f irm y  am erykańsk ie  i n ie ­
m ieckie. W yko n aw cy  tych  m ode li zapew n ia ją , że ż n i­
w ia rka  p racu je  n ie ty lk o  pew nie j i s ta łe j, a nawet p rę ­
dzej. Szybsza bow iem  jazda  w p ra w ia  maszynę w ruch 
m ocnie jszy, ła tw o  p rzezw yc ięża jący  napór w iększej 
ilośc i zboża lub  tra w y , p rzychodzące j pod noże.

W ła ś c ic ie li gospodarstw  średn ich  i m n ie jszych  in ­
te resu ją  żywo z w y k łe  ko s ia rk i s iln ikow e  różn ych  ty ­
pów  i w ie lkości, przeznaczone do p ra cy  tam, gdzie 
ko ń m i trudno  dojechać, ja k  np. na zboczach pa­
górków .

M ło c a rn ie  też m a ją  sw oje  nowości. Są to  m łocar- 
nie „os iow e". Jedną z tak ich  m łocarri op isyw a liśm y 
już  w  naszem piśm ie w ,jr. 23 29, s tr 840, pisząc o 
m łocarn iach  typ u  „S ch la ye r H e lia ks ". Budow a tych 
maszyn opiera  się na z u p tin ie  now ych zasadach i m a­
ją  bęben m łócący, u łożony nie w k ie ru n ku  poprzecz­
nym  m aszyny, ale w zdli:>  m aszyny. Bęben rów nież 
jest u zb ro jo ny  w  sp rężynu jące  b ija k i, k tó re  p racu ją  
na m odlę  n a tu ra lne j m ’ cck i zboża zapomocą cepów 
ręcznych. Szczególnie jsze za le ty  tych  maszyn są te, 
że w ym ła ca ją  zboże czysto  i równocześnie ro z b ija ją
1 ro z ry w a ją  słomę. Tak w ym łócona i rozb ita  słom a 
n ie ty lk o  jest go tow ym  w ysokow artośc iow ym  m a te r ją ­
łem  podśc ió łkow ym  i su nw ee m  naw ozow ym , ale ta k ­
że w y d a jn ie jszym  środkiem  pastew nym . Spożywające 
ją  b yd ło , oraz ro n ić  ła tw ie j ją  p rzeżuw a ją  i  ła tw ie j 
p rze tra w ia ją . In ną  speo(a lnością tych  maszyn jest 
to, że do ich budow y użyto  w y łączn ie  żelaza, b lachy > 
m eta lów , w yk lucza ją c  zupe łn ie  drzewo. Są to w ięc 
p raw dz iw e  „now ośc i", św iadczące o us ilne j p racy 
um ysłów  i postępach techn ik i ro łn iczo -m aszynow e j.
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Wyrabiamy masowo jako specjalność;

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania Ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód"
do łniwlarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepowe „Ideał”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zaiadać ofert

" M l  B R A C IA  M A LA K
Fabryka maszyn i odlewnia żelazaFabryka maszyn i odlewnia żelaza

  T eleg r.: Bram afa. Z  N  I N  (Wlkp.) Telefon nr. 30.

Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929.
i
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■ IS E B B B E B B B E E I"rsi

I N *»  „IDEAŁ
I  W  ®  Ho krajania słomy
=J t i.1—!. na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3g41

Centrala Płagdw Parowytli li  Fabryka Katzyn
Poznań, iw . Wawrzyńca 36. Telefon 6117 i 6950

□  □ □ !□  □  □ O O P  □ O O D jD D in n
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E K S P O R T  K O S

m . s c h e n k e r - g o t t e s m a n n
WIEDEŃ II. Taborstrasse 10.

KOSY „SZCZYT”
są  n iez ró w n an e  w  jakośc i, d la teg o  u ży ­
w ane są  w  ro ln ic tw ie  różnych  krajów . 
7036 C o d z ien n ie  nadchodzą  

wyrazy uznania
ja k  pon iżej:

W esotów ka, 29. 6. 1928 
g m in a  Ju lja n ó w  

p. T arłów , pow . O patów  
m  „  H  M  H  M  ■  W szyscy  odbiorcy  P ań sk ie j firm y
J j  3  pochw ala ją , m ów ią, że dob re  kosy
m  ~  i za to  s k ła d a ją  se rdeczne  dz ięk i.

J a n  R a k u z y .

O«XDGOC)O<3©OffiC0OOO<»OGG®GGX3GG5aOO©OCDOOOG)OOGG)C

Głogowski i Syn
właśc.: Inż. Leon Czarliński

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inow rocław  Brodnica (Pom)

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe i
LEON CZARLIŃSKI

Składy M aszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
5 7 0 2 1

Telefon nr. 3069
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Najkorzystniejsze 
źródło 

zakupi 
dla 

odsprzedających



Za mlocarniami, a względnie naw et przy nich ro z­
stawione zostały p rasy  siomy, oraz wydmuchowe ele­
watory słomy luźnej i w snopkach, sieczki, paszy zie­
lonej itp. Te ostatnie szczególnie wykazują bardzo 
wielkie postępy; rury elewatorowe prowadzące są róż­
nej wielkości i często prow adzą na poważne wysoko­
ści. Posłużą one bezsprzecznie do rozwiązania zagad­
nienia piętrowej budowy obejść gospodarskich, które 
dotychczas przymusowo budowano tylko w piętrach 
naziemnych i poświęcano im wiele miejsca. Obecnie 
pod jeanym  dachem umieścić będzie można stajnie, 
obory, .k ła d y  paszy, siana i słomy. Spraw a bowiem 
wyniesienia słom y i siana czy innej paszy na 1, 2 i 3 
piętro nie sp raw a  już żadnej trudności.

Wielce przyciągającym  objektem wystawnym są 
instalacje deszczowe, czyli sztucznego naw adniania 
i zraszania naw et wielk'ch przestrzeni zapomocą w y­
rzucanej z wodociągów przez osobne rozpryskiwacze 
j  ĉ ' sze W0ldY1 opadającej następnie na poła w postaci 
drobniutkiego deszczu, a raczej py łu  wodnego. Ten 
sposób naw adniania  rozpowszechnia się coraz więcej. 
IJżywa i ą go nie tylko do zraszania ozdobnych kwietni­
ków i parków, kwiaciarń i ogrodów warzywnych, ale

także w rolnictwie, zwłaszcza w czasie braku  deszczu. 
Czynność swoją w ykonu ,ą  samoczynnie, wystarcza 
tylko ustawić rozpryskiwacze i dysze oraz puścić wo­
dę. M ają  tę zaletę, że wyrzucając wielką masę wody, 
jednak nie zb ijają  ziemi, gdyż woda zupełnie rozpy­
lona lekko opada na role i rośliny, odświeżając je 
i dostarczając glebie potrzebnej wilgoci.

W śród tych przedm iotów m ajestatycznie strzela 
w górę sta low y silos nowej konstrukcji, dla kiszenia 
paszy zielonej.

Z techniki maszyn do robót ziemno-wodnych w y ­
stawiono maszynę do kopania i czyszczenia rowów, 
zwłaszcza odwadniających. Czynność ta, k tóra  ciągle 
jest trapiącą zmorą właścicieli mokrych gruntów, łąk 
nisko położonych i to rfi-s .ych  i wymaga wielkiego n a ­
k ładu  pieniężnego, traci na swej grozie. M aszyna bo­
wiem, rodzaj bagra traktorowego wykonywać będzie 
kopanie i czyszczenie rowów prędko, dokładnie, tanio, 
a przedewszystkiem na czas. Pracow ać bowiem może 
nawet gdy zimno i niepogoda nie pozw alają  pracować 
ludziom; jej p racy  przeszkadza tylko silniejszy mróz.

P. W.

Selektor fabryki Hofherr-Schrantz-Clayton-Schuttleworth
Badania i doświadczenia praktyczne.

W  listopadzie i g rudniu  ub. roku, K a ted ra  M a­
sz y n o z n a w s tw a  Rolniczego Politechniki L w ow sk ie j  
w  D ublanach o trzy m a ła  kilka l is tow nych  zapytań , 
m ięd zy  innemi od W y d z ia łó w  Rad p o w ia to w y ch ,  o 
opinji, tyczące j  se lek tora , w y ro b u  fabryki H ofherr- 
S ch ran tz -C lay to n -S ch u ttle  worth.

C hcąc zadość  uczynić prośbom  W y d z ia łó w  Rad 
p o w ia tow ych , K atedra  p o s tan o w iła  p rzep ro w ad z ić  
p róbę  z p o w y ż sz y m  se lek torem  i w  ty m  celu upro- 
siła p. prof. dr. H. G ursk iego  na p rzew odn iczącego  
Komisji, w sk ład  k tóre j  weszli pp.: dr. K. M iczyński, 
inż. H. R om anow ski,  inż. W . M oiseow icz i au to r  ni­
niejszego ar tyku łu ,  inż. C zes ław  Kanafojski.

Do próby przygotowano pszenicę, zanieczysz­
czoną owsem, jęczmieniem i chwastami, a więc pro­
dukt gorszy, aniżeli normalnie otrzymuje się wprost 
z młocarni. Prócz powyższej mieszaniny przygoto­
wano groch, z domieszką 45% bobiku, przyczem bo­
bik posiadał około 90% ziarn całych, a reszta  10% 
stanow iły  „połówki". Poniew aż problem m aszyno­
wego oddzielania grochu od bobiku jest niezmiernie 
trudny i dotychczas uważany był jako należycie nie­
rozwiązany, więc zadanie, wyznaczone maszynie, 
było ciężkie, ale i ważne. Jak wiadomo, dojrzewa­
jące strączki grochu są nieproporcjonalnie ciężkie 
w  -stosunku do wiotkości swej łodygi, to też groch 
zazw yczaj się „kładzie", co pociąga za sobą z iednej 
s trony  anormalny dalszy rozwój strączków, a z dru­
giej utrudnia zbiór. Jedynym zapobiegawczym środ­
kiem na kładzenie się grochu jest zasiew miesza­
niny grochu z inną rośliną, mającą grubszą i tward- 
szą łodygę, k tóra może służyć jako podpora dia 
pnącego się grochu. Otóż bobik spełnia powyższe 
zadanie, lecz trudności, związane z maszynowern 
oddzieleniem go ostatecznie od grochu, zniechęcają 
rolników do siania takiej mieszanki. W idać więc 
z tego, jak ważne zadanie zostało wyznaczone m a­
szynie.

O czyszczen ie  pszenicy , zan ieczyszczone j o w ­
sem, jęczm ieniem  i rozm aitem i chw astam i,  rów nież  I
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nie należy do łatwych zadań, tembardziej, że selek­
tor powinien dostawiać ziarno, które poprzednio 
przynajmniej raz jeden przeszło przez ręczny m ły­
nek. Ale — jak już zaznaczono — nie chodzi w  tym 
wypadku o wyznaczenie wydajności maszyny, lecz 
o skuteczność jej działania.

Selektor, jako m aszyna sortująca ziarno, naj­
bardziej doborowe, służące na nasienie, jest dosyć 
skomplikowaną i ogromnie czułą w  swem działaniu 
na zmianę nachylenia stołu selekcyjnego. Od takich 
maszyn nie można wym agać dużej wydajności, po­
nieważ w pierwszym rzędzie zależy tu na jakości, 
a nie na ilości ziarna. Pozatem  początkowe uregu­
lowanie m aszyny musi być bardzo dokładne, lo wy- 
maga s tra ty  czasu, szczególnie jeżeli obsługujący nie 
ma należytej wyprawy. P rzy  naszem badaniu selek­
tor obsługiwany był przez montera, k tóry  nie nabył 
jeszcze „wyczucia ‘ w  regulowaniu, to też pierwsze 
nastawianie m aszyny trw ało  przeszło dwie godziny. 
Natomiast raz uregulowany selektor może bez p rzer­
w y czyścić setki centnarów  zboża bez zmiany na­
chylenia stołu selekcyjnego.

Selektor składa się z następujących części 
a) młynka z odpowiednio ustawionemi sitami i wen­
tylatorem, b) tryjera i c) stołu selekcyjnego.

Zboże do czyszczenia wsypuje się do dołem ulo­
kowanej skrzynki, skąd czerpakowym  elewatorem 
zostaje podniesione do skrzynki górnej, w  której pod­
lega ssącemu działaniu wentylatora, umieszczonego 
obok, a napędzanego kołem pasowem. W  tej górnej 
skrzynce część najlżejszych zanieczyszczeń, miano­
wicie pyłu, zostaje porwaną przez prąd powietrza. 
Celem zabezpieczenia przed nadmiernym dopływem 
ilości ziarna, k tóra mogłaby utrudnić działanie sit, 
górna skrzynka posiada klapę, obracającą się na za­
wiasach, a p rzy trzym yw aną  odpowiednią sprężyną. 
Przez otwieranie lub przymykanie, klapa ta reguluje 
ilość puszczanego na sita ziarna. Z górnej skrzyni 
ziarno spada na sita, które — jak wiadomo - działa­
ją na zasadzie różnicy kształtów  i wielkości poszcz;-
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Zuiiazhowa centrala maszyn s. A.
lii. Fr. Ratajczaka nr. 16 Poznań Telefon 2280,2289,5686
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Młecamle szerokomłotne VISTULA
Młocarnie z przymykami «
Młocamie z wałami do giaduai siomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków 880,1
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu me­

chanicznego stolica I na wozach
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne
Pompy do gnojówki * run itaiawi

I wy|mu|gceml wentylami 
Szufle ziemne do transportowania ziemi 

wykonali loko długoletni! specjalność

(L P. Muscate
Fabryka Maszynsp.zo.p.

t  T C Z E W  (Pom orze) >

0487

Gniotowniki do ziemniaków

pierwszorzędny
fabrykat
krajowy

Joko

6116c

co=i
OJ

co

najlepsze i najpraktyczniejsze w  użyciu

Józef Konieczny
Fabryka maszyn i kotiarma

Telef. 328. Gniezno, Moniuszki 1. Telef. 328. 
OOOOOO0000OGoooooooooooooooooooooooooooo
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gólnych ziarn. S ita  te m uszą  być  d o s to so w an e  do 
ro d za jó w  czyszczonego  ziarna. P r z y  zakupnie se ­
lek to ra  dostaje  się k ilkadziesiąt sit, częśc iow o d ru ­
cianych , a częśc iow o d z iu rk o w an y ch  na z ia rna  k ło­
sow e i s t rączk o w e .  M ałe z ia rna  i zan ieczy sz­
czenia odchodzą p rzez  odpow iednie  o tw o ry .  Ż sit 
ziarno postępuje do kom ory , w  k tórej podlega po­
w tó rnem u ssącem u działaniu w y że j  w spom nianego  
w en ty la to ra ,  p rzez  co p o zb y w a  się re sz tek  pyłku, o 
ile on jeszcze pozostał, a następnie wchodzi do t ry -  
jera.

P o  w yjściu  z t r y je r a  ziarno  zostaje  zn ó w  pod­
niesione c z e rp a k o w y m  e lew a to rem  do góry , skąd  
kory tk iem  d o p ro w a d z a  się go do najw ażniejszej 
części m aszy n y ,  zw ane j  s to łem  selekcyjnym . Stół 
se lekcy jny  o czy szcza  ziarno p rz ed ew sz y s tk ie m  na 
p o d s taw ie  różn icy  c iężaru  w łaśc iw ego .

.S tó ł  se lekcy jny  zb u d o w an y  jes t  w  ksz ta łc ie  p ła­
skiego pudła , do dna k tó rego  um o co w an e  są  zy g za ­
k o w a te  p rzeg ro d y .  W y k o n y w u je  on ru ch y  posu- 
w is to -w steczne ,  k tó re  udzielają się i zbożu, p rzech o ­
dząc na poszczególne z ia rnka  w  mniejszej lub w ięk ­
szej sile, zależnie od ich obojętności i tn a sy w n o śu .  
S ilą tego ruchu b y w a ją  one odrzucane  i trafiają w e 
w łaśc iw e  p rzegródki so rtow nika .

(Ciąg dalszy  nastąpi)

Planet Jr. 
i jego przeznaczenie

Jed n o rzęd o w y m  k om binow anym  siew niezkiem  
P lanet  Jr. w y s iew a ć  m ożna za ró w n o  nasiona drobne 
jak i w iększe , choć te osta tn ie  w y s iew a ją  się zn acz ­
nie gorzej. Z asadniczo biorąc , m ożna  nim w y s ie ­
w ać  n aw et zboża, ale opłacić  m oże  się to jedynie 
p rz y  bardzo  nieznacznej pow ierzchni obsiew u i p rzy  
rzadkim  siewie. Dla w y s ie w u  zbóż na s tosunkow o  
większej p rzestrzen i,  s iew niczek  P lan e t  nie nadaje 
się, choćby  już z tego w zględu, że zboża w y s ie w a  
się norm alnie na h ek ta r  w  dość znacznych  ilościach, 
po jem ność zaś sk rzynk i  s iew n iczk a  w ynosi za ledw ie 
2—3 litry, t rz e b ab y  w ięc p rz y  s iew ie  ciągle p r z y s ta ­
w a ć  dla ponow nego  napełniania.

G. G.

Siewnik kombinowany 
„Turboręczny"

W  ogrodn ic tw ie  i na  d robnych  go sp o d ars tw ach  
w iejskich k i lkum orgow ych  oraz  g o sp o d ars tw ach  
górskich, s iew  zboża d o k o n y w a n y  b y ć  m usi ręcznie,
/  pow odu niem ożliw ości u ży w an ia  tam że  siew ników  
r o rm alnych . Zapobiegają tem u jednak  siewniczki 
k ilko rzędow e m ałe, w y rab ian e  w  kra ju  p rzez  fab ry ­
kę „U nja‘‘ w  Grudziądzu, pod n az w ą  „ T u rb o ręc zn y “ , 
Są to siew niczki taczk o w e  7 -rzędow e o szerokości 
80 cm. i w ad ze  90 kg. p rzeznaczone  specjalnie dla 
d robnych  g o sp o d ars tw .  N abyć je m ożna  za p o śre ­
dn ic tw em  S y n d y k a tó w  R olniczych w  cenie około 
320 zł. P o za tem  siewniczki taczk o w e  2 lub 5 -rzę­
do w e w y ro b u  fabryki R. S ack a  n ab y ć  m ożna  w ce­
nie około 312 zł i 490 zł w  firmie T ow . Afcc. Kowal­
ski i T ry lsk i ,  W a rs z a w a ,  ul. M iodow a 6.

G .G .
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FaDruHa hoiłóuj. naczyń mieczarskicn 
i myroDdw D iaszanuch
J. Wiśniewski

WARSZAWA
Krochm alna 2 6

Telefon 314-66 Telefon 314-66
7570

Ma żniwa d o s ta rc z a  b a rd zo  tan io

SISALOWĄ P R Z Ę D Z Ę
« ■ «  w i q z a n i o  długości 350-450 metrów, dalej

s z n u r e k  do u i i a zan i a  s ł o m y  p r a s o w a n e j ,
taśmowe powrósła rzepakowe, łyko konopne, powrozy i liny 
konopne, l i n y  dr u c i a ne  do młocarni i pługów parowych

KABELFABRIK
m e c h .  w y t w ó r n i a  lin d r u c i a n y c h  i Konopnych  G.m.D.H.
GDAŃSK (Danzlg) L an g g a rten  109. Tel. 2-4330.
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czyszczenia zb o ża

p o l e c a

mi. N A R O P U E S , P tO C K
F abryka  m aszyn I sp rz ę tó w  rolniczych

7421 Cenniki wysyła się na żądanie.
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N ói d o  krajania słom y
„NAPRZÓD”

(p raw n ie  za strzeżo n y )

najnowszy, najlepszy i najtańszy, swą konstruk­
cją budowy różni się w zupełności od dotych- 
czasowycht ypów. — Noże z pierwszorzędnej stali 
na kosy. — Prosimy żądać oferty i prospektu.

B rac ia  B ló ttner F ab ryka  m aszyn 
  B ojanow o (Wlkp.) 7382

Ważne dla odlewni żelaza i m e ta l i ! ! !
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY

O doraźne środki dla wyzyskania sezonu budowlanego
Echa zjazdu Miast Małopolskich i Śląska Cieszyńskiego.

N a  zjeździe M ia s t M a ło p o ls k i i  - Śląska C ieszyńskiego 
w  dn iu  8 bm. dr. Gross re fe ro w a ł sprawę budownictw a) 
m ieszkan iow ego. N a  zasadzie tego re fe ra tu  uchw alono je ­
dnom yśln ie  rezo luc ję , że należy przedew szystkiem  zarzą­
dz ić  doraźne ,ś ro d k i d la  w yzyska n ia  obecnego sezonu b u ­
dow lanego, a w  szczególności d la  u m o ż liw ie n ia  ukończenia 
bu do w li ju ż  bardzo zaawansowanych.

Co do ogólnego p lanu rozbudow y na przyszłość, to 
o s ta tn i p ro je k t rządow y, obecnie ju ż  w yco fany, spotka li 
eię z ogó lnym  protestem, i n ie  może być pouawianyp K a ­
p ita ły  po trzebne w in n y  być uzyskane g łó w n ie  w  drodze 
l>ożyezek, ,a. system ściągania k a p ita łó w  od ludności za- 
oomocc podwyższania czynszów, je s t n iew ykona lnym . D la  
pożyczek pow inny s łużyć  oszczędności i  reze rw y życiowe, 
grom adzone przez in s ty tu c je  ubezpieczeń społecznych, ja k  
n iem n ie j w  odpow iedn im  s to p n iu  także państwowe zapasy 
kasowe, k tó re  dziś są lokow ane bez procentu w  B anku  
P o ls k im i' D la  p o k ryw a n ia  u lg  procentow ych, na leży od ­

pow iedn io podw yższyć fundusz rozbudow y przez dotacje 
rządowe, k tó re  pow inny wynieść rocznie 50 do 60 m iljo n ó w  
i  przez odpow iednie z rea lizow an ie  poda tku  lo ka to rsk iego  
na cele rozbudow y, t j .  przeznaczenie na ten cel 2-procento-i 
wego poda tku  kw a te runkow ego , obok 2-procentowego po­
d a tk u  budowlanego i  podwyższenie tego po da tku  w ciągu 
la t  ośm iu  do 10 proc.

G m iny  w in n y  budować ty lk o  na jm nie jsze m ieszkan ib 
z jedne j dó dw u  izb d la  b iedn ie jsze j ludności, ponosząc 
znaczną część czynszu z fun duszó w  op ie k i społecznej, 
a  w  tym  celu w in ie n  być odstąp iony gm in ie  podatek od 
nieruchom ości ta k , ja k  to  by ło  przed w o jną . Najeżył 
p rzy w ró c ić  u d z ia ł 30 proc. gm in  w  poda tku  dochodowymi 
ta k , ja k  b y ło  w  ro k u  1925, i  u rządz ić  odpow iedn i u d z ia ł 
gm in w  poda tku  konsum cyjnym , tak , żeby odpow iada ł u- 
dz ia ło w i przedw ojennem u itp .  Ponadto należy w p row a­
dzić ca ły szereg zm ian a d m in is tra cy jn ych  i podatkow ych, 
k tó re  w  re z o lu c ji' są szczegółowo w ym ienione.

Strajk w hutach szklanych
R obo tn icy  h u t szk lanych , pom im o ogólnego k ryzysu , 

ja k i  o b ją ł ten d z ia ł naszej p ro d u k c ji pod w p ły w e m  p ro w o ­
dy ró w  kom unistycznych, od pewnego czasu poczęli w ys tę ­
pować z żądaniam i z w y ż k i p lac, czemu żadną m ia rą  n je  
m o g li sprostać w łaśc ic ie le  z a k ła d o w i Na, t le  w ięc  tego 
za ta rg u  w ybuchną ł s tra jk ,  nie m ający w p raw dz ie  cha rak ­
te ru  ogólnego, a jednak zanotow any w  dz iew ięc iu  z a k ła ­
dach, po łożonych w  różnych częściach państwa, w  W ile ń ­
szczyźnie, w  R adom iu i  i.  p. S tra jk u ją c y  żądają, z w y ż k i 
plac o 25 proc., co w łaśc ic ie le  wspom nianych -zakładów 
zakom un ikow ali Z w iązkow i H u t Szklanych w  W arszaw ie.

Z w ią zek  w  odpow iedzi na to  rozes ła ł n iezw łoczn ie  
o k ó ln ik , k tó ry m  poleca w yró w na n ie  sp ra w ie d liw e  p łac  
w  zakresie ustalonego ju ż  cennika. W  raz ie  zaś niem oż­
ności do jścia w  ten sposób do po rozum ien ia  ze s t ra jk u ją ­
cym i, ja ko  m ia rę  ostateczną, w ska zu je  zgaszenie pieców; 
i un ie ruchom ien ie  ob ję tych s tra jk ie m  zak ładów .

Przemysł ceramiczny
P ierw sze tra k ta ty  handlowe, jakie Polska zaw iera ła , do­

ty c z y ły  państw, z k tórem i stosunki handlowe b y ły  dość pla- 
toniczne. W skutek tego przyw ile je , jak ie  o trzym a ła  Japonja, 
C h iny i T urc ja , nie odb ija ły  się ujem nie na przem yśle polskim . 
A le sytuacja zm ieniła się zasadniczo, gdy zaczęliśm y zaw ierać 
tra k ta ty  z pa ństw am i,  z k tórem i jesteśm y w  ściślejszej w ym ia ­
nie tow a row e j.

S ku tk i ta k ie j p o lity k i ta ry fo w e j nie da ły  długo na siebie 
czekać. P o lsk i p rzem ysł ceram iczny znajduje się w  bardzo

W  w iększości w yp ad ków  podłożem  za ta rg u  b y ły  nic. 
porozum ien ia  lo ka lne , z k tó ry c h  s k o rzys ta li kom un iśc i, 
w sku te k  rozb ic ia  się w p ły w ó w  Z w ią z k ó w  Z a  W odo vvy d i,  
pozostających pod w p ły w a m i P. P. 8. N a jw iększe  żądania, 
w y s u w a li pom ocnicy m a js tró w  p rzy  piecach, zarab ia jący 
p rzy  m a łe j w yda jnośc i oko ło  75 z ł,  na dwa tygodn ie , a 
przy zw iększonej w yda jnośc i 120 do 150 z l. IV  swoich 
)io,stulat-ach zażąda li on i m in im u m  12 z l dziennie.

W obec jednak n ieko rzys tn e j s y tu a c ji w  przem yśle l iu t -  
niczo-szklanym , w ą tp liw e  jest zadośćuczynienie ca łkow ite  
tym  żądaniom , w  każdym  jednak  raz ie  poszczególne za­
rządy h u t s ta ra ją  się w  granicach m oż liw ośc i p rze p ro ­
w adzić is tn ie jące  w a ru n k i pracy i  wynagrodzenia.

W  osta tn ich  dniach sy tuac ja  stra.j!kowa w  hu tach  s z k la ­
nych u leg ła  znacznej poprawie). Z  9 s tra jk u ją c y c h , i  to 
częściowo, h u t, nie pracuje ju ż  ty lk o  4.

•Test nadzie ja , że s tra jk  będzie rych ło  z lik w id o w a n y .

w niebezpieczeństwie
poważnem niebezpieczeństw ie. Już z a w a rty  t r a k ta ^ z  Cze­
chosłowacją odb ił się ujem nie na p rodukc ji po rce lany po lskie j. 
Obecnie grozi ternu przem ys łow i k ryzys , w sku tek zastosowa­
nia k lauzuli na jwyższego u p rzyw ile jow a n ia  w  p ro jektow anym  
trak tac ie  polsko-francuskim . Szczególnie ujem nie odczuje 
obniżkę cła porcelana techniczna i produkcja kam ionki. W obec 
wagi tej p rodukc ji w dziale przem ysłu wojennego, wskazane 
jest, aby czynn ik i m iarodajne z w ró c iły  na tę paradoksalną s y ­
tuację baczniejszą uwagę.

lak budować cegielnie polowe?
N akładem  Urzędu W ojew ódzkiego w  Lub lin ie  została 

wydana broszura prof, ceram ika J. Galera, stanowiąca N r. 25 
b ib lio te k i w yd a w n ic tw  lubelskiego Urzędu W ojew ódzk iego 
p t • „Jak  budować cegielnie po low e?" Treścią  b roszu ry  w in ­
ni się" zainteresować w szyscy działacze sam orządow i, spo­
łeczni. oraz najszersze sfery ludności w ie jsk ie j, gdyż dotkli-
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w ą bolączką życia gospodarczego w s i naśżel jf iś f sYzyfoWa' 
praca odbudowy nieustannie narażonych ha  niebezpieczeń­
s tw o ognia drew n ianych budynków) k fy ty ń łi ła tw opa lnym  
in a tc r ja łń m  >1 dlńtógo W d a jtjć y c h  w  HjWtół* k b ó tk fć ł f  odstępu cii
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Z tego w yn ika  konieczność zarzucenia dotychczasowego 
systemu budow nictw a drewnianego i podjęcia gruntow nej 
przebudow y wsi naszej, celem je j uodpornienia przeciw  niebez­
pieczeństwu pożarów, przez wejście na drogę budow nictw a 
ogniotrw ałego. W ieś, k tó rą  zasta liśm y ła tw opa lną bo d re w ­
nianą —  należy przeobrazić w  m urowaną. A iprzedewszyst- 
kiem musi ja kna jrych le j zniknąć z s y lw e ty  naszej wsi — 
w praw dzie m alownicza i tradycy jna  starosłow iańska s łom ia­
na strzecha, a miejsce jej w inno zająć m nie j poetyczne, ale 
bardzie j p raktyczne ogn io trw a łe  pokryc ie  dachu.

P ie rw szym  etapem rea lizac ji tego zadania zw rócenia bu­
dow n ic tw a w iejskiego na zdrow e i postępowe to ry  to dostar­
czenie taniego i ła tw o  dostępnego m ateria łu  ognio trw a łego w 
postaci ceg ły, przez stworzenie gęstej sieci m ałych cegielni 
Polowych. T y lk o  przez tego rodzaju p rym ityw n e  w y tw ó rn ie , 
które każdy za in teresow any może własnem i rękam i w ybudo­

□ WIADOMOŚCI DROBNE □
O G R ANICZENIE RUCHU BUD O W LAN EG O .

J a k  w iadom o tegoroczny ruch  budow lany ro z w ija  się 
b. słabo, z powodu b ra ku  k re d y tó w . B a irk  G ospodarstw a 
K ra jow e go , k tó ry  w  g łó w n e j m ierze fina nsu je  ruch  b u ­
dow lany, zadecydował, że a k c ja  budow lana w  b. ro ku  zo­
s ta je  ograniczona do w ykończen ia  tych  dom ów  m ie szka l­
nych, k tó ry c h  budowę rozpoczęto w  ro k u  uh. p rz y  pomocy 
k red y to w e j B . G. K .

P o trzeby budowlane p ro w in c ji na wykończenie dom ów 
rozpoczętych wynoszą oko ło  40 m il j .  z ł. Specja lna kom is ja  
przy  B. G. K .  us ta la  wysokość k re d y tó w  potrzebnych 
na ten cel dla W arszaw y. W 1 przyb liżen iu  po trzeby budowlane 
s to licy  wynoszą 26 m ilj. zł

T a k  w ięc w yg ląd a ją  skrom n ie  w p rak tyce  owe szumne 
zapow iedzi o żyw ien ia  ruch u  budowlanego. W  cyfrach po­
w yższych w idać n iespraw iedliw e w p ros t up rzyw ile jow an ie  
s to l ic y  na n iekorzyść resz ty  k ra ju .

ODRZUCONA PO ŻYCZKA NA RO ZBUDO W Ę W A R SZA W Y.
Ja k  donosi „B e r l in e r  Borsen Z e itu n g “  pożyczka na, 

rozbudowę m iasta  W arszaw y, k tó ra  m ia ła  być s f in a liz o ­
waną w n a jb liższym  czasie, a udzie loną przez g ru p y  ban­
ków  francu sk ich , n ie  o trzym a ła  przez francusk ie  m in is te r­
s tw o ska rb u  za tw ie rdzen ia  - sku tk ie m  czego W arszaw a 
nie o trzym a tej pożyczki. Jakie pow ody sk ła n ia ły  fran­
cuskie m in is te rs tw o  ska rbu  do n ieza tw iie fdzen ia  te j po­
życzk i, pism o n iem ieckie  nie podaje. M imochodem nad­
m ieniam y, iż pożyczka (a m iała być gw arantow aną do­
chodami m iasta W arszaw y, przewyższa jącem i k ilkakro tn ie  
w stosunku rocznym  w artość całego kap ita łu , jaki udzielić 
m ie li bank ie rzy  francuscy s to lic y  P o lsk i. j

Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

M A T E R JA LY  BU D O W LA N E .
Poznań, 19. 6. Po o tw a rc iu  Powszechnej W y s ta w y  K ra ­

jowej i zw iązanem  z tern zakończeniu na jb liższycn rooót budo­
w lanych, zapanowała na rynku  m aterja łó jy  budow lanych w 
Poznaniu pewna stagnacja, k tó rą  jednakże mniej się odczuwa 
na prow inc ji. Cegielnie naogół posiadają jeszcze pewne za­
pasy w y ro b ó w  ceram icznych ze Garej p ro du kc ji i po w ypusz­
czeniu na rynek  nowej p rodukc ji na leży się spodziewać obni­
żenia cen na cegłę, su fitó w k i i dreny.

K on iunktu ra  na d reny dobra, do w yzyskan ia  je j b rak je ­
dnakże dużo kap ita łu . W  zw iązku ze spodziewanym  spad­
kiem cen na w y ro b y  ceramiczne, m iarodajne czynn ik i w s trz y ­
mują się narazie od poczynienia w iększych zakupów.
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wać i obsłużyć p rzy  w ypa le  cegły, co obniża kaszta budow y 
i p ro du kc ji, niemal do p o ło w y  norm alnej ka lku lac ji, można 
wśród naszej ludności W iejskiej spopularyzować ideę budow ni­
ctw a og n io trw a łego ; ro li tej nie spełnią w żadnym  wypadku 
w ie lk ie  m aszynowe cegielnie przystosow ane do potrzeb m ie j­
skich i oparte na pracy, w y łączn ie  p ła tnych  rąk roboczych, 
oraz na ka lku lac ji handlowej zysku, a nawet spekulacyjnego 
ryzyka  w zw iązku z kon iunkturą.

Celem u ła tw ien ia  rozw oju  ceg ie ln ic tw a Polowego wydaną 
została mniejsza broszura w  nakładzie 6.000 egzem plarzy, k tó ­
re j celem jest stać się przewodnikiem , in form atorem  i dorad­
cą tych  szerokich k ó ł zainteresowanej ludności w ie jsk ie j, dla 
k tó re j w  p ierw szym  rzędzie jest przeznaczoną.

Broszura ta jest do nabycia w  A dm in is tra c ji Lub. Dzien­
nika W ojew ódzkiego w Lub lin ie , ul. Niecała 14, parter. po- 
kój Nr. 56.

Poznań, 19. 6. Stefan Pełczyński, hu rtow n ia  m ateria łów  
budow lanych, Poznań 3, D w orzec T o w a ro w y  notuje następu­
jące ceny (w  z ło tych ): cegła iłó w ka  64— 68, cegła tonów ka 69 
do 78 za tys iąc  sztuk, franco wagon cegie ln ia; dachówki ka r- 
p iów k i I k la sy  150 za 1000 sztuk franco wagon cegie ln ia; w ap­
no budowlane dla odsprzedawców 4,15, dla konsum entów 4,40 
za 100 kg. loco wagon W ap ienn ik i pod Ino w roc ław iem ; ce­
ment p o rtla n d z k i*  za w o rek  pap ie row y a 50 kg. 6,00 
dla budow niczych i odsprzedawców , względnie 6,75 
dla konsumentów. Następne ceny rozum ieją się franco 
stacja Poznań lub skład w  Poznaniu: cement portlandz­
ki za beczkę 180 kg. 22,50, za beczkę 20g- kg. 24,50, za worek 
pap. 50 kg. 6; wapno budowlane w  b ry łach  za 50 kg. 2,60 dla 
odsprzedawców, względnie 2,80 dla konsumentów, wapno h y ­
drauliczne z ł 12 za beczkę 150 kg.; papa dachowa za metr. 
kw . nr. 80 z ł 1.05, nr. 100 z ł 0.86, nr. 125 zł 0.73, nr. 150 z ł 0.64, 
nr. 175 z ł 0.57, nr. 200 z ł 0.53, papa izo lacyjna za m etr kw . 
z ł 2.50, górnośląska smoła preparowana, bezwodna z ł 28,50 za 
100 kg. netto, za beczkę osobno zł. 16; lepik z węgla kam ien­
nego z ł 40 za 100 kg.; -pow yższe ceny za smołę i w y ro b y  
sm ołowcowe obow iązują ty lk o  p rzy  s ta łym  odbiorze i 
p rzy  w iększych ilościach. T rzc ina  sufitowa szyta drutem 
palonym  fpo zł. 4, szyta drutem  pocynkow anym  po zł. 4,40 za 
w a łek 20 m. kw .; gips m urarsk i z ł 6,25, gips sztukatorsk i 
z ł 7,25 za 1 w orek 75 kg. łącznie z 1 w ork iem , p rzy  dostawach 
cało- lub pó łw agonow ych ceny odpow iednio niższe.

W arszaw a, 18. 6. Na rynku m a te rja łó w  budow lanych 
płacono: Cegła przy  wekslach 3 i 4 m iesięcznych za 1090 
sztuk loco cegielnia podmiejska 65—75, frach t 15 20, zwózka 
na budowę 10—15, razem w ięc cena ceg ły łoco budowa w y ­
nosi 105— 110 zł., cegła górnośląska loco cegielnie G. £iąsk 
kosztuje 57 62 zł., plus frach t do W arszaw y  32—35, loe:> bu­
dowa cegła śląska ka lku lu je  się' 105— 110. Cement ty lk o  za 
gotówkę, zasadnicza cena syndykatu  franco wagon W arszaw a 
za 100 kg. w ynosi 9.30, cena w ięc beczki 200 kg ..w  W arszaw ie  
wyniesie 9.30 plus 9.30 plus opakowanie 3.80 plus stemple 
0.25, razem 22.65 zł. do licza jąc do tego 1 zł. zw ózkę na skład 
i zarobek hu rtow n ika, oraz podatek obrot. dojdzie się do ceny 
loco skład 26.50, loco budowa 27.50, cena beczki 180 kg. w y ­
niesie odpow iednio 24.50 i 25, w opakowaniu papierowem  ce­
ment ka lku lu je  się tan iej, w o rek na 50 kg. kosztuje ty lk o  0.55 
plus 6 groszy stempel. W apno różnych gatunków  franco wa­
gon W arszaw a za 100 kg. Kadzie lnia kie lecka I. gatunku 6.50, 
H. gat. 5.75, —  I l i .  gat. 5.50. Jaw orzn ia kie lecka I. gat. 5.75, 
Zagórze kie leckie  5.50, W ie trzn ia  kie lecka 5.10, C hęciny k ie ­
leckie I. gat. 5.80. Rudniki — R ędziny częstochowskie 4.95, — 
sosnowieckie I. gat. 4.75 i P iechcin poznański 5.40. Zwóz wap­
na na skład i ze składu na budowę kosztu je od 1.50— 2.00, tak, 
że cena najlepszego wapna loco budowa dochodzi do 8 ,wapno 
lasowane za 1 m3 z dostawą na budowę 45 zł, stare la ­
sowane 50 zł. Gips za 100 kg. loco sk ład: m urarsk i U , sztu­
ka to rsk i 12, m odelarski 17, a labastrow y 25, w szys tk ie  te gat. -



Cement, wapno
budow lane  i hydrauliczne, cegły , pustaki, p ły ty  
ceg łow e, dachów ki,  p ap y  d achow e zw y k łe  
i specjalne asfa ltow e, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gw oździe ,  gips, trzcinę, kafle, 
p ły ty  posadzkow e, glazurow ane p łyty  ścienne, 
glazurow ane rury kam ionkow e i koryta, w y r o ­
by szam otow e Kulmiza i Radeburskie, z a p ra w y  
ty n k o w e  do fasad, karbolineum , płyn izolacyj­
n y  p rz ec iw  wilgoci i p rzec iekan iu  w o d y  
„CERESIT“, m ate r ja ły  do izolacji, ceg ły  i d a ­
chów ki szklane, szplisy i gon ty  (szkudły), 
z ia rnka  m arm u ro w e  do te r razza ,  p iaskow iec 
do szlifowania, park ie t  dębow y , linoleum, 
dachów kę azbestow o-cem entow a, specja lną 
papę as fa l tow ą  „BINOLIT“, sia tkę  druc ianą 
z w s taw k a m i z gliny palonej, o raz  w szelkie  
inne a r ty k u ły  w  zak res  bu d o w n ic tw a  w c h o ­
dzące, d o s ta rcza  najtaniej i p ie rw szorzędnej 
jakości <7333
1603

Stefan Pełczyński
H urtow nia  M ateria łów  Budowlanych
Poznań III, Dworzec Towarowy, te l. 5605

B U M I E  ODSIEWA i SflHITBRHf DSIQOIESIt
SP. Z OGR. ODR

KONIECZNY i WOLNY
Katowice, ul. Jagiellońska nr. 36

Telefon nr. 23-92 
▼

P rojektują i w ykonują w sze lk ie  sy stem y  
centralnych ogrzew ań , p ierw szo rzęd n e  
urządzenia san itarne, ła źn ie , su szn ie  I zao- 
patrzanie d o m ó w  w o d o cią g a m i z studzien  

7350 g łęb ok ich  i t. p . 7521z
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DŹW IG I O SOBO W E i TOW AROW E
DŹWIGI BUDOW LANE, WCIĄGI ELEK­
TRYCZNE I RĘCZNE, SUW NICE. DŹW IGAR- 
KI WSZELKIEGO RODZAJU, LEW ARY, W IE­
LOKRĄŻKI LINOW E, ŁAŃCUCHY, PO D N O ­

ŚNIKI DLA RZEŹNI I T P . 
w yk on yw a jako specjalność:

W arsz aw sk a  F ab ry k a  €  11 A 99 
M a s z y n  W i n d o w y c h  i i
Istnieje od 1894 r. TstnieJe od 1894 r’
W arszawa, ul. Chłodna 5 - Telefon 47-78

g  7349 W
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Dostarczajmy wprost z naszej fabryki

w Łagiewnikach, Górny Śląsk
według oryginalnych konstrukcyj 
znanej na całym  św iecie f i r m y  

RICHARD RAUPACH, GORLITZ (Niemcy)

wszelkie maszyny cegielniane 
i części zapasow e

do wyrobu cegieł, dachówek wszelkiego rodzaju, 
cegieł szam otowych, rur glinianych,

rur drenowych i t. d. 6912

R Y S Z A R D  R A U P A C H
Sp. z o g r. odp .

Katowice, ul. Gliwicka 15.
P rz e d s ta w ic ie l:  In ż. W . ROSIŃSKI, P o zn ań , A leje M arc in k o w sk ieg o  [ 1 7 ,  I. p .
W ystaw iam y na Powszechnej  W ystaw ie  Krajowej w Poznaniu.

C E G I E L N I E
N ow oczesne u rzą d ze n ia  m echan iczne

dla cegielń jak prasy, walce, kołotoki, 
wyciągi, maszyny parowe, kotły, motory 
ropne, transmisje i t. d. dostarczają 
natychm iast! na bardzo dogodnych warunkach

Zjednoczone Fabryki Maszyn, Kotłów i Wagonów
(..ZIELENIEWSKI i FITZNER-GflMPER S.fl.

K R A K Ó W
7347

F l a s z g n y
« l l « i

przemysłu «li
7487 

i e £ a

Ślim acznice . HOłfia żona te  no fa lo w an ia  drutu . 
Fr. HDTH i Sun

Chełmno - Pomorze

949

itmmuti



loco bud. o 1 zł. drożej. P rzy dużych partiach i zapłacę go­
tówkowej można dziś otrzymać cegle loco budowa od I00 
105 zł., a ostatnio wymieniono nawet 98 zł. za 1000 sztuk.

METALE I WYROBY METALOWE.
Katowice, 18. 0. Syndykat Polskich Hut Żelaznych notuje 

za tonę franco huta. Żelazo sztabowe cena zasadnicz i z>.
3.50, żelazo formowe (do włącznie N. P. 24) 3.50, żelazo fo r­
mowe (NP. 26 i ponad) 390, bednarka gorąco walcowani
422.50, żelazo uniwersalne 3.90, blacha gruba do (5 mm.) 525 
drut walcówka (w jakości handlowej) 397.50. podkłady do roz- 
jezdnic (niedziurkowane) 525, zw ykłe łupki płaskie 490, łupk: 
klinowe 515, podwójne łupki klinowe 532.50, podkładki równe
472.50, podkładki pochylone 525, p ły ty  hakowe 820, łapki 980, 
prowadnice (walcowane) 462,50, szyny klinowe (nieobrobione)
462.50, szyny (poniżej 100 mm. wysokości) zł. 385, do tego pod­
kładki 462.50, lupki płaskie 462.50, łupki klinowe 515, podkła­
dy 462.50, blachę do cynkowania dostarcza się w stanie ża­
rzonym,bez specjalnej dopłaty na żarzenie, przy natomiast za­
mówieniach na cienkie blachy żarzone dolicza się następujące 
dopłaty: przy 1 do poniżej 5 mm. — 10.345%, 0.875 mm. - 
5.36%, 0.75 mm. - 4.68%, 0.625 mm. •— 0.04%, 0.562 mm. —
4.05%, — 0.50 mm. — 6.32%, 0.43 mm. — 1.88%, 0.375 mm. 
0.58%. Za blachy o grubościach nie wymienionych w powyż- 
szem zestawieniu liczy się sąsiednią wyższą dopłatę. Cenc 
blach 2 razy dekapowanych (efektrywne) za 1 t. grubość: 
0.32 do poniżej 0.35 mm. Ł. 25.10, 0.35 do poniżej 0.37 m ir. 
Ł. 23.10, 0.37 do poniżej 0.40 mm. Ł. 22.05, 0.40 do poni­
żej 0.43 mm. — Ł. 22, 0.43 do poniżej 0.50 mm. — 21.15, 0.50 do 
poniżej 0.55 mm. — Ł. 21.10, 0.55 do poniżej 0.62 mm. — 
poniżej 0.75 mm. - Ł. 21, 0.75 do poniżej 0.87 mm. - Ł. 20.15, 
0.87 do poniżej I mm. - Ł. 20.10. 1 do ponad I I  inni.
L. 20.50. Za blachy okrągłe i półokrągłe dochodzi do powyż­
szych cen nadpłata (Tiefsstańzbleche) dolicza się 10%. Blachy 
jeden raz dekatowane kosztują o Ł. 3 za tonę mniej, niż blachy 
2 razy dekapowane. Do cen tych dla hurtowników dolicza 
się 2 procent.

SUROWCE 1 ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA PRZEMYSŁU 
METALOWEGO.
Ceny hurtowe na surowce i a rtyku ły  techniczne dla prze­

mysłu metalowego w dn. 14 czerwca 1929 r. w złotych (podług 
danych S. A. „Zjednoczeni Polscy Przemysłowcy M etalow i11).

a) za 1 tonę franco wagon stacja załadowania: zł. gr.
Surówka „Starachowicka1* (franco wagon huta Nr. 0 220.—
Surówka „Starachowicka** (franco wagon huta Nr. 1 215.—
Surówka „Starachowicka** (franco wagon huta Nr. 2 210.—
Złom żeliwny (fragment lany zagraniczny) 185—
Żelazo handlowe krajowe 350+2%
Bednarka gorąco walcowana 422,5+2%
Bednarka zimno walcowana -------
W alcówka (drut okrągły od 53+ do 13 mm., kwadratowy

od 5 ' /  do 8 mm.) 398.50
Blacha (cena zasadnicza) gruba 5 mm. i wyżej 432,5+2%
Blacha cienka do 5 mm. 525+2%
Koks karw iński 67—
Koks górnośląski tw ardy 50.80
Koks górnośląski miękki 50.80
Węgiel kowalski m yty cieszyński 67.—
Węgiel górnośląski gruby 40.50
Węgiel górnośląski kostka 42.—
Węgiel dąbrowski gruby ■ 38.10
W ęgiel dąbrowski kostka , 39.60
Cegła ogniotrwała normalna 97.57
Cegła ogniotrwała kopulakowa 107.50
Glina ogniotrwała mielona s 60.—
Mączka szamotowa 80.—
Zaprawa szamotowa 70.—
Kamień wapienny 7—

KRAJ
FABRYKA MASZYN
I NARZĘDZI ROLNICZYCH

dawniej Alfred Vaedtke w Kutnie 
SP. AKC.

Z A R Z Ą D  W W A R S Z A W I E  
K rak o w s k ie  P rzed m ieśc ie  27

Największa w Polsce produkcja 
MŁOCARŃ SZEROKOMLOTNYCH

F A B R Y K A  W Y R A B I A :

MŁOCARN1E cepowe i sztyftowe 
MŁOCARNIE szerokomłotne 

MANEŻE pałąkowe i ochronne 
PRZYSTAWKI uniwersalne 

SIECZKARNIE toporowe i bebn. 
MIĘDLICE do obróbki lnu

iiKiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiii 

C e n n i k i  i k a t a l o g i  w y s y ł a :

Centralne Biuro Sprzedaży
w Warszawie, Chmielna 26. Tel. 241-33

Jeneralny Przedstawiciel

PIOTR BISSENIK
7618z



N a g r o d z o n y  „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M "  n a  W y s t a w i e  
B u d o w l a n e j  VI T a r g ó w  W s c h o d n i c h  w e  L w o w ie  19 26  r.

HYDROFUGE CASTOR
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ZABEZPIECZA OD

W ILGOCI
p rz e c ie k a n ia , w s trz y m u je  c iśn ie n ie  W ODY w e w sz y s t­
k ich  p rz y p ad k a ch , ja k o  to :  izo lac ji re z e rw o a ró w , m u ró w , 
k a n a łó w , b a se n ó w , t u n e l i ,  t a r a s ó w ,  fa s a d , sz c zy tó w  i fu n ­

d a m e n tó w
H y d ro fu g e  „C A S T O R " d o d a je  s ię  d o  z ap ra w y  cem en to w e j

W LONDYNI E przy płaco 
P i c c a d i l l y  C I R C U S
największa z istniejących KOLEI 
podziemna zos ta ła  u s z c z e l n i o n a

tiydrofoge CII S T O  R E M
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  : 7151

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95.
W Krakowie: Biuro „CASTORu, ul. K leparz 5, Tel. 218 
w Katowicach: inż. K. W retowski, Gen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W Poznaniu : Tow. Akć. „M aterjał Budowlany" Seweryna M ielżyńskiego 23. 

Tel. 29-76 i 38-74.

W ysław iam y  n a Pow szechnej W ystaw ie  K rajow ej w P oznan iu .

plecionki
^ruciane

Wielkiego
rodzaju.

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

Oskara Arkina, Grodno 
Z a k ła d y  f a b r y c z n e !  u l.  G órna 4 5 ,  t e l e f .  2 3 0 .

7313 w P o le c a  6707
Kafle b e r l iń s k ie  i k w a d ra te lo w e ,  p o lew ane  i n ie -  
p o le w a n e  różnych  g a tu n k ó w . Wyrób s p e c ja ln y c h  

p rz e n o śn y c h  p iecyków  kaflow ych.
Cegła rę c z n e g o  i m a szy n o w eg o  fo rm o w a n ia .

W Y R A B I A M Y
OBRABIARKI o o  DRZEWA
rozmaitych typów i wielkości, najnowszej konstrukcji 

i solidnej budowy
K o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  s to la r ń  i fa b ry k  m eb li 

A rm atury d o  w o d y  i pary
kurki, zaw ory

S m a r o w n ic e  różnego rodzaju  Stauffer’a, knotow e, cylin­
drow e

P ę d n i e ,  wały, sprzęgła, tarcze pasow e i pierścienie nastaw ne
Ł o iy s k a  sam osm ary, konsole
S k rzyn ie  o g n i s k o w e  d o  lo k o m e b i l

ruszta, paleniska ekonom iczne do m iału o w ielkiej 
spraw ności

U a m u lsk i i Sp. Pleszew
(W lkp .)

FABRYKA MASZYN 7232

Materiały budow lane  w szelk . ro d z a ju  poleca

G U STA W  G LA E TZN E R
C e n tra la  M a te rja łó w  B udow lanych  i D ach ó w ek

Tel. 6580 PO Z N A Ń  3  M ic k ie w ic z a  3 6  zał. 1907 r.
ad r. te leg ra f.: ,,D ach g lae ta n er‘ -P o*naó

7110

W I E L K O P O L S K A  
F A B B Y K A  W Y R O ­
B Ó W  M ET A L O W Y C H  

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2. Tel, 6340

Zgrzebła fUk!
Szufelki do węgli i śmieci • Blachy 
do placka - Haki do łóżek - P ie r­
ścienie do kos - Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów. /

951
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TENDENCJA NA ŚW IA TO W Y C H  RYNKACH SU R O W C A .

Nastrój światowych rynków nie wykazuje W okresie spra* 
wozdawczym żadnych zasadniczych zmian. Obroty dasku* 
tek wstrzymywania się od zakupów ze strony większych od­
biorców naogól nieduże.

węgIel.
Międzynarodowe rynki węgla wykazują niebywale jak na 

obecny sezon ożywienie. Rynek angielski zdobył wielkie do­
stawy dia szwedzkich kolei państwowych. W  związku z  pd- 
wyższem została wyrównaną niedawno kształtująca się słab­
sza koniunktura dla niektórych okręgów. Dla niektórych ga­
tunków węgla przemysłowego, w związku z ogólnem polep­
szeniem popytu na rynku wewnętrznym daje się zauważyć 
dalsze wzmocnienie tendencji. Najnowsze publikacje co do 
rozmiarów produkcji w ostatnich tygodniach wskazują na dal­
szy wzrost wydobycia. Rynki belgijskie wyjątkowo mocne. 
Ożywiony popyt w zakresie węgila przemysłowego powoduje, 
że zapasy na skladacii wykazują 1/a analogicznych zapasów 
z okresu ubiegłego. Najlepiej charakteryzuje położenie rynku 
zwyżka notowań w ostatnich dwóch tygodniach zamiast za­
zwyczaj stosowanego w tym okresie letniego rabatu. Z dn. 
i czerwca podniesiono notowania na niektóre gatunki węgla 
powtórnie. Zatrudnienie w Zagłębiu Rury trzymało się na 
wysokim poziomie. Zbyt kształtował się korzystnie.

ŻELAZO.
Na międzynarodowych rynkach żelaza utrzymuje się moc­

ny nastrój. Wyczuwa się w dalszym ciągu brak surówki. Ceny 
surówki angielskiej zostały częściowo podniesione. Na ryn­
kach zachodnio-europejskich wzrósł również popyt na wyro­
by gotowe, dzięki czemu podniesione zostały notowania. Fran­
cuskie i belgijskie wytwórnie są zatrudnione bardzo dobrze 
Na rynku reńsko-westfalskim daje się zauważyć dalsza po­
prawa wytwórczości, jednak nie w zakresie wszystkich ar­
tykułów. Zapotrzebowanie rynku budowlanego pozostaje na­
dal stosunkowo slabem. Rynki eksportowe poprawiły się w 
ostatnich kilku tygodniach. W  szczególności awizowano bar­
dzo poważne zamówienia ze strony krajów zamorskich i pół­
nocnych.

O ŁÓ W .
Rynki ołowiu wykazują słabsze ożywienie i to jedynie 

w zakresie natychmiastowych dostakv. Mimo to notowania 
ustaliły się na dobrym poziomie ze względu na korzystną sy­
tuację statystyczną w odniesieniu d o ‘produkcji światowych 
zapasów.

CYNK.

Na rynkach cynku utrzymuje się tendencja umiarkowana. 
Niski stan europejskich zapasów, które pokrywają zaledwie 
ł/3 miesięcznego zapotrzebowania wpłynął dodatnio na ustabi­
lizowanie kursów. Obroty nieznaczne.

ZŁOTY W  DNIU 18 CZERW CA 1929 r.

Gdańsk przekaz 57.81—57.95, gotówka 57.84 -57.98. Berlin 
przekaz na W arszawę 46.875—47.075, przekaz na Katowice 
46.925--47.125, przekaz na Poznań 46.925—47.125, gotowka gru­
be 46.-775—47.175. Zurych przekaz 58,26. Londyn przekaz 
43,23. P raga przekaz 37854,

SPECJALNOŚĆ! O g n io t rw a ła  p a p a  d a c h o w a  BEZSMOŁOWCOWA

K O I i l  B I T

w u m

w rnmnpwPpiiBQi5 1

n ie  w ym aga konserw acji p r 2*ez sze reg  la t, an i pow lek an ia  po w ykończen iu  
pokrycia . Je s tb e z w o n n y , bo  n ie  za w ie ra  żadnych  p roduk tów  sm ołow ców ych.

D osta rczam y  ta k że  p ia sk o w an ą  p ap ę  dachow ą m ark i „ELASTYCZNA” 
izo lacy jną , sm ołę p rep ., lep n ik , k a rbo lineum . gudron  o raz asfa lt n a tu ra l­
ny , k it w łó k ie n n is ty  itd ., w szystko  z  p ie rw szo rzędnego  m a te rja łu  po 

um iarkow anych  cenach .
♦  W y s ta w ia m y  n a  P. W. K. m a | — w r z e s i e ń  1929. ♦

Ż ąd a jc ie  opróbkow anej o ferty  7162

G ó r n o ś l ą s k ą  fabryka papy dachow ej  i w y r ob ów  chemicznych
K O S Z Y C K I  I L I B E R  

Rok założenia 1901 N o w y -B le ru A  G. Si.

Obrabiarki do drzewa
podług najnowszych wymagań technicznych 

AUSTR. FRBR.

««

6132

ARSENAL"
W  W I E D N I U

stale na składzie:
• BIURO TECHNICZNE

Aleksander Motzkowtki i
INŻYNIEROW IE

Warszawa, Sienna 23. Tei. 89-65

O0®0OOOOOOO0O0OOOOOOO0OOOO0©OOOOOOOOOOO
Udoskonalone maszyny 

do wyrobu:
dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
żłobów, słupów, płyt, rur 

-  ' ~  i i  p.
p o l e c a  7571

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka Sp.
W arszawa, ul. O rdynacka 7.

Zysk niewielkiej wytwórni betonowej w jednym roku 
wynosi od 5 .000  do 6.000 zł  

Ż ąd ajcie  ce n n ik ó w  1 ob |a £ n leń . 
OOOOOOOOOOO@€>@@OOGQOi>OOOQOeOOQOOOOC>0OOOO
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KWK Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych
» Do*redn!ctwa mJędsy łe d ią  * drugą łtro n ą  podejmujemy bezinteresownie. Jedynie b ł  

kM*ty utrzym ania specjalnego Mur* dla tych soraw i pokrycia ja rczo  licznej codiiennej ko- 
respodancj! należy zapłacić za każde ogłoszone zapytanie 2.— zł., k tóre tc zapytanie będzie 
następnie ogłaszane aż do wpłynięcia oferty. Firm y zaś, zgłaszające się *a zapytania, wpła 
cają na każde zapytanie 1.— zł Firm y zagraniczne płacą za każdą Informacje 2 fr. szwajc., 
z Niemiec 2.— RM. -  Firmy, mogące dastarczyć Jakiekolwiek obiekty zgłoszone do naszego 
działu '^formacyjnego, zechcą JakaaJwięce) z teg o  działn korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz t’zaal informacyjny doszły już do skutku niejedne poważne transakcje 
Zaznaczamy leszcze laknajwyraźniel, te  odpowiedzi dajemy jak I zapytania przyjmu- 
Jemy Jedynie od stałych abonentów pisma.

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 4766. fabryki, wyrabiającej węże gumowe 

do wody.
Nr. 4802. fabryki, wyrabiającej maski ochrania­

jące druciane dla robotników pracujących w fabry­
kach wód gazowych.

Nr. 4808. fabryk krajowych, które wyrabiają gaz 
„Rechau“.

Nr. 4809. firmy, dostarczającej opiłki bursztyno­
we wzgl. szlifiernie bursztynu na Pomorzu.

Nr. 4811. firmy, mogącej dostarczyć tokarkę
0 rozm. 1,5 metr. z amerykaiiskiemi patronami.

Nr. 4817. firmy, która w yrabia  blachy sztukator- 
skie na sufitach w salach lub w kościołach.

Nr. 4823. firmy, mogącej dostarczyć używany 
blok dla samochodów „S tów er“ 4 cylindrowy 90 mm 
średnicy, 100 mm stock.

Nr. 4828. fabryk cementu większych i mniej­
szych uienależących do kartelu.

Nr. 4833. fabryki, mogącej dostarczyć cement 
portlandzki (wagonowo).

4836. fabryki, dostarczającej m aszyny do fa­
brykacji tasiemek łyczkow ych do wiązania paczek.

Nr. 4847. firmy, mogącej dostarczyć m aszyny z 
3 walcami do rozcierania maści, nowe lub używane.

Nr. 4848. firmy, dostarczającej tarcze p iaskow­
cow e do ostrzenia noży od żniwiarek.

Nr. 4850. fabryki, dostarczającej łapki na myszy.
Nr. 4851. firmy, dostarczającej m aszyny rzeź- 

nickie „Kutter“.
Nr. 4852. firm, zajmujących się dostawą dykty 

(fornieru sosnowego).
Nr. 4855. firmy, dostarczającej piecyki do cen­

tralnego ogrzewania (ciepła woda).
Nr. 4856. fabryki krajowej lub zagranicznej, w y ­

rabiającej zamki do powozów i samochodów jako
1 części (Wagentiirschlósser, Wagentiirdrucker, 
i Wagentiir-Scharniere).

Nr. 4857. fabryk krajowych, wyrabiających kor­
ki porcelanowe.

Nr. 4857a. fabryk krajowych, wyrabiających 
gumki do korków jjorcelanowych.

Nr. 4858. firmy, dostarczającej minję ołowianą 
i glejtę ołowianą.

J
Nr. 4859. firmy, dostarczającej ołów mielony.
Nr. 4860. firmy, dostarczającej cynę mieloną.
Nr. 4861. firmy, dostarczającej miedź mieloną.
Nr. 4862. firmy, dostarczającej antymon m a n g a i i r \
Nr. 4863. firmy, dostarczającej nikiel mielony.
Nr. 4864. firmy, dostarczającej kw arc  i szpat.
Nr. 4865. fabryk artykułów  technicznych i za­

kładów izolacyjnych, mających zapotrzebowanie na 
sierść świńską do celów techn.-izolacyjnych.

Nr. 4866. firmy krajowej, wyrabiającej rurkow e 
wskaźniki wody.

Nr. 4867. firm, wyrabiających drut miedziany 
elektrolityczny (grub. 0.4—0.5 i 0.6 mm).

Nr. 4868. firm, wyrabiających blachę cynkową 
uiepolerowaną od 18—25 w normalnych wymiarach.

Nr. 4873. firmy, wyrabiającej formy do odlewni 
świec.

Nr. 4876. firmy, wyrabiającej kolby miedziane 
do lutowania.

Nr. 4880. firmy, wyrabiającej pluskiewki.
Nr. 4885. fabryki, wyrabiającej plomby stalowe.
Nr. 4888. firm, które trudnią się sprzedażą 

„Bohról“.
Nr. 4889. firmy, która buduje pompy systemu 

Wortiugtona, a więc pompy do zasilania kotłów pa­
rowych. Zdolność 2.000 itr. na godzinę.

Nr. 4895. firmy, dostarczającej impregnowane 
węże parciane — w ew nątrz  gumowane oraz „Stor- 
ea ‘ spinadła do węży.

Nr. 4896. firmy, dostarczającej ołów miękki żłob- 
nowy do uszczelniania rur gazowych.

Nr. 4898. Mam zamiar założyć sobie centralne 
oświetlenie gazowo-acetylenowe albo podobne. P ro ­
szę o podanie adresu, jaka firma takie urządzenia 
wykonuje.

Siatkolin u
u

Fabryka  kin i Siatek 
Drucianych w Zawierciu
Skrzynka poczt. 54. Tel. 105

poleca: 7610z
Liny, S iatk i  i P a s y  d r u c i a n e
do na jróżnorodniejszych  celów

Precuzgjne łożyska
kulkowe / J K  do maszyn
i rolkowe, rolniczych,
sztywne transmisyj,
i samonastawne samochodów

i w szystkich  innych celów  7613
poleca po cenach konkurencyjnych Skład fabryczny

W .  Gierczyński i S-ka, Poznań, św. Martin 13. Tel. 18-85.
953



Łazowskie 
Zakłady Ceramiczne

SP. Z OGR. OOP.

C /Ł Z Y , Star. Zawierciańskie
llllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIllll^

U l s z e l h i e

szamotowe
C e ć ł a  

Cegła szamotowa
norm. 29—36 St. Seg. 

i  zawartości do 44%  A12O ij

Płyty piekarskie i zaprawy szamotowe
stale na składzie.

7608

ID l*a a a a a a a a a a a a a a a a a a a 
a  a a a a a a a

pewnych urzqdien
przemysłu górniczego w okręgu borysiawskim  
s ą  do  s p r z e d a n i a  w  w i ę k s z e j  i l o ś c i :

1. używane, lecz w dobrym stanie:
kotły lokomobilowe i stałe, maszyny 
parowe, wyciągi parowe, ekshaustory, 
p om py p a ro w e  i t ra n s m is y jn e ,  

obrabiarki do m etali;
2. zapasy magazynowe:

liny druciane grube, stal narzędziowa 
francuska i austriacka, żerdzie ratun­
kowe i inne narzędzia wiertnicze, 
pasy. uszczelnienia, armatura kotłowa, 
łączniki gazowe, narzędzia ręczne, 
śruby, nity, kulki stalowe, blachy 

zbiornikowe i t. p.
C e n y  n i s k i e ,  o k a z y j n e .

Zapytania pod adresem:

Inż. Zdzisław Chołodecki,
Warszawa, Warecka 14, m. 16. 7616

I
0
0
0aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

■JLŁi

Cegty konotoioe 
szam o tow e  

d la  Staloiuni

fasonowa
p o d łu g  r y s u n k ó w

Sklepieniowe

PtytKi norm alne
i ptyty p iekarak ie

W y m i a r y :
Waga 

1 sztuk i

300 X  1 50 X  50 m , a. 4.«
800 X  150 X  40 m - y . *
800 X  400 X  50 m 12. -  -
300 X  400 X  40 m 10,—
550 X  120 X  80 m 1.8
250 X  120 X  40 2.4
300 X  300 X  50
300 X  300 X  40 »* 7.2

Rożne faionotoe

QGO0OOGOOOOO0OOG0OGOOO0OOOGOOOOGOGOOOOQ©

Sprzeda:
1 używany kocioł parowy> • > 2 0

powierzchni ogrzewania, 6 Atmosfer z arma­
turam i w komplecie za zł 2500

również 1 wał 90 m/m, 3 kozły .łożyskowe 
z tarczami pasowemi 1 000— 1 500 średnicy

i 1 żelazny zbiornik na wode
rozm iarów 2 000X 900X 1 000.

„Lukullus”, Bydgoszcz
7572 ul. Poznańska nr. 28  łe le fo n  16-70

OOOGO0GOGOQOGGGGGOGGG0GOOGOOOGGOGGOGGOGO

x ioooooooooooooooooooooooooooaooooorsooooooooooooooonoonnoooooBooocxiooooooorCTwra

Poważnej i sprawnej firm ie nadarza się sposobność 
przejęcia wyrobu nojyocaesńego

specjalnego

rusztu ruchomego
(ruszt nadmuchowy — strefowy).*

Ruszta mogą być wykonywane w  dowolnej szerokości i d łu­
gości. Wydaj ność  pracy na godzinę do
300 kg/m2. Przestawienie na wyrób zwykłych rusztów 
do wykonania zapomocą k ilku  ruchów. Interesowani zechcą 
zwrócić się po informacje do administracji .Rynku Metalo­
wego i Maszynowego" pod nr. 7528 —  W. X . 998.
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.

1 kompl. pług parowy
„H eucke” 20 KM, 12 atm., rok budowy 1900. 1 MASZYNA 
PAROWA ok. 40 KM z kotłem jednopłomienicowym 6 atm. 
36 m2. 1 MŁYN WALCOWY do śrutowania „Patent Stille
nr. 6 “. 1 LOKOMOBILA MOTOROWA „Daimler” 17 KM. 
v  1 SILNIK STACJONOWANY „Christoph- 10 KM. 
Pozatem części gorzelniczych urządzeń: 10 różnych zbiorni­

ków żelaznych i drewnianych o poj. 2500 — 4500 Itr. 
Różne maszyny jako to: wyciskaeze, płuczki, mieszadła, 
pompy, wały i łożyska, koła pasowe, rury żelazne i miedziane, 

w entyle, kurki itp. k o r z y s tn ie
do sprzedania

B rada LOHRKE - Fabryka Maszyn
7542 Chełmża - Pom. Telefon 6

\ dwupłomienny 100qm., 8 atm.Kocioł parowy i . s& . 10
kompl,, tanio do sprzedania u

In i. Latuska, Katowice, Rynek 8. — Tel. 1013
Do w s zy stk ich  m istrzów  k o ło d z ie j s k ic h ,  fabryk p o w o z ó w  

i w ła śc ic ie l i  d ó b r  ziemskich! Dzwona bukowe do kół ciężarowych i po­
wozów dostarcza PO CENACH PRZYSTĘPNYCH hurtow nie i detalicznie
JAN BŁASZCZYK, Wytwórn ia  d z w o n  bukowych  w  Ust roniu nr.  179,

T ele fon  37. Ś lą sk  C ie s z y ń sk i .  7500

l  o k  o m  o b  i  i f ;
przewoźną, fabrykat RAMSON, 22 PH, w dobrym stanie, 
z pow odu likwidacji przedsiębiorstwa sprzedam tanio. 7558 

BITTNER - P o zn a ń ,  ulica D ą b row sk ie go  79

, x, 1  M O T O R  A .  E .  O .  7557
typ A. N. 80, stały prąd, 440 wolt, 6,2 K. M„ 840 obrotu, 
Z rozrusznikiem, mało używany, za 1200 zł do sprzedania. 

^ ^ ; £ L E C T R O b r | _ ^ P o z n a ń .  ul. D ą b r o w s k i e g o  7 9 .

Clehiromoiorg I
na prąd stały 8 M. K. i 6 M. K., 1.100 obrotu oferuje oka- R  
zyjnie E l e k t r a ,  T o r u ń ,  C h e ł m i ń s k a  4 .  7549 R

M E O C A R N I A  7578
1500 m/m Clayton, po remoncie, jak nowa na sprzedaż.
W a r s z t a t y  M e c h a n i c z n e ,  Łopuszka  Mała,  p.  Kańczuga

PŁUGI PAROW E Heuckego
garnitur młócarniany Garretta, maszynę parową leżącą z ko­
tłem (książki kotłowe w porządku), pług 6-clo skibowy Stock, 
motor stojący na benzynę 16 H. P., dużą sieczkarnię na 
transmisję, rezerwoary żelazne, po kapitalnym remoncie oraz 
3 5  M tn k  w a r sz ta tó w  i n a r z ę d z i  s to la r s k ic h  
okazyjnie sprzeda. Warsztat machaniczno-ślusarskl P. Kadfec 
I Ska, Toruń, ul. Mickiewicza 51 a, tel. 97 7604

P o le c a m y  la k o  s p r z e d a ż  OKAZYJNA:( 
1 lokomobilę »*Cegielskiego” i

znaku L 5 rok  budow y 1921 — zł 7.500,— ;

1 lokom obilę i»Lanza“ ?576 j
rok budow y 1907 ca 20 K. M. siły  sta łe j w cenie zł ó.OGO -  £

1 lokom obilę ,'Davey-Paxmann" |
rok  budow y 1907 ca 24 K. M. siły  sta łe j (now a skrzynia E 

palen iskow a) cena zł 8.000,—

W szystk ie lokom obilę z pap ieram i kotłow em i w  porządku £ 
— zdolne do natychm iastow ej p racy. ’

in o w ro c ła w sk a  Fabryka M aszyn Rolniczych T. A. [
Inowrocław, u lic a  Św . D u c h a  2 7 .

T. z o. p,

w  Szam otułach
ma do sprzedania następujące

maszyny i aparaty:
2 M A S Z W T  BAROWĄ ftaA&lpó 150 KM., mo­

gąc® pracować na wspólnym wait1'. 'Ciśnienie 
robocze 6  atm., średnica cylindra 450 mm, skok 
800 mm, stawidło Ridera, obrotów 72 na mi­
nutę.

1 MASZYNA PAROW A o sile 70 KM. i ciśnie­
nia robocz. 6  atm., średnica cylindra 400 mm, 
skok 700 mm, stawidło Ridera, obrotów 80 na 
minutę.

1 POMPA W IROW A o napędzie pasowym, wy­
dajność 3000 Itr. na min. Ogólna wysokość 
podawania około 30 m, 1400 obrotów iia min

1 POMPA W IROW A do wody spławi akowuj 
o napędzie pasowym. Wydajność 5000 Itr. na 
min. Ogólna wysokość podawania około 15 m. 
Obrotów 520 na min.

2  POMPY OBROTOW E do odcieków o napędzie 
pasowym.

1 POMPA OBROTOW A pasowa dla studni głę­
bokiego wiercenia. Wydajność 450 Itr. na min.

1  POMPA PAROW A, NURNIKOW A. Średnica 
cylindra parowego 275 min, nurnika 175 min, 
skok 400 mm.

1  W ARNIK PRODUKTOW Y o pojemności oko­
ło 300 q cukrzycy, wężownica „L ira“.

1 PRZEGRZEW  ACZ otw arty 130 kw. m. po­
wierzchni ogrzewalnej, ru ry  mosiężne. Tg

2 OGRZEW ACZE SOKOW E otwarte po 40 kw. 
m. pow. ogrz. na 150 rur 48/52 mm, 1770’dłu-

£ gie, jednak bez rur.
2 OGRZEWACZE SOKU SUROWEGO, leżące, 

po 72 kw. m. po*w. ogrz. po 192 ru r mosiężn. 
32/33 mm, dług. 3400 mm. *

1 OGRZEWACZ W ODY ZAM KNIĘTEJ 50 kw. 
m. pow. ogrz. 188 rur mosiężn. 48/52 mm, 
dług. 1725 mm.

4 SZT. BŁOTNIAREK dla soku rzadkiego lub 
gęstego, wymiary ram 04 X 04.

2 CENTRYFUGI STOJĄCE z dolnym napędem, 
ładunek 250 kg- cukrzycy, średnica bębna 
1 0 0 0  mm.

Ewentualne zapytania prosimy skierowaę pod 
powyższym adresem. 7 5 8 9
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Generator trójfazowy
Poege Chemnitr 125 KVA., 225 woltów, 320 amperów, 1000 
obrotów, z budnicą, 115 woltów na jednym wale, w komplecie 

sprzedaje 7556
F F i S i e r ,  L o d ź ,  N o w o c e g  elniana 2 2

S P R Z E D A M  K O R Z Y S T N I E :
3 młocarnie

p a r o w e  i to fa b ry k a ty :  , Lan*,‘ 5 8 ” , 
. ,F lo ther“ 54” , system  ,,Ruston & Proctor ‘ GO”. 
Mlocarnie są  bardzo  mało używ ane, u trzy ­
m ane beznagann ie  z generalnem  rem ontem  
pod gw arancją  i odmalowane. B ębny na 
sam osm arach  względnie łożach kulkow ych  
W ały korbow e, łoża m osiężne itd są odno­

wione. C eny bardzo  przystępne.

lokomobile
1 F a b ry k a t  „F lo tb er“ 10 K M. z nowem 

palen isk iem  skrzyniow em . nowem i płomie- 
n iów kam i, gene ra lny  rem on t m aszynerji

2 F a b ry k a t  „G arre ih  & S ons“ 8 K. M. g ru n ­
tow nie rem ontow ana.

3 Lokom bila przem ysłow a , G arre th , Smith 
& Co er. 50 K. M z nowem paleniskiem 
nowe płom ieniów ki Kocioł i m aszynerja  
g run tow nie  rem ontow ane.

Pfloior benzolowy
12 K M na kołach, przewoźny, pa ten t  Kurs 
B erl in -T egel ,  n ad a ją cy  się na  cele rolnicze

F a b r y k a  M a s z y n  i K o t l a r m a  
I. Z D U N E K

O s t r ó w - K r ę p a  (W lkp.) — Telefon 252
7560

P n s z n b n j ę  d z i e r ż a w y  w większem mieście lub przy­
najmniej w mieście gimnazjalnem

w a rs z ta tu  re p e rac y jn e g o
la b  u btU aejl  nadającej się na takowy z mieszkaniem 
od zaraz lub później. Zgłoszenia do 7614

W . R n o p iń s U i .  R o g o ź n o  ( W lk p . ) _______

8 1 K U P N A  II
7563 K U P I M Y

motor elektryczny
używany, w dobrym stanie, kompletny, z rozrusznikiem, 
prądu stałego, 2 0 - 2 5  KM., 440 Volt, 1000— 1500 obrotów. 

Olerty nadsyłać: Grudziądz, skrzynka pocztowa 35. '

P o s z u k u j e  się taniego k up na

urządzenia
odlewni żelaza
w c a ł o ś c i  lub też c z ę ś c i a m i .
Szczegółowe ofe rty  z podaniem  ceny n ad ­
syłać do adm inis tracji  „Rynku M etalowego 

i M aszynowego" pod nr. 7555.

K u p i ę
u ż y w a n e  lecz w dobrym stanie na prąd zmienny

i. 1 generator 180 K. W. 380 W. 600 obr.
2 1 „ 50 „ „ 380 „ 500 „
3 4 motory 16-18 „ „ 380 „ 600 „

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać:
7579 A. N o w a k o w s k i ,  zakł. elaktr. W r z e ś n i a

K u p u f e m i i

odoadHi on maiel mactiu i zumie puszki
od konserw przy wagonowej dostawie.

„ M E T A L L U M ” , Wytwórnia Chemiczno - Metalurgiczna
Spółka z ogr. odp. P o z n a ń ,  M a r y n a r s k a  1 5 .  7488

TELEFON 53-84 Q
OO0O0O0OOO0000000OO00O0OOO0OOO00O00O0OOO

HANDEL STAREGO ŻELAZA 
C. RZEPCZVŃ§KI
Poznań, ul. Przemysłowa 22  —  Telefon 22-29
7375 K u p u j e m y

stare żelazo, stare maszyny oraz metale
PŁACIMY N A J W Y Ż S Z E  CENY RYNKOWE.

P O S Z U K U J Ę  C E L E M  K U P N A

MASZYNY i NARZĘDZI A
d o  w y ro fo n  z a n i k ó w  d o  d r z w i  1 o k u e  b u *Vóó 
w l a n y c h .  Oferty proszę nadesłać do 7538

P. Sza'skl, Więcbork (Pomorze)
Warsztat repjćracyjny dla rolnictwa, tel. 11, K o ś c i e l n a  10.

K U P I Ę

G E N E R A T O R
zmiennego prądu na 220 Volt od 15—20 M. K., 
używaną w d o b r y m  stanie, wraz z wzbudnicą.

Z g ł o s z e n i a  A L F O N S  K L A W E , C z ę s to c h o w a .

. r v i m i r r m n n rr xxixxxonjoonouoocuc

,.R. Met.** WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
„  t t r .  130 zl. % s tr . 75 zł. K  it r .  45 ii, */. i t r .  25 zl, / / . .  s tr . 15 zł. Na L s tr. okładki

W K W W  dopłaty.t r ' —  T r K E  op isow e T + Z S & T -  « p « V w y
raźnych"ictOKrafi* po 14 groszy za cm . W G dzóske o b o w ią z u j, pow yższe  ceny w guldenach. O głoszenia z z a * r .n lc ,  

oblicza sie w m arkach niem ieckich. W  w ydaniach  specjalnych obow iązuje ta ry la  Inna. M iejscem  w ykonania d ece it I z a ­
p ła ty  lest Poznart; w kw estiach  spornych m iarodajny lest Sad P o w ia tow y  (O kręgow y) w Poznaniu . Na w ypadek r t a r j  
sądow ej, nadzoru sądow ego lub konkarsa  przyznaa*  rab a ty  apadaja . Konto czekow e P. K. O. w P oznaniu  Nr. Z0Z 7M.

R e da k tor  naczelny  p r z y j m u j e  od 12— 13 z w y j ą t k i e m  soboty.


